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Oświata | Od poniedziałku ruszają w szkołach zajęcia opiekuńcze

Puste mury to nie szkoła
– Szkoła bez dzieci 
– to nie jest szkoła. 
Przykro nawet wejść 
do budynku – mówi 
dyrektor Szkoły 
Podstawowej nr 7 im. Jana 
Pawła II w Łowiczu 
Maria Wojtylak. W 
placówce tej 
w poniedziałek, 25 maja 
nadal nie będzie dzieci, 
chociaż te najmłodsze 
mogłyby przyjść na 
zajęcia. Rodzice jednak 
wolą, aby zostały w domu. 

Tak zwany powrót do normal-
ności, nazywanej też przez niektó-
rych „nową normalnością”, nie 
następuje szybko. Jedną z dzie-
dzin, gdzie jest to widoczne, jest 
oświata. Nieliczne przedszkola 
na naszym terenie, które zaczę-
ły działać, niemal świecą pustka-
mi. Podobnie mało dzieci można 
się spodziewać w szkołach pod-
stawowych, które 25 maja ruszają 
z tzw. zajęciami opiekuńczymi dla 
uczniów klas I-III. 

W łowickim ratuszu w mi-
niony piątek, 15 maja odbyło się 

spotkanie burmistrza Krzysztofa 
Kalińskiego z dyrektorami szkół 

podstawowych, którego tematem 
było ich częściowe otwarcie od 25 
maja. Po jego zakończeniu bur-
mistrz powiedział nam, że rodzice 
około 40 uczniów zgłosili zainte-
resowanie zajściami opiekuńczy-
mi. Rodzice w każdej chwili będą 
mogli jednak zgłosić do opieki ko-
lejne dzieci.

– Szkoły się do tego przygo-
towują, podobnie jak wcześniej 
robiły to przedszkola. Dyrekto-
rzy podchodzą do tego spokojnie 
i rzeczowo, ponieważ mieli świa-
domość, że niedługo może to na-
stąpić – powiedział nam bur-
mistrz. Czas, w którym nie było 
dzieci, wykorzystano na przepro-
wadzenie malowania sal lub inne 
remonty. 

Teraz pozostanie wyposażenie 
szkół w środki ochrony osobistej 
dla pracowników. Ratusz przeka-
że placówkom rękawiczki, ma-
seczki, przyłbice i płyny dezynfe-
kujące. 

Zajęcia dla dzieci prowadzone 
będą w salach lekcyjnych i świe-
tlicach. Będą miały charakter za-
jęć świetlicowych. Szkolne kuch-
nie nie zostaną uruchamiane, nie 
będzie więc wydawania posiłków. 

Jedynym problemem, jaki na-
suwa się przy takiej formie otwar-
cia szkół jest pogodzenie prowa-
dzenia zajęć opiekuńczych ze 
zdalnym nauczaniem. Jak to zo-

stanie zorganizowane – wkrótce 
się przekonamy. 

rodzice wycofują się
We wtorek, 19 maja gdy roz-

mawialiśmy z dyrektorami szkół, 
okazało się, że rodzice zmieniają 
zdanie, ale częściej rezygnują niż 
zgłaszają dzieci do przyjścia do 
szkoły. Tego dnia w południe wia-
domo było, że do SP 1 w Łowi-
czu przyjdzie prawdopodobnie 10 
dzieci, do SP 2 – 20, do SP 3 – 15, 
do pijarskiej – 7. Nie było chęt-
nych do SP 4 i SP 7, choć dyrektor 
„Czwórki”Artur Balik przyznał 
w rozmowie z nami, że podczas 
spotkania z burmistrzem podał 
liczbę 5 dzieci (na 117 uczniów 
klas I-III), które miały przyjść do 
szkoły, ponieważ taką informację 
miał od wychowawców. Jednak 
rodzice ci zmienili zdanie. – Sytu-
acja nie jest łatwa, ale na tyle, na 
ile możemy, jesteśmy przygotowa-
ni – mówił dyrektor.   

Ewa Chudzyńska, dyrektor 
„Dwójki” też wyjaśniła, że zain-
teresowanych jest 20 rodziców, ale 
wielu z nich napisało, że podejmie 
decyzję po otrzymaniu informa-
cji o zasadach, na jakich będzie 
funkcjonowała szkoła i odbywały 
się zajęcia. Miały być one prze-
kazane rodzicom po posiedzeniu 
Rady Pedagogicznej, planowanej 
na wtorek, 19 maja.  str. 7

Rowery miejskie
To problem 
Nextbike, 
nie Łowicza
Pojawiająca się w mediach 
informacja o postępowaniu 
upadłościowym fi rmy 
Nextbike, wzbudziła 
wśród naszych czytelników 
obawy o to, czy 
nie zagrozi to działaniu 
rowerów miejskich w 
Łowiczu. Takiego zagrożenia, 
według zapewnień 
Urzędu Marszałkowskiego 
w Łodzi, nie ma.

Należy tu wyjaśnić, że fi rma 
Nextbike w projekcie „Rowerowe 
Łódzkie” odpowiadała za dostar-
czenie sprzętu, oprogramowania 
i uruchomienie systemu obsługi, 
co zostało już zrealizowane (nie-
zależnie od tego, fi rma ta i tak 
deklaruje, że wypełni wszelkie 
dotychczasowe zobowiązania). 
Firma, która na bieżąco zajmuje 
się obsługą rowerów, ich konser-
wacją i rozmieszczeniem na po-
szczególnych stacjach to NB Ser-
wice. Jej nie dotyczą problemy, 
jakie ma Nextbike.

Michał Zalewski, naczelnik 
Wydział Kultury, Sportu i Tury-
styki ratusza, mówi, iż otrzymał 
zapewnienie od Urzędu Marszał-
kowskiego, że - ustalona na 5 lat 
- ciągłość projektu „Rowerowy 
Łódzkie” w żaden sposób nie jest 
zagrożona.

Przypomnijmy, że liderem pro-
jektu jest Urzędem Marszałkow-
ski w Łodzi, który wyłania wy-
konawców na realizację projektu. 
Urząd Miejski w Łowiczu, po-
dobnie jak 9 innych miast w wo-
jewództwie, są jego projektowymi 
partnerami. Pierwsze rowery wo-
jewódzkie w Łowiczu pojawiły 
się w październiku 2018 roku. Po 
ogłoszeniu stanu zagrożenia epi-
demicznego system został zawie-
szony, ale uruchomiono go po-
nownie 6 maja.     tm

Łowicz | Program Polsatu „Państwo w państwie” na żywo z ul. Płockiej 

Znikający znak STOP i fejk 
wprost z komendy
Kierowcy otrzymywali na ulicy Płockiej w Łowiczu 
mandaty za niezatrzymanie się przed znakiem STOP – 
choć znaku nie było. Sprawa trafi ła 
do programu „Państwo w państwie” TV Polsat. 
W komentarzach pod naszym internetowym tekstem 
o sprawie ktoś uparcie brał w obronę policję. 
Tyle, że – jak ustaliliśmy – te komentarze pisano 
z komputerów... w jednej z jednostek policji.

O tym, że zlikwidowano znak 
STOP na bliźniaczym przejeździe 
przez tory tej samej linii kolejo-
wej, tyle, że w ulicy Seminaryjnej 
w Łowiczu, pisaliśmy kilka tygo-
dni temu w NŁ. Do tej pory nie 
otrzymaliśmy odpowiedzi na py-
tanie, jaka kontrola nakazała ko-
lei usunięcie znaku. Znaki z obu 
stron torów na tym przejeździe 
zlikwidowane zostały na począt-
ku marca. Z identyczną sytuacją 

mamy do czynienia na przejeździe 
w ciągu ul. Płockiej. Znaki STOP 
kiedyś tu były – pokazujemy to 
na archiwalnych zdjęciach z 2012 
roku z usługi StreetView. Teraz 
ich wzdłuż tej ulicy nie ma – co 
również pokazujemy na zdjęciach. 

Tymczasem rzecznik łowickiej 
policji odpowiadając na pytania 
dziennikarzy Polsatu stwierdziła, 
że znak STOP tam nadal jest.

str. 3
Ten mężczyzna przyjechał na ul. Płocką w trakcie trwania programu. Opowiedział o tym, jak dostał mandat 
na przejeździe w ciągu ul. Seminaryjnej. 
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Bezpieczeństwo

RZUT OKIeM | WiDaĆ SKalę MODerNiZaCJi

Trwa modernizacja trasy kolejowej e‑20 wiodącej przez Łowicz. Na zdjęciu widać skalę prowadzanych 
prac. Pociągi poruszają się jedynie po torze, który pozostał, drugi natomiast został całkowicie usunięty. W jego 
miejscu tworzony jest nowy żwirowy nasyp, tor będzie więc kładziony na całkiem nowej podbudowie. Koniec 
prac modernizacyjnych na odcinku Łowicz – Jackowice zaplanowany jest na czerwiec tego roku. mz

NASI DZIeNNIKARZe DO WASZeJ DySPOZyCJI 
OD 8.30 DO 15.30
Telefon redakcyjny 534 013 371 
e-mail: tomasz.matusiak@lowiczanin.info
tomasz matusiaK

Koronawirus | Zakrywanie ust i nosa nadal obowiązuje

Widać rozluźnienie, 
choć epidemia trwa
Na ulicach można 
coraz częściej widzimy 
osoby bez ochronnych 
maseczek, przyłbic czy 
innych zakryć, albo 
ze zsuniętymi tylko na 
usta lub na podbródek. 
Choć pojawiają się 
już spekulacje, 
o możliwym zniesieniu 
tego obowiązku, 
na razie nadal 
on obowiązuje, 
bo zagrożenie wirusem 
jest aktualne.

Są już tacy, którzy nie boją się 
wirusa, ale czy nie boją się też su-
rowych kar pieniężnych? Policja 
i Sanepid nadal mogą je nakładać. 
– W związku z epidemią korona-
wirusa w Polsce nadal obowią-
zują obostrzenia dotyczące za-
krywania ust i nosa w przestrzeni 
publicznej – informuje kom. Ur-
szula Szymczak, ofi cer prasowa 
KPP w Łowiczu. – W każdym 
przypadku niestosowania się do 
tych obostrzeń, podejmujemy in-
terwencję i reagujemy, natomiast 
każda sytuacja jest rozpatrywana 
indywidualnie przez funkcjona-
riuszy. – dodaje jednak. Inaczej 
jest w przypadku, gdy osoba nie 
może nosić maseczki powodu sta-
nu zdrowia, a inaczej, gdy robi to 
świadomie i w sposób rażący na-
rusza ten obowiązek. – Oczywi-
ście, cały czas rozdajemy także 
maseczki – dodaje kom. Szym-
czak. 

Przechodniów spotkanych na 
ulicach Łowicza pytaliśmy o to, 
jak odbierają nakaz noszenia ma-
seczek. Radny gminy Zduny Łu-
kasz Jankowski powiedział nam, 
że maseczki stały się rzeczą nie-
zbędną, choć uciążliwą. Pod-
kreślił, że nosimy je dla własne-
go dobra i, choć ma nadzieję, że 
już niedługo się ich pozbędzie-
my. Zważywszy, że z wykształ-
cenia jest historykiem, a w ser-
cu patriotą, postanowił połączyć 
noszenie maseczki z eksponowa-
niem symbolu narodowego – bia-
łego orła.

17-letni Mateusz z Łowicza po-
wiedział nam z kolei, że masecz-
kę nosi bardziej ze strachu przed 

policją niż przed koronawirusem. 
Jego obawy nie są bezpodstawne, 
gdyż – jak wyznał – za niestoso-
wanie się do nakazu zasłaniania 
nosa i ust został przez policjan-
tów już trzy razy ukarany manda-
tami w wysokości: 50, 150 i 300 
zł (łącznie 500 zł). I nie pomogły 
tłumaczenia, że maseczkę miał 
w kieszeni, a ściągnął ją tylko na 
chwilę, bo chciał się napić. – Jak 
idziemy z kolegami, to i tak każ-
dy jest bez maseczki, a jak widzi-
my policję, to szybko zakładamy – 
przyznaje.

Podobnego zdania były panie 
Karolina Jankowska i Danuta Gą-
sior, które zresztą sądzą, że nosze-
nie maseczek może mieć nega-

tywne skutki dla naszego zdrowia, 
gdyż to na nich gromadzą się wi-
rusy. Z kolei panie Barbara, Ula 
i Anna zwróciły uwagę na to, że 
w maseczkach bardzo ciężko się 
oddycha, szczególnie w gorące 
dni. Jedna z nich przyznała, że 
bardzo często zdarza jej się o ma-
seczce zapomnieć.

Inna nasza rozmówczyni zwró-
ciła uwagę, że noszenie maseczek 
jest uciążliwe dla osób noszących 
okulary, gdyż te ciągle są zaparo-
wane.

Widać, że każdy z nas chciałby 
już się maseczek pozbyć.  aa, tm

RZUT OKIeM | DrUGa BOMBa W ŁaGUSZeWie

W środę 20 maja w Łaguszewie 
znaleziono drugi w przeciągu tygodnia 
pocisk przeciwpancerny kumulacyjny 

z czasów II wojny światowej. 
Miał on średnicę 76,2 mm. Saperzy 

z Tomaszowa Mazowieckiego zjawili się na 
miejscu o godz. 12.50, 

a ładunek został zabezpieczony 
o godz. 13.08. Miejsce znalezienia 
sprawdzono, nie ujawniono innych 

niebezpiecznych materiałów. 
O pierwszym pocisku, który znaleziono 

15 maja, piszemy szerzej na stronie 11. mz

Panie Anna, Ula i Barbara mówiły nam, że zasadniczym minusem noszenia maseczek jest to, że nie widać 
w nich, że ludzie się do siebie na ulicach uśmiechają. 
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Łowicz | areszt dla kierowcy

Kierowca białego Audi spędzi 
trzy miesiące w areszcie
W poprzednim NŁ opisywaliśmy szaleńczy pościg 
za kierowcą Audi, który 12 maja ukradł paliwo na stacji 
Orlen przy ul. Poznańskiej. Sprawca został zatrzymany 
w Nieborowie. W piątek na rozprawie sąd zastosował wobec 
podejrzanego 3-miesięczny areszt.

Prokurator Jan Snopkiewicz 
z Prokuratury Rejonowej w Ło-
wiczu wniósł wniosek o zastoso-
wanie tymczasowego aresztu dla 
oskarżonego, ponieważ uznał, 
że może on utrudniać śledztwo. 
Mężczyźnie postawiono zarzut 
ucieczki przed policją, kradzieży 
na stacjach benzynowych, a tak-
że czynnej napaści na funkcjona-
riuszy. Na rozprawie sędzia Anna 
Maciak przychyliła się do wnio-
sku prokuratora i uznała wniosek 
za zasadny. Teraz 46-latek spędzi 
90 dni w areszcie, liczone od dnia 
jego zatrzymania. 

Oskarżony jest mieszkańcem 
Łodzi. We wtorek 12 maja zatan-
kował on paliwo o wartości 300 zł, 
a następnie odjechał nie płacąc. 
Został namierzony przez funkcjo-
nariuszy na ul. 3 Maja, ale nie re-
agował na sygnały świetlne i bły-
skowe. Ucieczka rozpoczęła się 
na ulicach miasta, po których kie-
rujący poruszał się z dużą pręd-
kością pod prąd, po chodnikach 
i wewnętrznych drogach osiedlo-
wych, a następnie wyjechał z mia-
sta i uciekał m.in. przez Zielkowi-
ce, Parmę, Bobrowniki. Podczas 
pościgu kierowca próbował ze-

pchnąć radiowóz z drogi, był tak 
zdeterminowany, że forsował blo-
kady policyjne. W celu zatrzy-
mania kierowcy, funkcjonariusze 
zdecydowali się na wykorzystanie 
broni palnej, którą celowali w kie-
runku opon pojazdu – w miejscu 
bezpiecznym dla osób postron-
nych – w wyniku czego ścigane 
Audi zjechało do rowu w Niebo-
rowie. 

Mężczyzna próbował jeszcze 
pieszej ucieczki w las, którą uda-
remnili policjanci. W momencie 
zatrzymania był trzeźwy. 

W trakcie pogoni 46-latek wy-
rzucił tablice rejestracyjne, któ-
re prawdopodobnie pochodziły 
z przestępstwa. Samochód miał 
również zamontowane kradzione 
tablice rejestracyjne. Na miejscu 
policjanci zabezpieczyli również 
bańki, które znajdowały się w ba-
gażniku – część z nich była wy-
pełniona około 200 litrami paliwa 
– dokumenty od różnych pojaz-
dów, komplety kluczy od innych 
aut. W chwili zamykania nume-
ru NŁ śledczy ustalali szczegó-
ły i skalę nielegalnej działalności 
zatrzymanego. Mężczyzna miał 
wcześniej konfl ikt z prawem.  mz

co Grozi za KradzieŻ tablic 
rejestracyjnycH?
Jak poinformowała nas 
kom. Urszula Szymczak 
z KPP Łowicz, kradzież tablic 
rejestracyjnych to wykroczenie, 
za które grozi kara aresztu, 
ograniczenia wolności albo 
grzywny. Skradzione tablice 
rejestracyjne niejednokrotnie 

są montowane do innych 
pojazdów i wykorzystywane do 
czynów przestępnych – m.in. 
do kradzieży paliw ze stacji 
benzynowych. Od początku 
roku do KPP w Łowiczu 
zgłoszono 14 przypadków 
kradzieży tablic. mz

Małszyce | Zabrany śmigłowcem 

Spadł z dachu 
59-letni mężczyzna, który spadł 

w ostatnia sobotę z dachu budyn-
ku domu jednorodzinnego w Mał-
szycach w gminie Łowicz został 
przetransportowany śmigłowcem 
Lotniczego Pogotowia Ratunko-
wego do szpitala w Łodzi. 

Do wypadku doszło kilkana-
ście minut po godzinie 11 przed 
południem. Mężczyzna wszedł na 

dach, żeby przeprowadzić drobne 
naprawy przy kominie. W pew-
nym momencie z niewiadomej 
przyczyny spadł. – Może zawiał 
wiatr, zachwiał się i spadł, a może 
potknął się? Dzisiaj wiało trochę 
silniej niż zwykle, a tutaj jest prze-
strzeń... – komentował zdarzenie 
jeden z mieszkańców Małszyc. 
Z ustaleń wynikało, że mężczyzna 

doznał urazu ręki, miednicy oraz 
stłuczenia żeber. Na miejscu inter-
weniował zespół ratownictwa me-
dycznego z Łowicza. 

Ze względu jednak na obra-
żenia, jakich doznał mężczyzna, 
zapadła decyzja o przetranspor-
towaniu go do szpitala w Łodzi. 
Dlatego wezwane zostało Lotni-
cze Pogotowie Ratunkowe. Śmi-
głowiec „Ratownik 16” wylądo-
wał na pobliskim polu. Lądowisko 
zabezpieczały dwa zastępy JRG 
Łowicz.  mak
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Łowicz | Program Polsatu „Państwo w państwie” na żywo 

Znikający znak STOP i fejk wprost  
z komendy

dokończenie ze str. 1
 Zadaliśmy więc i my pytania: 

najpierw przez telefon, ale zo-
staliśmy poproszeni o napisanie  
e-maila. Pytań nasunęło się wię-
cej, bowiem dziennikarz NŁ bę-
dąc na miejscu stwierdził, że ow-
szem jest jeden znak STOP, ale 
nie dość, że jest on tylko z jednej 
strony (od strony skrzyżowania ul. 
Płockiej z Kiernozką), to jest prze-
krzywiony i stoi przy drodze grun-
towej wzdłuż torów. Czy to o ten 
znak chodziło w odpowiedzi, któ-
rej udzielono Polsatowi? Czy ten 
znak odnosi się do drogi grunto-
wej wzdłuż torów czy do ul. Płoc-
kiej? – pytaliśmy. 

Czy policjanci nadal będą karać 
kierowców za niezatrzymanie się 
przed tym przejazdem w sytuacji, 
gdy znaków nadal nie ma? Czy 
pozioma linia na drodze (ul Płoc-
ka przed przejazdem) jest też zna-
kiem drogowym i wymusza ona 
konieczność zatrzymania się? – na 
to pytanie też chcieliśmy otrzymać 
odpowiedź. 

Czteroosobowa ekipa repor-
terska programu Polsatu była na 
miejscu w momencie, gdy pro-
gram był emitowany w telewizji. 
Reporterka Agnieszka Zalewska 
pokazała w programie przekrzy-
wiony znak stop i zastawiała się 
czy to o ten znak chodzi? 

Bulwersującą historię, lecz do-
tyczącą przejazdu na Płockiej opo-
wiadał w polsatowskim programie 
kierowca ciężarówki z Białegosto-
ku, który przejeżdżał przez Ło-
wicz. On tez dostał mandat  
w wysokości 100 złotych i 2 punk-
ty karne. Było to 26 lutego. Jak 
twierdził, dokładnie się rozejrzał 
i zachował przed przejazdem na-
leżytą ostrożność. Chwilę później 
zatrzymał go patrol policji usta-
wiony za przejazdem. 

– Zatrzymali mnie na tej sa-
mej ulicy 200 metrów dalej i po-
licjant poinformował mnie, że nie 
zastosowałem się do znaku B20 – 
opowiadał kierowca. Chociaż on 
sam znaku nie widział, uznał, że 
policja nie może kłamać i przyjął 

mandat. Później jednak „coś go 
tknęło” i pojechał sprawdzić: zna-
ku nie było. 

Tymczasem rzecznik prasowa 
łowickiej KPP odpisała redakcji 
programu (e-mail został pokazany 
na wizji), że „W związku z wątpli-
wościami kierującego informuję, 
że sprawdzono iż w tym miejscu 
znak STOP jest ustawiony. Z na-
szych ustaleń wynika, że zarządca 
drogi nie usuwał znaku, podobnie 
jak PKP – napisała Urszula Szym-
czak. 

A jak było? Pokazujemy na zdję-
ciach stan obecny i z 2012 roku. 

Komentarze wprost...  
z komendy policji 
Zapowiedź programu, która 

umieściliśmy na naszym porta-
lu www.lowiczanin.info oraz film 
relacjonujący wizytę ekipy Polsa-
tu na ul. Płockiej wzbudziły wiele 
kontrowersji i komentarzy. Wielu 
internautów wręcz drwiło z po-

licji, stawało po stronie 
ukaranych kierowców. 
Były jednak też i komen-
tarze wskazujące, że po-
licja postąpiła właści-
wie. Co więcej, były też 
anonimowe wypowiedzi 
(podpisane jako „gość”) 
wskazując, że... znak 
STOP nadal tam jest. 
Sposób narracji wskazy-
wał, że mogła je pisać ta 
sama osoba. 

Co to za komenta-
rze? “Do Smutnego. 

Znak stop tam jest, tylko jakaś 
łajza go przestawiła. Najpierw 
sprawdź a potem hejtuj.” – pisał 
„gość”. Internauta zarzucał też 
innym kłamstwo: „Anonim to ty 
kłamiesz. Sprawdź w dokumen-
tacji a się przekonasz że rzucasz 
bezpodstawne oskarżenia. Nigdy 
tam nie było znaku stop przy dro-
dze gruntowej bo przy takich dro-
gach takich znaków się nie stawia. 
Zatem – przeproś i milcz bo bzdu-
ry gadasz” – pisał.

I jeszcze jeden, tym razem za-
rzucający autorom programu TV 
brak rzetelności: „Arnold – my-
ślisz że ten program jest rzetelny? 
Mylisz się. Czemu nie sprawdzi-
li dziennikarze w zarządzie dróg 
czy te znaki stop nadal tam powin-
ny być? Otóż nadal tam widnieją 
więc policja miala rację. Dodatko-
wo jeden znak zginął a drugi ktoś 
tylko przestawił ale to nie śiadczy 
o tym że policja zawalila. Więc nie 
oskarżajcie policji jak nie wiecie 
jaka jest prawda. I miala rację pani 
rzecznik twierdząc że znak stop 
tam jest bo jest… do tej pory.” (pi-
sownia oryginalna).

Co więcej, osoba pisząca ko-
mentarze z tego samego numeru 
IP (numer identyfikujący kompu-
ter w sieci) wiele razy – pod róż-
nymi artykułami chwaliła działa-
nia łowickiej policji, przy okazji 
wychwalając komendanta.

Sęk w tym, że sprawdziliśmy 
IP komentującego i okazało się, 
że dostawcą internetu jest... KO-
MENDA GŁÓWNA POLICJI 
dostarczająca sygnał internetowy 
do jednostek powiatowych. Jed-
noznacznie nie jesteśmy w stanie 
stwierdzić, czy to z łowickiej ko-
mendy pochodziły te komentarze 
(taką możliwość mają służby po 
wystąpieniu do operatorów inter-
netowych), ale raczej nikt z KGP 
nie angażowałby się w lokalną 
walkę na komentarze.

Trochę wstyd, panowie policjan-
ci. Nie wypada obrażać i np. na-
zywać innych „łajzami”, pisząc ze 
służbowego komputera.  mak

Po sprawdzeniu numeru IP okazało się, 
że dostawcą internetu dla „gościa”,  
który stawał po stronie komendy i drwił  
z internautów, jest Komenda Główna Policji.

Kiedy wrócą planowe operacje?
– Pacjenci pytają nas o to, 
kiedy wrócą planowe operacje 
i my to rozumiemy, że chcą 
wiedzieć, ponieważ muszą 
sobie zaplanować sprawy 
zawodowe czy opiekę nad 
dziećmi – mówi dyrektor 
szpitala w Łowiczu Urszula 
Kapusta-Tymoshchuk. 
Dyrektor przyznaje, że pacjenci 
i tak wykazali się dużą 
cierpliwością, ale nie mogą 
czekać do końca epidemii. 
Dlatego rozważa możliwość, 
aby planowe zabiegi na 

oddziale ginekologicznym 
oraz chirurgicznym mogły 
być wznowione od 1 czerwca. 
Ostatecznej decyzji jeszcze nie 
podjęła, ale zapowiada, że  
w tym tygodniu lub w przyszłym 
na pewno ona zapadnie. 
Dyrektor podkreśla też, że jej 
pracownicy – lekarze  
i pielęgniarki również chcą, aby 
planowe operacje odbywały się, 
ponieważ mają świadomość, 
że powstały 2-miesieczne 
zaległości i nie wiadomo, czy 
uda się je nadrobić.

Łowicz | Oddział ginekologiczno-położniczy

Testy na koronawirusa  
są dla dobra pacjentek
– Jako jedyny szpital w naszym regionie zastosowaliśmy 
tak szeroką profilaktykę przeciwcovidową i testy 
wykonujemy wszystkim przyjmowanym do nas 
pacjentkom – mówi ordynator oddziału ginekologiczno-
położniczego w Łowiczu Adam Skoneczny. Mówi  
o oddziale, którym kieruje, ale dotyczy to całego szpitala. 

Oddział ten szczególnie odczuł 
spadek liczby pacjentek, który 
może być spowodowany paniką. 
Doświadczony lekarz uspokaja, 
że nie ma ku temu powodów. Te-
sty robione są dla dobra pacjen-
tek, aby na oddział trafiały tylko 
te przebadane, które mają wynik 
ujemny. Zanim do szpitala przyj-
dzie wynik testu, pacjentki prze-
bywają w tzw. strefie żółtej, która 
została wydzielona z dwóch sal 
oddziału. Personel wchodzi do 
pacjentek tam przebywających  
w pełni zabezpieczony.

– My się uczymy na błędach 
innych placówek i robimy wszyst-
ko, żeby nasze pacjentki były bez-
pieczne – mówi dr Skoneczny. 

W szpitalu miał miejsce tyl-
ko jeden przypadek koronawiru-
sa potwierdzony u pacjentki, która 
została przyjęta 29 kwietnia i na-
zajutrz, po otrzymaniu pozytyw-
nego wyniku odesłana do Zgierza. 
Po tygodniowej przerwie przyję-
cia na oddział zostały wznowione, 
ale w głowach pacjentek zostało 
coś, co Adam Skoneczny nazywa 
barierą psychologiczną. Skutkiem 
tych obaw jest to, że pacjentki wy-
bierają inne szpitale, gdzie testy 

nie są robione wszystkim, ale tyl-
ko tym pacjentom, u których wy-
stąpią niepokojące obawy. Przy 
przyjęciach wystarczy podpisać 
oświadczenie, że jest się zdro-
wym. Trudno porównać wartość 
takiego oświadczenia do wyniku 
badania wykonanego w akredyto-
wanym laboratorium.    

W ubiegłym tygodniu, od 13 do 
15 maja zamknięte były oddzia-
ły chirurgiczny oraz intensywnej 
opieki, a od 13 do 16 maja – gi-

nekologiczno-położniczy. Jak pi-
saliśmy przed tygodniem było 
to spowodowane wynikiem te-
stu pielęgniarki z OIT, który wy-
szedł „wątpliwy”. W sytuacji, gdy 
był niejednoznaczny, konieczne 
było powtórzenie testu po 48 go-
dzinach. Wdrożono procedury na 
wypadek, gdyby wynik był do-
datni. Wynik wyszedł negatywny, 
więc mogła być wznowiona nor-
malna praca oddziału. 

Dyrektor Urszula Kapusta-Ty-
moshchuk w oświadczeniu opu-
blikowanym m.in. na facebooko-
wym profilu szpitala tłumaczyła, 
że badania u pracowników wyko-
nywane są na ich wniosek. Do tej 
pory profilaktycznie przebadano 
około 30% załogi.  

mwk, mak  

Sobota | Jaka przyszłość ośrodka zdrowia

Będzie możliwość zapisania się do przychodni
– Najważniejsza będzie 
wola mieszkańców 
wyrażona w złożonych 
deklaracjach. Chcielibyśmy, 
aby było ich półtora 
tysiąca – mówi wicestarosta 
Piotr Malczyk na temat 
planowanego uruchomienia 
przez Zespół Opieki 
Zdrowotnej w Łowiczu 
ośrodka zdrowia w Sobocie. 

O sprawie pisaliśmy na łamach 
NŁ w kwietniu. Przypomnij-
my, że ośrodek zdrowia w Sobo-
cie w ubiegłym roku przejął (od 
prowadzącego go przez wiele lat 
Bolesława Sawickiego) NZOZ 
Family-Med prowadzony przez 
Małgorzatę Gaworę-Ziółek. Zde-
cydowała ona o zamknięciu pla-
cówki z końcem maja, proponując 
pacjentom z Soboty korzystanie  
z usług jej ośrodka zdrowia w Bie-
lawach. 

Mieszkańcy Soboty i okolic 
byli oburzeni tym, że ich ośrodek 
– który formalnie jest własnością 
powiatu, ale był budowany przez 
nich społecznie – zostanie za-
mknięty na kłódkę. Podjęli dzia-
łania, aby go uratować. Ze zrozu-
mieniem do problemu podeszły 
władze powiatu oraz dyrekcja 
szpitala w Łowiczu. Powstała 
koncepcja, aby w Sobocie powstał  
p.o.z. prowadzony przez szpital. 

19 maja w łowickim staro-
stwie odbyło się spotkanie na te-
mat przyszłości ośrodka zdrowia, 

w którym uczestniczyli m.in. wi-
cestarosta Piotr Malczyk, dyrek-
cja szpitala, radny powiatowy Ja-
cek Chudy, radni gminy Bielawy 
i dyrektor SP w Sobocie Wojciech 
Szcześniak. 

Spotkanie było owocne, poczy-
niono na nim ustalenia, że zosta-
nie przygotowana zmiana statutu 
ZOZ, która umożliwi prowadze-
nie podstawowej opieki zdrowot-
nej, szpital wystąpi też o kontrakt 
do NFZ w Łodzi. Te formalności 
mogą zająć 3 miesiące. Powiat 
przygotuje ok. 1.500 deklaracji, 
aby mieszkańcy je mogli wypeł-
nić i zadeklarować chęć zapisa-
nia się do ośrodka zdrowia pro-
wadzonego przez szpital. Będą je 
rozdawać radni, strażacy i sołtysi. 
Prawdopodobnie w miejscowej 
świetlicy uruchomiony zostanie 
punkt konsultacyjny, w którym 
starsze osoby będą mogły otrzy-
mać pomoc w wypełnieniu. 

Wicestarosta Piotr Malczyk 
obiecał, że powiat wykona w bu-
dynku niezbędne remonty. W roz-
mowie z nami deklarował, że w 

pierwszej kolejności zostaną wy-
konane prace najbardziej niezbęd-
ne, a do nich zaliczył przystosowa-
nie łazienek dla potrzeb pacjentów 
niepełnosprawnych oraz wymianę 
drzwi wewnętrznych na szersze. 

W planach tych ważna jest de-
klaracja, że władze powiatu chcia-
łyby, aby nowy ośrodek zdrowia 
ruszył od 1 września. W okresie 
przejściowym pacjentami ośrodka 
zdrowia w Sobocie zaopiekuje się 
NZOZ Wojciecha Ziółkowskie-
go z Kutna. Będą działały tele-
porady, a w pilnych przypadkach 
lekarz będzie przyjeżdżał do pa-
cjentów do domów – o ile na ten 
okres przejściowy złożą deklara-
cje do niego. 

– Dobrze, że ludzie się zorga-
nizowali do wspólnego działa-
nia, a władze powiatu i dyrekcja 
szpital podeszli do tego ze zrozu-
mieniem. Budynek wybudowany 
przez mieszkańców Soboty nadal 
będzie służył ludziom, a on jest 
naprawdę potrzebny – mówi rad-
ny Jacek Chudy. 

Wojciech Szcześniak wierzy, 
że ośrodek uda się zachować. Py-
tany o to, ile jego zdaniem pacjen-
tów może się zapisać do nowego 
ośrodka, mówi – że jest pewny 
mieszkańców Soboty, ale ma na-
dzieję, że chętnych będzie więcej. 
– Parafia w Sobocie liczy około 
2.600 osób, nie tylko z gminy Bie-
lawy, ale też z gmin Zduny i Bedl-
no – mówi z nadzieją. Jak dowie-
dzieliśmy się w NFZ, obecnie do 
ośrodka zdrowia w Sobocie zapi-
sanych było ok. 1.000 osób.  mwk 

w tym miejscu Karać nie będą, ale... do czasu 
Na chwilę przed zamknięciem 
tego numeru gazety uzyskaliśmy 
z KPP Łowicz odpowiedź,  
z której wynika, że zgodnie  
z projektem organizacji 
ruchu „znak STOP widnieje 
jako obowiązujący z obydwu 
stron” oraz, że „jednostka 
wprowadzająca zmianę” do 
dzisiaj nie powiadomiła łowickiej 
policji o zmianach związanych  
z oznakowaniem w tym rejonie.
Ponadto KPP ustala szczegóły 
związane ze sprawą wskazując 
też, że znak „STOP” został 
najprawdopodobniej 
przesunięty. „Obecnie ustalamy 

stan prawny i przeprowadzamy 
szereg czynności mających na 
celu wyjaśnienie, kto usunął 
znak z jednej strony i przestawił 
go z drugiej oraz kiedy to 
dokładnie nastąpiło” – czytamy 
w odpowiedzi
Ponadto rzecznik przypomina, 
że kierujący, który ma 
wątpliwości czy popełnił 
wykroczenie może skorzystać 
z prawa do odmowy przyjęcia 
mandatu karnego i wówczas 
funkcjonariusz sporządza 
wniosek o ukaranie do sądu i to 
sąd decyduje o rozstrzygnięciu 
sprawy. 

Jest i próba wyjścia z twarzą 
z sytuacji: – Weryfikujemy 
wszystkie dotychczasowe 
ustalenia i jeżeli wątpliwości 
potwierdzą się, wówczas 
wystąpimy do właściwego sądu 
o uchylenie mandatu karnego 
nałożonego na bohatera 
reportażu – czytamy. 
Co więcej, uzyskaliśmy 
zapewnienie, że do momentu 
wyjaśnienia tej sprawy  
i uzupełnienia oznakowania 
policjanci nie będą w tym 
miejscu karać kierowców za 
niezatrzymywanie się przed 
przejazdem. opr. mak

Dobrze, że ludzie się 
zorganizowali  
do wspólnego działania, 
a władze powiatu 
i dyrekcja szpital 
podeszli do tego  
ze zrozumieniem.

Podpowiadamy policjantom m.in. w jaki sposób można zweryfikować 
ile i gdzie było znaków STOP. 

fO
T.

 G
O

O
G

le
 S

Tr
e

e
TV

ie
W

To gdzie te znaki?  Stan obecny.
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Dlaczego tak się ślimaczy
przekazanie działki pod budowę 
sali gimnastycznej dla „ekonomika”? str. 10Aktualności
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Łowicz | interpelacja zarządu osiedla Przedmieście

Którędy kierować ciężarówki
do Agros Nova
Zarząd osiedla Przedmieście skierował do burmistrza interpelację, w której 
zwraca się o wyznaczenie alternatywnych dróg dojazdu dla samochodów 
ciężarowych zmierzających do nowej fabryki Agros Nova. Nowej 
– ale powstałej na tym samym terenie, którym fi rma dysponowała dotąd. 
Tyle że wjazd ma być od strony ul. Piłsudskiego. Pismo, datowane 
22 kwietnia, skierowano także do prezesa Agros Nova Jarosława Samsela.

Autorzy listu przypominają, 
że ruch samochodów powyżej 
3,5 tony znacznie utrudnia funk-
cjonowanie w tej dzielnicy i stwa-
rza realne zagrożenie bezpieczeń-
stwa dla mieszkańców. Obawiają 
się, że jeszcze gorzej będzie po 
otwarciu centrum logistycznego, 
które powstaje na tyłach zakładu. 
Oceniają, że dziennie wjeżdża na 
teren fabryki ok. 60-80 ciężaró-
wek, a doliczyć też trzeba ruch 
do fi rm Partners i SIB i fi rm na 
terenie Syntexu. Ten ruch w za-
mierzeniu planistów znajdującym 
odzwierciedlenie w oznakowaniu 
(zakaz wjazdu w ul. Sikorskiego 
dla samochodów o wadze ponad 
2,5 tony), kierowany jest od Ło-
dzi w ulicę Powstańców, a dalej 

Kaliską i Piłsudskiego. Mieszkań-
cy – wskazuje zarząd – wiedzą, że 
ilość TIR-ów wzrośnie po otwar-
ciu wspomnianego magazynu, 
wskazują też, że ul. Kaliską zdą-

ża pieszo do centrum miasta wielu 
ludzi, w tym dzieci idące do szkół.

Przede wszystkim jednak TIR-
-y muszą przejeżdżać wzdłuż kil-
kudziesięciu domów jednorodzin-

nych położonych wzdłuż ulicy 
Powstańców. 

Temat, jak piszą, przedstawiony 
był już na spotkaniu z mieszkańca-
mi w październiku 2018 r., a zna-
lazł potem wyraz w interpelacji 
z 14.02.2019 r. podpisanej przez 
zarząd osiedla, znaczną cześć 
mieszkańców i 12 radnych. Żąda-
no tam wyznaczenia, jako docelo-

wej dla wjazdu TIR-ów do Agros 
Nova, ul. Sikorskiego i Piłsudskie-
go, z budową ronda na ich skrzy-
żowaniu, a nie jak dotąd Powstań-
ców, Kaliskiej i Piłsudskiego.

Odpowiedź na tę interpelację 
– a była odmowna – autorzy obec-
nego pisma oceniają jako nieracjo-
nalną i niezrozumiałą. „Dla władz 
miasta Łowicza ruch nie może od-
bywać się przez ulicę gdzie nie 
ma zabudowań mieszkalnych, 
a rozważane jest skierowanie ru-
chu przez duże osiedle mieszkal-
ne Przedmieście” – piszą. 

Przypominają też, że temat 
wrócił na kolejnym spotkaniu 
z burmistrzem w październiku 
2019, wraca ponownie teraz. Za-
rząd Osiedla ponownie apeluje 
o wyznaczenie dróg dojazdowych 
do magazynu Agros Nova naj-
mniej uciążliwych i nie stwarza-
jących zagrożenia bezpieczeństwa 
dla mieszkańców. Proponuje na-
stępujące alternatywne rozwiąza-
nia: 

– dojazd jak obecnie ulicą Jana 
Pawła II i częściowo Powstańców 
do obecnego wjazdu (w ulicy Po-
wstańców naprzeciwko dyskon-
tu Biedronka), a następnie przez 
teren fi rmy do nowego magazy-
nu logistycznego (co nie wprowa-
dzałoby ruchu ciężkiego w osiedle 
Przedmieście i w znaczny obszar 
miasta, jest to też – podkreślają 
– najkrótszy dojazd od strony Ło-
dzi)

– dojazd samochodów ciężaro-
wych jak obecnie (wymieniono 
powyżej), a dalej ulicą Sikorskie-
go i częściowo Piłsudskiego do 
magazynu oraz ujęcie w budże-
cie miasta przygotowania projektu 
i budowy ronda na skrzyżowaniu 
Piłsudskiego i Sikorskiego (jeśli 
takie byłoby niezbędne)

Zarząd apeluje też o uwzględ-
nienie takich właśnie tras dojaz-
dowych także w planach budowy 

przyszłej „obwodnicy południo-
wej” (w praktyce miejskiej ulicy 
idącej od ronda przy trasie nr 14 
w stronę przejazdu na Katarzyno-
wie i ulicą Kolejową do Kaliskiej). 
Otóż postuluje się skierowanie ru-
chu TIR-ów od tej przyszłej uli-
cy, w stronę Agros Nova, wła-
śnie wzdłuż ul. Katarzynów i dalej 
albo przez teren fi rmy, albo ulicą 
Sikorskiego. Twierdzą, że na Ka-
tarzynowie jest stosunkowo nie-
wiele domów mieszkalnych. 

Postulują nawet zaprojektowa-
nie nowej równoległej drogi do 
ulicy Kaliskiej, od ronda Dmow-
skiego/Kaliska w stronę południo-
wą, właśnie po to, by nią puścić 
ruch ciężarowy, a odciążyć Kali-
ską.

– W przypadku braku pozy-
tywnych rozwiązań rozważamy 
zaostrzenie żądań i nie wyklucza-
my akcji protestacyjnych – napisa-
no w interpelacji. 

ratusz: tamtędy się 
po prostu nie da
Nie wiemy jeszcze jaka będzie 

odpowiedź ratusza na interpela-
cję, ale z tego, co nam powiedział 

Skrzyżowanie Piłsudskiego i Sikorskiego. Tuż obok bloków os. Broniewskiego, tuż obok targowiska. 
i za ciasno, zdaniem ratusza, na rondo.
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wojciecH 
waliGórsKi

wojciech.waligorski@lowiczanin.info

Zarząd Osiedla 
ponownie apeluje 
o wyznaczenie dróg 
dojazdowych do 
magazynu agros Nova 
najmniej uciążliwych 
i nie stwarzających 
zagrożenia 
bezpieczeństwa 
dla mieszkańców.

Wjazd do centrum logistycznego Agros Nova od strony 
ul. Piłsudskiego jest już gotowy.
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naczelnik wydziału inwesty-
cji w Urzędzie Miejskim Grze-
gorz Pełka, wynika, że raczej nie 
będzie ona pozytywna. Naczel-
nik podkreśla przede wszystkim, 
że możliwość budowy ronda na 
skrzyżowaniu ulic Sikorskiego  
i Piłsudskiego była już rozważana 
na etapie prac przygotowawczych 
przed budową przez inwestora 
centrum handlowego, obecnego 
Stop Shop. – Rondo w tamtym 
miejscu jest niemożliwe, tak tech-
nicznie, jak i obszarowo – mówi 
Grzegorz Pełka. – Miejsca jest za 
mało dla skrętu ciężarówek.

Po drugie Pełka podkreśla, że 
jednym z warunków stawianych 
przez inwestora (Maspex) w mo-
mencie negocjacji przed decyzją  
o budowie w Łowiczu nowego za-
kładu było to, że transport będzie 

miał dogodny dojazd z różnych 
kierunków – a to umożliwia wła-
śnie brama wjazdowa od ulicy Pił-
sudskiego, skąd łatwo wyjechać 
na rondo, w ulicę Dmowskiego, 
dalej na mający powstać wiadukt, 
wreszcie na wylot w stronę auto-
strady. W drugą stronę z ronda bę-
dzie można dojechać w kierunku 
planowanej ul. Kolejowej i dalej  
w stronę Łodzi.

– Przy czym – zauważa Pełka  
– bardziej już byśmy woleli wy-
dzielić drugą drogę wzdłuż Kali-
skiej od ronda w stronę Kolejowej. 

Puszczenie ruchu przez Kata-
rzynów uważa Pełka za niemoż-
liwe, przejazd przez Sikorskiego,  
ze względu wzmiankowanego 
wyżej – podobnie. 

Po trzecie naczelnik zwraca 
uwagę, że faktyczny ruch przez 

ulicę Powstańców i Kaliską bę-
dzie, po wybudowaniu wia-
duktu, dużo mniej odczuwalny  
niż to się można obawiać, bo fak-
tycznie rozdzieli się na dwa stru-
mienie.

Po czwarte wreszcie, jest on 
przekonany, że ciężarówek dojeż-
dżających codziennie do Agros 
Nova po otwarciu centrum logi-
stycznego nie będzie wcale wię-
cej niż miało to miejsce teraz, 
gdy trwała budowa i ciężarówki 
przywoziły materiały na budowę,  
a potem wywoziły ziemię z gi-
gantycznej hałdy przy Piłsud-
skiego. 

– Na pewno jest to problem dla 
mieszkańców – mówi naczelnik. 
– Te zakłady są jakimś utrudnie-
niem życia. Ale są miejscem pra-
cy dla setek ludzi. 

reKlaMa

Łowicz | Przygotowania do inwestycji

Przetarg na projekt tunelu czeka  
na rozstrzygnięcie

Pięć ofert wpłynęło na ogło-
szony przez Urząd Miejski w Ło-
wiczu przetarg na opracowanie 
projektu dokumentacji technicz-
nej potrzebnej do budowy tunelu 
pod torami w ciągu ulic Mostowa  
– Armii Krajowej – Chełmońskie-
go. Jest to drugie postępowanie,  
w którym otwarcie ofert nastąpiło 
8 maja. W kwietniu, w pierwszym 
przetargu, oferty były dwie. Postę-
powanie unieważniono, ponieważ 
ceny były wyższe niż zakładano. 

Teraz też nie jest tanio – naj-
tańsza oferta, złożona przez Pra-
cownię Projektową MiD Mar-
cina Dudka z Gdańska opiewa  
na 789.660 zł (poprzednio ta 
sama pracowania wyceniła prace  
na 744.880 zł i była to tańsza ofer-
ta), biuro ma w swoim portfolio 4 
zrealizowane zdania z tej branży. 

Biorąca udział w pierwszym 
przetargu spółka Certus Via  
z Warszawy obniżyła cenę do 
994.701 zł, ponieważ w pierw-
szym przetargu zaproponowała 
1.266.887 zł. Ma ona 5 zrealizo-
wanych tego typu projektów – co 
ma znaczenie, gdyż cena decydu-
je w 60%, a doświadczenie w po-
zostałych 40% – te dwa kryteria 
są brane pod uwagę przy punkto-
waniu ofert. Tym razem najdroż-
szą ofertę złożyła spółka S.T.I  

z Warszawy, która zaproponowała 
wykonanie projektu za 1.107.000 
zł, przy czym nie dołączyła infor-
macji o doświadczeniu. Ceny po-
zostałych oferentów wynoszą 853 
tys. zł – Mosty Gdańska Sp. z o.o. 
oraz 971.552 zł – PBW Inżynieria 
Sp. z o.o. z Wrocławia. 

Grzegorz Pełka, naczelnik 
Wydziału Inwestycji Urzędu 
Miejskiego w Łowiczu, powie-
dział nam na początku tygodnia, 
że oferty są analizowane, mia-
sto chciałby rozstrzygnąć po-
stępowanie. Decyzji w tej spra-
wie można się spodziewać lada 
dzień. Przypomnijmy, że na bu-

dowę tunelu w projekcie budże-
tu Łowicza burmistrz Krzysz-
tof Kaliński zaplanował wydatki 
rzędu 20 mln zł brutto (około 16 
mln zł netto). Przy przyjmowaniu 
budżetu decyzją 11 radnych wy-
datki na inwestycję zminimalizo-
wana do 300 tys. zł – tylko na wy-
konanie projektu. 

Do tego ma się dołożyć PKP 
PLK z którą miasto ma zawartą 
umowę w sprawie budowy tune-
lu. W informacji z otarcia oferty 
znajduje się kwota 570 tys. zł, jaką 
planowano na wykonanie projek-
tu. Ile do tej kwoty trzeba będzie 
dołożyć – wkrótce się okaże.  mwk

Łowicz | Budżet miasta odczuwa skutki epidemii

Mało wpływów z PIT
Ubiegły rok był dla Łowicza rekordowy pod względem 
wykonanych wpływów z podatku PIT – było to 33.810.812 zł 
(112,39% pierwotnego planu). Epidemia koronawirusa  
i wprowadzone w jej wyniku ograniczenia sprawiły jednak, 
że należy się spodziewać załamania dobrej tendencji.

Na razie można tylko progno-
zować i porównywać dane z po-
czątku roku z poprzednimi latami. 

– W przypadku CIT nie widać 
póki co niczego niepokojącego, 
ale jeśli chodzi o wpływy z PIT za 
kwiecień, to można powiedzieć, 
że na razie jest źle – powiedział 
nam skarbnik miasta Arkadiusz 
Podsędek. Bilans za pierwszy 
kwartał tego roku wyglądał nato-
miast normalnie, zarówno w PIT, 
jak i CIT.

Według pierwotnego pla-
nu finansowego w 2020 roku 
spodziewany był wpływ z PIT  

w wysokości 33.565.094 zł, po 
czterech miesiącach wpływ wy-
nosi 9.040.364 zł, czyli ok. 30%. 
Mogłoby się więc wydawać, że nie 
jest najgorzej, gdyby nie wyraźny 
spadek w marcu i kwietniu, co ma 
oczywiście związek z epidemią. 
W ubiegłym roku po czterech 
miesiącach było już 10.574.696 zł, 
w 2018 – 9.838.170 zł. Natomiast 
niższy był ten wskaźnik w 2017 
roku, wtedy po czterech miesią-
cach było 8.185.350 zł.

Wpływ PIT do kasy miejskiej 
za sam kwiecień to 1.995.802 zł. 
Można napisać „tylko”, bo to naj-

słabszy wynik z kwietnia od 2014 
roku. Za kwiecień 2019 było to 
3.403.089 zł, w 2018 – 3.107.178 
zł, a w 2017 – 2.352.009 zł. 

Choć pierwszy kwartał ogólnie 
wyglądał nieźle, to jednak rów-
nież w marcu można mówić o nie-
wielkich wpływach, przy czym 
zawsze były one wyraźnie niższe 
od kwietniowych. W tym roku 
wynik z marca to 1.349.152 zł.  
W ubiegłym roku wynik za ten 
miesiąc wyniósł 1.615.285 zł, 
w 2018 – 1.761.388 zł, w 2017  
– 1.421.757 zł. Po raz ostatni niż-
szy był w marcu 2015 roku. 

Oczywiście problem ma skalę 
ogólnopolską, Łowicz nie jest tu 
żadnym wyjątkiem. Szacuje się, 
że dochody miast polskich z PIT 
w ostatnim czasie spadły o średnio 
40%.  tm
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Ulica Powstańców. Tędy mieszkańcy nie chcą prowadzić ruchu ciężarówek do nowej fabryki.

Ciężarówek 
dojeżdżających 
codziennie  
do agros Nova  
po otwarciu centrum 
logistycznego  
nie będzie wcale 
więcej niż miało  
to miejsce teraz,  
gdy trwała budowa.

Gotowe są już banery pokazujące kierowcom jak mają dojeżdżać do 
zakładu. Dokładnie tą drogą, jakiej nie chcą autorzy interpelacji.
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Tunel jeśli powstanie będzie rozwiązaniem bolączki wielu 
mieszkańców, jakim jest częste zamykanie przejazdu na ul. Mostowej. 
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reKlaMa

Sprostowanie 
W artykule pt. „Mieszkań-

cy chcą obronić swój ośrodek 
zdrowia” zamieszczonym w NŁ  
z 23 kwietnia użyłem sformuło-
wania, które mogło sugerować,  
że dr Małgorzata Gawora-Ziółek 
przejęła istniejący już wcześniej 
ośrodek zdrowia w Bielawach, 
tymczasem tamten, bielawski 
ośrodek, stworzyła ona od zera. 

Wojciech Waligórski

Gmina Chąśno | Pomoc dla lokalnych przedsiębiorców

Zwolnienie z podatku od nieruchomości
We wtorek 12 maja Rada 
Gminy Chąśno podjęła 
uchwałę o zwolnieniu  
z podatku od nieruchomości 
lokalnych przedsiębiorców. 

Zwolnienie ma dotyczyć II raty 
kwartalnej za okres od 1 kwiet-
nia do 30 czerwca. Przedsiębior-

ca, który chce z tej ulgi skorzystać, 
musi spełnić jeden z dwóch wa-
runków: albo dowieść, że podlega 
czasowemu ograniczeniu działal-
ności spowodowanemu przepisa-
mi wprowadzającymi ogranicze-
nia, nakazy lub zakazy w związku 
z epidemią, albo udokumentować 
znaczący spadek obrotów. 

Tutaj też są dwie możliwości:
1) spadek obrotów ze sprzedaży 

towarów lub usług jest nie mniej-
szy niż 10% łącznych obrotów  
w ciągu wskazanych dwóch ko-
lejnych miesięcy, przypadających  
w okresie po 1 stycznia, do dnia 
poprzedzającego dzień zgłoszenia 
ograniczenia działalności w zesta-

wieniu z łącznymi obrotami z tych 
miesięcy z poprzedniego roku. 

2) spadek obrotu nie mniejszy 
niż 15% z dowolnie wskazane-
go miesiąca przypadającego po 1 
stycznia br., do dnia poprzedza-
jącego dzień zgłoszenia ograni-
czenia działalności w zestawieniu  
z obrotami za poprzedni miesiąc. 

Jak uzasadnia nam wójt Da-
riusz Reczulski, gmina chce  
w ten sposób wyjść ze swojej stro-
ny z inicjatywą i zamierza pomóc 

wszystkim przedsiębiorcom, któ-
rzy odnotowali spadek na pozio-
mie 10-15 %. 

W gminie przedsiębiorców jest 
około 100, którzy płacą podatek 
od nieruchomości, ale ilu z nich 
zostanie z niego zwolnionych, za-
leży od tego ilu złoży wniosek.  
W przypadku, gdy przedsiębiorca 
wpłacił już II ratę, a jego wniosek 
zostanie przyjęty, to rata ta przej-
dzie na III kwartał lub zostanie mu 
zwrócona.  mz

Gmina Zduny | Nadwyżka budżetowa rozdysponowana

Jak podzielono milion
Rada Gminy Zduny przyjęła jednogłośnie  
na sesji 12 maja zmiany w budżecie gminy, 
rozdysponowując nadwyżkę budżetową z ubiegłego 
roku, która wyniosła aż 1 mln zł 511.549 zł,  
z tej kwoty zostało przeznaczone na pokrycie 
planowanego w tegorocznym budżecie deficytu 
budżetowego, zaś 488.451 zł – na inwestycje. 

Zwiększono o 227.075 zł pla-
nowane wydatki na remont dro-
gi powiatowej Bąków Górny  
– Leśniczówka, zwiększono też 
o 310.680 zł planowane wydat-
ki na remont drogi wewnętrznej 
w Zduńskiej Dąbrowie i budowę 
oświetlenia ulicznego. 

Zmniejszono o 50 tys. zł plano-
wane wydatki na zakup samocho-
du strażackiego dla OSP Złaków 
Borowy, na który było przezna-
czone 55 tys. zł. Pozostałe 5 tys. zł 

to pieniądze w ramach funduszu 
sołeckiego – decyzja o ich wyko-
rzystaniu zapadnie podczas zebra-
nia wiejskiego, ponieważ w tym 
roku ta jednostka rezygnuje z sta-
rań o zakup średniego samochodu 
ratowniczo-gaśniczego. Podejmie 
je ponownie w przyszłym roku. 

Do budżetu wprowadzono 
nowe inwestycje: wieloletnie za-
danie termomodernizacji szkół  
w Nowych Zdunach i Bąkowie 
Górnym, którego łączny koszt 

szacowany jest na 3.369.759 zł. 
Na ten cel gmina ma przyzna-
ną dotację 2.193.325,49 z Regio-
nalnego Programu Operacyjnego 
Województwa Łódzkiego. Wydat-
ki tegoroczne, na przygotowanie 
dokumentacji,wynieść mają nie-
spełna 3 tys. zł.

Ponadto zaplanowano budowę 
ciśnieniowego przyłącza kanali-
zacji sanitarnej w Strugienicach za 
21 tys. zł oraz budowę grawitacyj-
nego przyłącza kanalizacji sani-
tarnej w Nowych Zdunach za 6,5 
tys. zł. 

Łącznie po wprowadzeniu 
tych zmian gmina planuje wy-
dać w tym roku na inwestycje 
4.315.964,52 zł. 

Wśród zmian znalazła się też 
kwota 40 tys. zł tytułem dota-
cji dla Gminnej Spółki Wodnej  
w Zdunach.  mwk   

Kiernozia | Decyzje radnych

Fundusz sołecki  
nie został wyodrębniony
W środę 13 maja  
na sesji Rady Gminy 
Kiernozia podjęto 
uchwałę w sprawie nie 
wyodrębnienia funduszu 
sołeckiego na rok 2021. 
Taka decyzja zapada  
w tej gminie co rok.

Fundusz sołecki został ustano-
wiony w gminie tylko raz, w roku, 
w którym weszła ustawa o fundu-
szu sołeckim. W następnych la-
tach podejmowano decyzję o tym, 
by nie rozgraniczać pieniędzy  
na poszczególne sołectwa. W tym 
roku fundusz również nie został 
wyodrębniony. 

– To nie jest dla nas zbyt atrak-
cyjne. Mamy 20 sołectw i byłoby 
bardzo duże rozproszenie środ-
ków. Dzieląc kwotę na sołectwa, 

pieniądze byłyby rzędu kilku ty-
sięcy złotych na każde – tłumaczy 
sekretarz Jarosław Bogucki. 

Fundusz sołecki to pieniądze  
w budżecie gminy, zagwaran-
towane dla każdego sołectwa  
z przeznaczeniem na wykonanie 
drobnych inwestycji mających na 
celu poprawę życia mieszkańców 
– przy czym wtedy decyzję o tym, 
na co tę kwotę przeznaczyć, po-
dejmuje zebranie wiejskie. Wyso-
kość środków na sołectwa uzależ-
niona jest od zamożności gminy. 

W przypadku ustanowie-
nia funduszu sołeckiego, gminie 
przysługuje z budżetu państwa 
zwrot części środków, jakie na 
niego przeznaczyła, a jego wyso-
kość oscyluje w graniach 20-40%. 
Utworzenie funduszu sołeckiego 
nie jest obowiązkiem gminy, nie 
każda się na to decyduje.  mz 

Gmina Zduny 
Autosan  
na sprzedaż

Radni Gminy Zduny 12 maja 
jednogłośnie zgodzili się na sprze-
daż autobusu marki Autosan  
z 2000 roku. W uchwale określo-
no, że cena sprzedaży może być 
nie mniejsza niż 7 tys. zł.

Skarbnik gminy Zduny Jolan-
ta Skowrońska przedstawiając 
radnym projekt uchwały mówiła,  
że autobus jest zamortyzowany  
w 100% i wyeksploatowany.  
W 2018 roku rzeczoznawca wyce-
nił jego wartość na 14 tys. zł, ale 
od tego czasu pojazd nie przecho-
dził żadnych napraw i remontów. 

Autobus nie był już wykorzy-
stywany do dowozu dzieci do 
szkoły, usługi świadczy na rzecz 
gminy PKS. 23 maja 2019 r. wójt 
w celu oszczędności na ubezpie-
czeniu i innych opłatach zdecydo-
wał, żeby go czasowo wyrejestro-
wać. Teraz zaproponował radnym 
sprzedaż, na co się zgodzili.  mwk 
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Oświata | Od poniedziałku ruszają w szkołach zajęcia opiekuńcze

Puste mury to nie szkoła
dokończenie ze str. 1
Dyrektor „Siódemki” Maria 

Wojtylak przyznała, że szkoła jest 
przygotowana na powrót dzieci, 
ale nikt z rodziców uczniów klas 
I-III nie wyraził zainteresowania 
zajęciami opiekuńczymi. Nie było 
też chętnych niepełnosprawnych 
dzieci na zajęcia rewalidacyjne, 
które mogły ruszyć już wcześniej. 
Budynek bez uczniów jest pusty  
i smutny. 

– Dobrze, że chociaż z boiska 
można już korzystać i przycho-
dzą na nie pierwsze osoby – mówi 
dyrektor. Szkoła na Bratkowi-
cach dzięki wsparciu absolwen-
tów i przyjaciół zaopatrzona jest 
w przyłbice, maseczki, rękawi-
ce i płyny dezynfekujące. Urząd 
Miejski również ma ją doposażyć  
w środki ochrony osobistej.  

Gdyby były normalne 
lekcje
W gminach na naszym terenie 

sytuacja jest podobna jak w Łowi-
czu i zmienia się z dnia na dzień. 
W Sobocie w gminie Bielawy do 
szkoły ma przyjść ma 3 dzieci,  
w Waliszewie rodzice kilkorga 
dzieci być może zdecydują się na 
to. za to w Oszkowicach – gdy ro-
dzice zapoznali się z procedurami, 
to żadne z nich nie zdecydowało 
się posłać swoich dzieci. Począt-
kowo byli zainteresowani, ale mie-
li nadzieję, że będą do normalne 
lekcje, a szkoła będzie funkcjono-
wała tak, jak przed epidemią. 

W gminie Kocierzew Płd. nie 
ma zgłoszonych dzieci na za-
jęcia w Gągolinie Płd. i Kocie-
rzewie Płd., nie wiadomo, czy 
będą chętne dzieci w Łagusze-
wie. Dyrektor Marcin Kosowski 
powiedział nam, że do czwart-
ku, 21 maja rodzice mają czas 
na podjęcie decyzji. Bardzo by 
chciał, aby wróciły już normalne 

lekcje, bo jego zdaniem tylko ta-
kie mają sens. – Wiem, że dzieci 
chętnie by już wróciły, nauczy-
ciele też. Ale w chwili obecnej 
chwili decyzja zależy od rodzi-
ców. 

W gminie Nieborów jeszcze 
zbierane są deklaracje od ro-
dziców. Dzisiaj zaplanowano 
zebranie z dyrektorami szkół.  

W chwili obecnej działa już żło-
bek w Dzierzgówku i jeden od-
dział przedszkolny – w Mysłako-
wie. – Ja posłałem swojego syna 
do przedszkola i chodzi chętnie. 
Córkę, która chodzi do klasy III 
również postaram się posłać do 
szkoły – mówi otwarcie wójt Ja-
rosław Papuga. Czy w tym my-
śleniu jest odosobniony?  mwk

przedszKola działają
Dzieci wróciły do 
łowickich przedszkoli, 
ale – czego można było 
się spodziewać – jest ich 
bardzo niewiele. Wczoraj  
w Przedszkolu nr 5 „Jaś  
i Małgosia” było troje 
dzieci (w poniedziałek 
tylko jedno), ale dyrektor 
emilia raczek  
w spodziewa się, że ciągu 
kilku dni przybędzie 
kolejna trójka. ala, Tereska 
i Martin powiedzieli nam, 
że cieszą się z tego, że 
wrócili do przedszkola,  
a pracownice przedszkola 
dodały, że po dwóch 
miesiącach przerwy 
tęsknota za przedszkolem 
jest naturalna. 
Zmiany w przedszkolu 
widoczne są już  
w wejściu do niego. 
Każdy rodzic, ale też nasz 
reporter musiał podać 
swoje dane oraz numer 
telefonu – na wypadek 
stwierdzenia koronawirusa 
i konieczności 
odtworzenia przez 
Sapepid drogi zakażenia 
– oraz wyrazić zgodę na 
zmierzenie temperatury 
bezdotykowym 
termometrem. 
Obowiązkowa jest też 
dezynfekcja rąk.   
W innym przedszkolu,  
nr 6 „Pod Świerkami”  
w poniedziałek było  
11 dzieci, we wtorek  
i środę – 10, pomimo, 
że początkowo 

rodzice deklarowali, 
że przyprowadzą 22. 
Dyrektor emilia Żebrowska 
powiedziała nam, że 
rodzice nie wycofują się, 
ale odraczają decyzję. 
Jeśli mają jeszcze 
zapewnioną opiekę nad 
dziećmi lub sprawują ją 
sami, pracując zdalnie  
w domu, to chcą, żeby 
dzieci jeszcze pozostały 
pod ich opieką. 
W  Przedszkolu nr 3  
„Pszczółka Maja” 
od poniedziałku do 
środy było 9 dzieci – 
wszystkie, których się 
spodziewano. – Dzieci 
przychodzą chętnie, nie są 
przestraszone, nie płaczą 
– mówi dyrektor iwona 
Kosiorek, przyznając, że 
cieszy ją to, że placówka 
wznowiła pracę. Nie 
może się doczekać, 
kiedy znów będzie w niej 
gwarnie i wesoło. Od 
poniedziałku 25 maja 
liczba przedszkolaków 
może się zwiększyć do 32 
– bo tyle rodziców wyraziło 
chęć przyprowadzenia 
dzieci. Wtedy zostałyby 
uruchomione 4 sale.  
Teraz rodzice muszą się 
oni zapoznać  
z procedurami, wyrazić na 
nie zgodę i dostarczyć do 
placówki – a to ostateczne 
potwierdzenie, że dziecko 
będzie korzystać  
z przedszkola. 
mwk  

Ala, Martin i Tereska – ta trójka dzieci z radością wróciła, po dwumiesięcznej przerwie do Przedszkola nr 5 
„Jaś i Małgosia”. Z prawej strony dyrektor placówki emilia raczek. 
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Nieborów i Arkadia | Muzeum zaprasza, choć połowicznie

Na razie odwiedzać można tylko parki
Dotąd nie wiadomo jeszcze, kiedy będzie można 
zwiedzać wnętrza pałacu w Nieborowie. Jak nam 
powiedziała kurator placówki Monika Antczak, 
problemem są tkaniny na ścianach pałacu,  
które nie pozwolą na odkażanie wnętrza. 

Dlatego muzeum wystąpiło  
o opinię na ten temat do konser-
watora zabytków oraz Powia-
towej Stacji Sanitarno-Epide-
miologicznej. – Musimy mieć 
pewność, że decyzja, która zo-
stanie podjęta, będzie dobra  
i bezpieczna – podkreśla kurator, 
nie ukrywając, że przed podję-
ciem jej musi rozpatrzyć najbar-

dziej pesymistyczne scenariusze, 
np. gdyby okazało się, że ktoś  
ze zwiedzających jest zakażony 
koronawirusem i wnętrze pałacu 
trzeba zdezynfekować. 

– Na świeżym powietrzu jest 
bezpieczniej niż we wnętrzach  
– mówi Monika Antczak, zapra-
szając do parków w Arkadii i Nie-
borowie, które są już otwarte i cie-

szą się bardzo dużą popularnością 
– może nawet większą niż przed 
rokiem. 

W obu parkach są limity osób, 
które mogą do niech wejść, ale są 
one tak duże, że nie ma żadnej 
obawy, że ktoś do nich nie zosta-
nie wpuszczony. W Arkadii może 
spacerować jednocześnie około 2 
tys. osób, w Nieborowie – 4 tys. 
osób. – Jedynie jak wystawiana 
była u nas opera, to było więcej 
osób – mówi kurator.

Kurator przypomina, że w par-
ku trzeba mieć maseczkę i zacho-
wać dystans od innych osób. Jak 
na razie zwiedzający stosują się 
do tych zasad.  mwk

RZUT OKIeM | SŁUŻBa WięZieNNa PODZieliŁa Się KrWią

W odpowiedzi na apel  
o oddawanie krwi wobec jej 

chronicznego braku  
i kurczących się rezerw, grupa 

funkcjonariuszy Zakładu 
Karnego w Łowiczu wraz  

z kapelanem ks. Bogdanem 
Skórą wzięła udział 18 maja  

w zbiórce w Mobilnym Punkcie 
Poboru krwi na Starym Rynku 

w Łowiczu. Wśród całej grupy 
krwiodawców byli reprezentanci 

wszystkich działów zakładu 
karnego. To nie jedyne ich 

działania pomocowe w czasie 
epidemii, inne przykłady to szycie 

maseczek czy zbiórki pieniędzy. 
oprac. tm

Łowicz | restauracje ponownie zapraszają gości

Znów zjemy w lokalu
Minął ponad miesiąc, 
od kiedy lokale 
gastronomiczne mogły 
wydawać posiłki 
jedynie na wynos.  
Od 18 maja natomiast, 
za sprawą kolejnego 
etapu odmrażania 
gospodarki, klienci 
znów wejdą do 
ulubionej restauracji  
i zjedzą posiłek  
przy stoliku. Tłumów 
jeszcze nie ma, choć 
goście się pojawiają. 

da Grasso
Od poniedziałku w pizzerii 

na Starym Rynku można usiąść 
wraz z rodziną przy stoliku i cie-
szyć się smakiem pizzy. Pierwsi 
klienci zaczęli pojawiać się już 
rano.

– Mieliśmy trochę gości w sali, 
niektórzy wybierali ogródek. Od 
samego rana na salę weszły trzy 
osoby, w południe również poja-
wiło się kilka osób. Do godziny 
15.00 mieliśmy około 15 klien-
tów, ale też chyba nie wszyscy 
wiedzą, że jesteśmy już otwar-
ci – mówiła nam w poniedziałek 

Michalina Salamon, pracownica 
lokalu. – Z jednej strony się cie-
szymy, bo będzie więcej przepra-
cowanych godzin. Z drugiej stro-
ny obawiamy się trochę tego, że 
wszyscy nagle przyjdą do lokalu. 

Klienci, którzy przychodzą 
do restauracji, mają obowiązek 
odkażenia rąk – nie muszą na-
tomiast nosić maseczki, w prze-
ciwieństwie do obsługi. Klamki 
dezynfekowane są co 15 minut, 

po każdym gościu następuje de-
zynfekcja stolika, a jeśli klienci 
sobie tego życzą, mają do dyspo-
zycji jednorazowe sztućce i tale-
rze. Naczynia wyparzane są nato-
miast w temperaturze 90 stopni. 
Po lokalu nie można natomiast 
spacerować, klient może jedynie 
udać się do toalety. 

Podczas obostrzeń bardzo 
dużo osób korzystało z zamówień  
na wynos i dowóz. 

Jak usłyszeliśmy, gdy pizze-
ria była zamknięta, wielu klien-
tów dopytywało się też kiedy  
znów będzie można przyjść do 
lokalu. 

Opinie dwóch pań, które spo-
tkaliśmy w ogródku przed piz-
zerią, zdają się to potwierdzać.  
– Czekałam na to, aż będę mogła 
wybrać się do pizzerii, w domu 
nikt długo nie wytrzyma. To jeden 
z moich ulubionych lokali, fajnie 

tu przyjść ponownie – skomento-
wała Aneta. 

– Czekamy też na resztę od-
mrożenia, bo miasto musi znów 
żyć – dodała Paulina. 

polonia
Restauracja jest czynna dla 

klientów od poniedziałku – choć 
na wynos lub dowóz oferowa-
ła posiłki przez cały czas epide-
mii. W lokalu może znajdować 
się 15 pojedynczych osób – z wy-
jątkiem rodzin, które mogą sie-
dzieć przy jednym stole. Nie mu-
szą być w maseczkach. W trosce 
o bezpieczeństwo klientów, sto-
ły dezynfekowane są po każdym 
kliencie. Aby była zachowana od-
powiednia odległość, część miejsc 
jest wyłączona z użytku. O tym, 
gdzie goście mogą usiąść, infor-
muje karteczka postawiona na sto-
liku. Przy wejściach znajdują się 
również płyny dezynfekcyjne, by 
klient odkaził dłonie. Przed epide-
mią przy każdym stole znajdowa-
ły się zawsze przyprawy – cukier, 
sól, pieprz. Teraz podawane są one 
dopiero po przyjściu klienta. 

– Nie zmieniło się dużo. To nie 
tak, że od razu pojawi się tłum 
klientów. Myślę, że to będzie pro-
ces, ludzie muszą się przyzwyczaić 
– przyznała Katarzyna Kośmider, 
właścicielka restauracji. – Wszyst-
ko idzie w dobrym kierunku. 

Do godziny 14.00 w poniedzia-
łek pojawiło się około 10 osób. 
Wcześniej, gdy z restauracji nie 
można było korzystać, a klienci 
zamawiali dania na wynos lub do-
wóz, pojawiały się pytania, kiedy 
będzie można przyjść i zjeść. Te-
raz widać, że ludzie się doczeka-
li. Największe zainteresowanie 

klientów przypada w godzinach 
popołudniowych, między godziną 
12.00 a 15.00. Do ich dyspozycji 
jest również ogródek, który znaj-
duje się przed lokalem. 

mcdonald’s 
Mimo tego, że od poniedziałku 

18 maja restauracje mogą zapra-
szać gości do środka, to drzwi tej 
restauracji pozostają dla klientów 
zamknięte, a dokładna data otwar-
cia nie jest jeszcze znana. Jak uda-
ło nam się dowiedzieć, łowicka 
restauracja chce zminimalizować 
ryzyko zarażenia pracowników  
i gości. Wpuszczenie klientów do 
środka lokalu wiąże się z dużą od-
powiedzialnością, a klienci by-
wają różni – są osoby, które prze-
strzegają zaleceń sanitarnych  
i takie, które tego nie robią. Usły-
szeliśmy również, że warto za-
dbać o odpowiednie zabezpiecze-
nie i przygotowanie, a pośpiech 
jest w tym przypadku niewska-
zany. Mimo że otwarcie restaura-
cji byłoby opłacalne ze względów 
finansowych, to bezpieczeństwo 
gości jest najważniejsze. Sieć po-
zwala na dowolność w podejmo-
waniu decyzji i takie stanowisko 
objęła łowicka restauracja.

Klienci mogą korzystać jedynie 
z zamówień na wynos, które po-
dawane są na dwa sposoby: przez 
okienko na wynos, które urucho-
miono od 1 maja – znajduje się 
w drzwiach lokalu, oddzielone 
pleksą od klienta – oraz McDrive. 
Ostatnia usługa cieszy się szcze-
gólną popularnością, zwłaszcza  
w weekend, gdzie kierowcy usta-
wiają się w kolejce, która często 
sięga aż do drogerii Hebe w cen-
trum handlowym StopShop.  mz

Da Grasso, Michalina Salamon wraz z koleżanką Michaliną czekają na klientów. 
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Łowicz | Koparka uszkodziła kabel przy budowie marketu 

Prądu nie miało 4 tysiące odbiorców
Z powodu uszkodzenia 
kabla energetycznego  
w rejonie ulic Bolimowskiej 
i Baczyńskiego w Łowiczu 
prądu nie miało w piątkowe 
popołudnie około 4 tysięcy 
odbiorców w Łowiczu.  
Do awarii doszło po 
godzinie 17.00, a dostawy 
prądu przywrócono w ciągu 
około dwóch godzin. 

– Ekipa dyżurujących ener-
getyków była na miejscu awarii  
w ciągu kilkunastu minut, by 
ustalić gdzie dokładnie doszło do 
uszkodzenia i jaka jest jego skala 
– dowiedzieliśmy się od Bożeny 
Matuszczak-Królak z łódzkiego 
oddziału PGE Dystrybucja. 

Prądu nie miała znaczna część 
miasta, w tym m.in. odbiorcy 
z ulic Gdańskiej, Wyszogrodz-
kiej, Wyzwolenia, Jagiellońskiej, 
Chrobrego, Sobieskiego, osiedla 
Tkaczew, Reymonta, ul. Mosto-
wej, Pijarskiej, Chopina, osiedla 
Noakowskiego, ul. Kurkowej, os. 
Kostka, części osiedla Dąbrow-
skiego, a nawet ul. Jana Pawła II, 

Łódzkiej, Stanisławskiego, Woj-
ska Polskiego, Podrzecznej, Ko-
ziej. 

W takich sytuacjach ekipa 
energetyków stara się jak naj-
szybciej wykonać „obejście”, by 
jak najszybciej przywrócić do-
stawy energii – powiedziała nam 
Bożena Matuszczak-Królak. 

Jak ustaliliśmy, prąd nie do-
cierał do odbiorców podłączo-
nych do 20 stacji, około 4 tysięcy 
odbiorców. Do mechanicznego 
uszkodzenia kabla energetyczne-
go doszło w pobliżu stacji trafo 
w sąsiedztwie budowy marketu 
Dino na Zatorzu. – Jeszcze tego 
samego dnia zrobiłem rozeznanie 
czy to na naszej budowie na Za-
torzu coś się stało, czy w innym 
miejscu. Okazało się, że nie, o tej 
porze już nie odbywały się tam 
roboty ziemne – powiedział nam 
naczelnik Wydziału Inwestycji 
i Remontów łowickiego ratusza 
Grzegorz Pełka. 

Dlaczego awaria kabla spowo-
dowała brak dostaw prądu dla aż 
tak wielu odbiorców? – Czasami 
tak jest, że pójdzie zwarcie i pole-
ci po zabezpieczeniach automa-
tycznych. Zdarza się też, że nie 

da się od razu, w ciągu kilku czy 
kilkunastu minut załączyć i trwa 
to trochę dłużej – dowiedzieliśmy 
się od jednego energetyków.

W związku z awarią nie działa-
ła też m.in. sygnalizacja świetlna 
na skrzyżowaniu ul. Starzyńskie-
go z Sikorskiego, ale np. sygnali-
zacja na skrzyżowaniu Broniew-
skiego z Piłsudskiego działała bez 
zarzutu. Pokazało to też, że część 
kierowców nie do końca sobie ra-
dzi na skrzyżowaniach, na których 
sygnalizacja „normalnie” jest, ale 
chwilowo nie działa. – Sygnaliza-
tory nie działają, a ludzie już nie 
wiedzą jak się poruszać samocho-
dem – skomentowała naszą infor-
mację o awarii internautka. – Pra-
wo jazdy chyba nadal w chipsach 
znajdują, jak to ktoś kiedyś powie-
dział... – żartowała inna. 

Czy firma, która doprowadzi-
ła do uszkodzenia kabla, zosta-
nie w jakiś sposób pociągnięta 
do odpowiedzialności, np. finan-
sowej? – Raczej nie atakujemy  
w taki sposób firm, ale jak będzie 
w tym konkretnym przypadku, 
jeszcze nie wiem – powiedziała 
nam Bożena Matuszczak-Królak. 
 mak 

Łowicz | Plac zabaw w Parku Błonie 

W czerwcu częściowa wymiana 
nawierzchni
Urząd Miejski w Łowiczu 
w drodze zapytania 
ofertowego wybrał 
firmę, która wykona 
modernizację placu zabaw 
w parku Błonie, jest to 
MultiGrass Sport Rafała 
Bazantkiewicza z Krosna. 
Koszt zlecenia  
wynosi 94.726,90 zł.

Jak nam powiedział naczelnik 
Wydziału Remontów Grzegorz 
Pełka, roboty polegać będą na 
częściowej wymianie nawierzchni 
placu zabaw dla dzieci starszych. 

Zaplanowano wymianę 360 m2 
płytek amortyzujących od strony 
wału przeciwpowodziowego, co 
stanowi około 1/3 tego placu za-
baw. Nowe płytki będą tego same-
go rodzaju i w tej samej kolorysty-
ce co obecne, a są one niebieskie 
i zielone. 

Gruntowej renowacji poddane 
zostanie linarium na tym placu. 
Jego konstrukcja pozostanie bez 
zmian, ale zostanie odnowiona, 
wymieniona będzie stalowa lina 

oraz jeżdżący po niej wózek. Pla-
nowana jest też wymiana znisz-
czonych furtek prowadzących  
na plac. 

Prace mają rozpocząć się pod 
koniec maja, ich zakończenie za-
planowano na koniec czerwca. 
Kwota 94.726,90 zł, którą na to 
zadanie przeznaczono, pochodzi 

z Miejskiego Programu Przeciw-
działania Problemom Alkoholo-
wym. 

Czy w lipcu starsze i młodsze 
dzieci będą mogły korzystać z pla-
ców zabaw – być może niedługo 
się dowiemy. Place zabaw i siłow-
nie plenerowe są zamknięte od 18 
marca.  mwk   

Łowicz | Zakład Usług Komunalnych

Sposób na tańsze podlewanie
ZUK w Łowiczu tymczasowo 
i do odwołania zawiesił 
plombowanie wodomierzy 
i podliczników, ale wciąż 
można składać o to wnioski, 
które będą rozpatrywane 
(a procedura wymaga trochę 
czasu). Dotyczy to również 
cieszących się popularnością 
podliczników ogrodowych.

Taki podlicznik to bardzo opła-
calne ekonomicznie rozwiązanie 
dla wszystkich, którzy dużo podle-
wają trawnik czy ogródek. Chodzi 

o to, że zużycie wody wykorzysty-
wanej do podlewania jest liczone 
przez osobne urządzenie. Woda ta 
wsiąka w ziemię, a nie do kanali-
zacji, więc nie liczy się do opłaty 
za odprowadzenie ścieków.

Aby założyć taki podlicznik, na-
leży złożyć wniosek z kompletem 
dokumentów do Zakładu Usług 
Komunalnych, w obecnej sytuacji 
szczególnie zalecane jest robienie 
tego w formie elektronicznej, ale 
możliwa jest też tradycyjna. Wiąże 
się to również z opłatą.

Tymczasowy brak możliwości 
plombowania wynika z zawiesze-

nia bezpośredniej obsługi klien-
ta, poza sytuacjami awaryjnymi. 
Ograniczenie to zostało wprowa-
dzone w związku z epidemią CO-
VID-19 i będzie obowiązywało  
do odwołania.

Jak dowiedzieliśmy się w ZUK 
– z podlicznika ogrodowego moż-
na obecnie korzystać przez cały 
rok, a nie tylko w określonych 
miesiącach. Swego czasu zakła-
dy komunalne w całej Polsce wy-
znaczały na to określone miesią-
ce, ale wynikało to z uznanej dziś  
za błędną interpretacji ministerial-
nego rozporządzenia. 

Pisząc o podlewaniu ogródków 
i trawników przypominamy też 
o racjonalnym gospodarowaniu 
wodą, w związku z suszą. tm

Kolej | Przywracanie połączeń 

Więcej pociągów  
ma wrócić od czerwca 
– To dopiero  
początek przywracania 
kursów w regionie. 
Kolejne pociągi  
wrócą na trasy  
od czerwca – informuje 
Łódzka Kolej 
Aglomeracyjna.

Od poniedziałku 18 maja rów-
nież Koleje Mazowieckie przy-
wróciły część pociągów zawie-
szonych z powodu pandemii. 
Na jakie dodatkowe połączenia 
mogą liczyć od 18 maja miesz-
kańcy Łowicza, Głowna i oko-
lic?

– Odmrażanie gospodarki 
stało się faktem. Powoli zosta-
je przywracany stan sprzed epi-
demii, część zakładów wzno-
wiła produkcję, otwarte zostały 
przedszkola i żłobki. W związku 
z tym, aby sprostać oczekiwa-
niom coraz większej liczby po-
dróżnych, Łódzka Kolej Aglo-
meracyjna zaczęła przywracać 
część połączeń – czytamy w ko-
munikacie łódzkiej spółki. 

Od poniedziałku 18 maja 
przywrócone zostanie kursowa-
nie kilkunastu pociągów katego-
rii ŁKA. Część przywróconych 
pociągów jeździ na naszym tere-
nie. Są to składy relacji: 

 Łowicz Główny (odjazd  
o godz. 18.34) – Łódź Widzew 
(planowany przyjazd 20.30)  
na odcinku z Łowicza do Głowna 
 Łódź Widzew 17.15 – Ło-

wicz Główny 18.54 na odcinku 
Głowno – Łowicz Główny. 

Od soboty 16 maja kursują trzy 
pary pociągów kategorii ŁKA 
Sprinter relacji Łódź Fabryczna 
– Warszawa Wschodnia – Łódź 
Fabryczna. 

Ponadto ŁKA informuje,  
że ze względu na przeniesienie 
na inny termin przez zarządcę 
infrastruktury, tj. spółkę PKP 
Polskie Linie Kolejowe, zapla-
nowanych prac modernizacyj-
nych pomiędzy Zgierzem a Ło-
wiczem Głównym, w okresie od 
16 do 28 maja nie będzie uru-
chamiana zastępcza komunika-
cja autobusowa pomiędzy wspo-
mnianym Zgierzem a Łowiczem 
Przedmieście. 

Również od poniedziałku 18 
maja spółka Koleje Mazowieckie 
przywraca część pociągów za-
wieszonych z powodu pandemii. 
Na „naszej” linii nr 3 Warszawa 
– Łowicz Główny będą to nastę-
pujące składy: 
 Sochaczew (06:10) – War-

szawa Wschodnia (07:21)
 Sochaczew (06:59) – War-

szawa Zachodnia (07:50)
 Warszawa Wschodnia 

(17:52) – Sochaczew (18:57).  mak

OSP 
Co będzie 
z rywalizacją 
strażaków? 
Rok temu o tej porze  
znany był już dokładny 
kalendarz rozgrywania 
zawodów sportowo-
pożarniczych w gminach 
powiatu łowickiego. 
Rywalizacja strażaków 
zwykle rozpoczynała się  
już w czerwcu,  
zaś była kontynuowana  
w lipcu i sierpniu.

Jacek Chudy, prezes Powiato-
wego Związku OSP w Łowiczu, 
powiedział nam, że przy obecnym 
zakazie zgromadzeń i organizacji 
dużych imprez zawody nie mogą 
się odbyć. Strażacy mają jednak 
nadzieję, że epidemia w końcu od-
puści, a wówczas zarządy powia-
towy i gminne będą mogły ustalić 
harmonogram zawodów. Jeśli do 
tego dojdzie, to bardzo możliwe, 
że rywalizacja rozpocznie się póź-
niej niż zwykle, zaś w jeden week-
end zawody będą rozgrywane  
w więcej niż jednej gminie. 

Strażacy rozważali przepro-
wadzenie rywalizacji bez udziału 
widowni, jednak doszli do wnio-
sku, że zawody są pewnego rodza-
ju świętem małych miejscowości  
i gmin, dlatego szkoda byłoby po-
zbawić mieszkańców takiej atrak-
cji. Poza tym, sami strażacy dają  
z siebie więcej, gdy słyszą dobie-
gający z trybun doping.  aa 

Płytki na placu zabaw odstają od ziemi, a pomiędzy nimi  
wyrastają chwasty. Widoczne na zdjęciu linarium nie ma liny i wózka, 
którym po niej jeździł. 
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Łowicz | Starania o teren pod budowę sali gimnastycznej dla „ekonomika”

Czy jest zła wola ze strony miasta, 
czy nigdy jej nie było?
Starosta Marcin Kosiorek podczas ostatniej 
sesji Rady Powiatu Łowickiego, 29 kwietnia, 
kilkakrotnie wspomniał o trudnej współpracy 
starostwa z władzami Łowicza. – Czy sprawa 
drobna, czy gruba, rozmowy są trudne – mówił. 

Z przebiegu całej sesji to nie 
wynikało. Sam pozytywnie wy-
powiedział się o pomocy mia-
sta w zakupie sprzętu dla szpitala 
i współfi nansowaniu funkcjono-
wania tzw. zespołu wymazowego 
– który pobiera próbki do badania 
pod kątem SARS-CoV-2 od osób 
na kwarantannie. O czym więc 
mówił starosta?

– Występowaliśmy o podział 
działki, aby pobudować salę gim-
nastyczną przy Zespole Szkół Po-
nadpodstawowych nr 4. Półtora 
roku na to czekamy – powiedział 
Marcin Kosiorek w czasie sesji. 
Potem dodał, że chciał starać się 
o dofi nansowanie na budowę tej 
sali w Ministerstwie Sportu, gdzie 
mógł uzyskać zwrot połowy kosz-
tów. Wniosek o przyznanie dota-
cji na ten rok trzeba było złożyć 
do 31 marca. To się nie udało.

Radny Michał Śliwiński przy-
pomniał, że sprawa ma dłuż-

szą historię, ponieważ jeszcze 
poprzedni Zarząd ze starostą 
Krzysztofem Figatem podejmo-
wał działania w sprawie budowy 
sali gimnastycznej przy ul. Kali-
skiej. Problemem był brak dział-
ki. 

Radny Piotr Gołaszewski py-
tał, dlaczego podział działki trwa 
tak długo. Starosta odpowiedział, 
że nie wie. Zaniepokojenie pro-
blemem współpracy z miastem 
wyraził radny Waldemar Krajew-
ski, który zwrócił uwagę, że była 
możliwość uzyskania wsparcia fi -
nansowego na realizację inwesty-
cji i nie wykorzystano jej. 

– Gdzie to utknęło? – pytał o to 
również radny Krystian Cipiński, 
dodając, że jako absolwent „Eko-
nomika” jest zainteresowany bu-
dową sali gimnastycznej dla ZSP 
nr 4. Przyznał też, że nie chciałby 
negatywnego wydźwięku co do 
współpracy miasta z powiatem, 
sugerowania niechęci miasta i an-
tagonizmów, bo faktycznie nie 
wygląda ona chyba tak źle, cze-
go przykładem w ostatnim czasie 
jest zakup przez miasto dla szpi-
tala respiratorów czy środków 

ochrony osobistej na czas epide-
mii. Dlatego, jeśli coś nie zadzia-
łało dobrze, chciałby wiedzieć, 
gdzie tkwi problem. 

marcin Kosiorek mówi 
o irytacji i bezradności
Starosta odpowiedział, że jego 

postawa jest wyrazem irytacji 

i bezradności. Bezpośrednie roz-
mowy z burmistrzem trwają od 
stycznia 2019 roku, choć był on 
pozytywnie nastawiony do proś-
by władz powiatu, to wymiana 
pism w tej sprawie z Anną Ga-
jewską (naczelnikiem Wydzia-
łu Gospodarki Gruntami i Za-
gospodarowania Przestrzennego 

w Urzędzie Miejskim) trwa już 
półtora roku. Wciąż do niego do-
cierają informacje, że sprawa jest 
na etapie dzielenia działki. 

Starosta dodał, że prosił bur-
mistrza w styczniu czy lutym, 
aby sprawa była załatwiona szyb-
ko, ponieważ powiat chce złożyć 
do końca marca wniosek o przy-

znanie dotacji, więc zależy mu na 
czasie. 

Piotr Gołaszewski skomento-
wał ironicznie pytania Krystiana 
Cipińskiego tym, że o to, gdzie 
sprawa utknęła, powinien on pytać 
swojego szefa – czyli burmistrza 
Łowicza, a nie starostę. Cipiński 
odpowiedział, że oczywiście za-
pyta, jak będzie miał okazję, ale 
w pierwszej kolejności chciał za-
pytać starostę. Prosił, by Goła-
szewski nie stosował wobec niego 
„wycieczek” osobistych, ponie-
waż trzeba oddzielić sprawy pry-
watne od zawodowych czy około-
zawodowych. 

O to samo radnych prosił prze-
wodniczący Marek Jędrzejczak, 
akcentując, że wzajemne animo-
zje trzeba odłożyć na bok. Ważne, 
by powstała sala w „Ekonomiku”. 

– Mam nadzieję, że nasza sesja 
przyczyni się do tego, że ta sprawa 
posunie się do przodu, bo przecież 
wiemy, że młodzież z tej szko-
ły chodzi na zajęcia wychowa-
nia fi zycznego na OSiR. Problem 
zna każdy od wielu lat i spróbuj-
my go rzeczowo rozwiązać, anga-
żując jak najmniej negatywnych 
emocji, a to będzie z korzyścią dla 
uczniów. Myślę, że porozumienie 
jest możliwe i problem w przy-
szłości rozwiążemy – powiedział 
Jędrzejczak kończąc dyskusję. 

Krzysztof Kaliński: 
ta działka zawsze 
była planowana 
pod budowę sali
Kilka dni temu zapytaliśmy 

burmistrza Krzysztofa Kalińskie-
go, na jakim etapie jest ta sprawa 
w Urzędzie Miejskim. Odpowie-
dział, że faktycznie jeszcze pod 
koniec poprzedniej kadencji sta-
rosta Krzysztof Figat występował 
z pismem o przekazanie powiato-
wi miejskiego gruntu pod budo-

mirKa wolsKa
-KobierecKa

mirka.wolska@lowiczanin.info

Powiat planuje pobudowanie sali gimnastycznej dla „ekonomika” na miejskiej działce, która jest położona 
najbliżej przy ul. Kaliskiej. 
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wę sali. W grę wchodziła sprze-
daż działki lub wymiana na inną 
nieruchomość. Sprawa nie została 
sfinalizowana, ale cały czas była  
w toku. Trwała wymiana pism w 
tej sprawie między starostwem a 
ratuszem. Nowy zarząd z Marci-
nem Kosiorkiem ponowił tę proś-
bę.

– Sprawa jest w toku. Trwa po-
dział działki. Po wydzieleniu jej 
zlecimy rzeczoznawcy wycenę, 
następnie będzie musiał być prze-
prowadzony przetarg (ograniczo-
ny) na jej sprzedaż. Wystąpię do 
Rady Miejskiej, aby można było 
zastosować bonifikatę – mówi 
burmistrz. Zapewnia, że przedsta-
wi radnym swoją propozycję, ale 
nie chce teraz mówić, jaka ona bę-
dzie, chce to omówić z radnymi. 

– Rozumiem, że jest potrze-
ba pobudowania tej sali. Ona nie 
pokrzyżuje planów miasta doty-
czących zagospodarowania te-

renu przy ul. Kaliskiej – mówi 
burmistrz. Podkreśla przy tym,  
że zawsze było wiadomo,  
że przedmiotowa działka o pow. 
1419 m² jest „zarezerowana” dla 
„Ekonomika”. To najbardziej lo-
giczna lokalizacja sali gimna-
stycznej dla tej szkoły. 

Dlaczego sprawa ciągnie się tak 
długo? – To musiało tyle trwać 
– mówi w odpowiedzi na na-
sze pytanie burmistrz. Wyjaśnia, 
że przedmiotem wymiany pism 
było uszczegółowienie wniosku 
powiatu. Zanim miasto podję-
ło działania, konieczne było usta-
lenie, o którą działkę konkretnie 
chodzi, jaką powierzchnię chce 
nabyć powiat i jakie rozważa wa-
runki – bo nieruchomość miasta 
jest większa. Starosta rozmawiał 
o tym z burmistrzem, ale podsta-
wą do wszczęcia procedury mu-
siała być uszczegółowiona prośba 
na piśmie. 

– W tej sprawie nigdy nie było 
złej woli ze strony miasta. To jest 
szkoła powiatowa, ale działa na te-
renie miasta i jest dla nas ważna, 
bo jej uczniami są mieszkańcy Ło-
wicza i Ziemi Łowickiej. 

Na koniec podkreślić trzeba, że 
na szczęśliwy finał tej sprawy trze-
ba będzie jeszcze trochę pocze-
kać. Podział geodezyjny miejskiej 
działki został zlecony w stycz-
niu, umowa przewiduje, że termin 
wywiązania się z zadania to 30 
czerwca br. Potem potrzebna bę-
dzie wspomniana wycena, decy-
zja Rady Miejskiej w sprawie bo-
nifikaty, przetarg i dopiero będzie 
można spisywać akt notarialny,  
na mocy którego nieruchomość 
stanie się własnością powiatu. 

musiało? naprawdę?
„To musiało tyle trwać” 
– mówi burmistrz. Nie jest to 
przekonujące tłumaczenie. 
rok na ustalenie, którą działkę 
należy podzielić i w jaki 
sposób? Gdy i w ratuszu,  
i w starostwie są wydziały 
geodezji i gospodarki gruntami 
zatrudniające fachowców?  

Jeśli Senat, przetrzymując 
przez miesiąc ustawę,  
którą w całości odrzucił,  
dał ilustrację tego, czym jest 
obstrukcja parlamentarna, to 
jak nazwać takie „tempo” prac: 
dwunastokrotnie wolniejsze,  
w sto razy prostszej sprawie?
Wojciech Waligórski 

Burmistrz 
podkreśla,  
że zawsze było 
wiadomo, iż działka 
jest „zarezerwowana” 
dla „ekonomika”.  
To najbardziej 
logiczna lokalizacja 
sali gimnastycznej 
dla tej szkoły. 

My mamy 
około 180-190 
interwencji w ciągu 
roku, a w skali 
kraju to są tysiące 
sztuk znajdowane 
co roku. 

Łaguszewie| Pocisk przeciwpancerny znaleziony przy szkole

Niebezpieczna pamiątka z II wojny światowej
Pocisk przeciwpancerny 
o średnicy 88 mm 
znaleziony został  
w piątek, 15 maja,  
w czasie prowadzenia 
prac przy budowie boiska  
przy Szkole Podstawowej 
w Łaguszewie w gminie 
Kocierzew Płd.

Prace zostały przerwane, we-
zwano na miejsce policję, która 
zabezpieczyła miejsce do czasu 
przyjazdu saperów. Tego samego 
dnia na miejsce przyjechał 27. Pa-
trol Saperski 25. Brygady Kawa-
lerii Powietrznej w Tomaszowie 
Mazowieckim. Zabrali oni z bo-
iska znaleziony pocisk, przenieśli 
do specjalnego pojemnika w swo-
im samochodzie, aby następnie 
przetransportować go na poligon. 
Tam w bezpiecznych warunkach 
zostanie on detonowany. 

Pocisk został znaleziony pod-
czas prac ziemnych przy szkole, 
gdzie zakładane jest boisko. Pra-
ce te rozpoczęto jeszcze w grud-
niu ubiegłego roku. Wtedy zdjęta 
została wierzchnia warstwa ziemi, 
tzw. humus. Ziemia ta zgarnięta 
została na dwie hałdy na końcach 
powstającego boiska. W to miej-

sce dowieziono też ziemię z in-
nego miejsca. Powierzchnię pod 
boisko wyrównano i położono na 
niej siatkę, właśnie trwało nakła-
dania na nią ziemi, gdy natrafiono 
na pocisk. Był on w hałdzie zgar-
niętej ziemi, teraz go załadowano 
łyżką koparki i wysypano na siat-
kę. 

Pracownicy, którzy to wykony-
wali, mieli być przerażeni. Wła-
ściciel firmy wykonującej prace 
czekał na saperów, żeby im zadać 
wiele pytań dotyczących bezpie-
czeństwa prowadzenia dalszych 
prac. Pytała o to również wójt 
gminy Kocierzew Płd. Agnieszka 
Wojda, która przyjechała do Ła-
guszewa. 

Żołnierze na wszystkie odpo-
wiadali, wyjaśniając, że nie są w 
stanie zagwarantować, że w tym 
miejscu nie ma innej amunicji. 
Radzili prowadzić prace ostrożnie, 
stopniowo przesiewając ziemię. 
Sprawdzili pryzmę wykrywa-
czem metalu, ale też wyjaśniali, 
że jest ona za duża, żeby można 
było dokładnie całą „prześwie-
tlić”. Wykrywacze sygnalizują 
metale znajdujące się na głęboko-
ści do 1 m, a pryzma była wyższa. 
Problemem w badaniu jej było 
też to, że było w niej wiele zanie-
czyszczeń np. kawałki aluminium 

czy kapsle. Gdy ich pytaliśmy, czy 
nie można wykrywacza ustawić 
tak, żaby wykrywał tylko większe 
przedmioty, wyjaśnili, że wtedy 
też zmniejsza się głębokość, którą 
urządzenie może zbadać. 

Mówił też, że nie mogą użyć 
georadaru, jaki mają na wyposa-
żeniu, ponieważ zmieniona struk-
tura ziemi zgarniętej na hałdę za-
fałszuje wynik. 

Co ciekawe pocisk – niemiec-
kiej produkcji – miał zapalnik  
i materiał wybuchowy. Zdaniem 
saperów wydobycie go nie było aż 
tak niebezpieczne, jak można było 
przypuszczać, ponieważ zapalnik 
w tego rodzaju pociskach urucha-
miany jest w momencie wprawie-
nia go w ruch obrotowy. 

Nie oznacza to, że takie i po-
dobne „pamiątki” z II wojny świa-
towej można lekceważyć. Dlatego 
zachowano wszelkie środki bez-
pieczeństwa, żeby go unieszko-
dliwić. 

– My mamy około 180-190 in-
terwencji w ciągu roku, a w ska-
li kraju to są tysiące sztuk znajdo-
wane co roku. Na szczęście ostatni 
wypadek miał miejsce 5 lat temu, 
gdy ktoś znalazł niewybuch na 
dnie stawu, z którego wypompo-
wał wodę i chciał go odszlamo-
wać. 

Pocisk znaleziony w Łagusze-
wie nie jest dla saperów niewy-
buchem, ale amunicją porzuconą 
– tzn. materiałem, który nie był 
odpalony. – W czasie wojny na te-
renie szkoły Niemcy mieli skład 
amunicji – powiedział nam Zbi-
gniew Żaczek, sekretarz gminy 
Kocierzew Płd., mieszkaniec Ła-
guszewa. Przyznał też, że odkąd 
pracuje w Urzędzie Gminy, sa-
perzy wzywani byli do Łagusze-
wa co najmniej trzy razy. Amuni-
cję znaleziono: podczas budowy 
sali gimnastycznej i przy budowie 
oczyszczalni ścieków lub uzie-
mienia, ale też poza terenem szko-
ły – na pobliskim polu uprawnym, 
położonym za rowem melioracyj-
nym.  mwk   

Niebezpieczeństwo minęło. Pocisk trafił do skrzyni w samochodzie  
27. Patrolu Saperskiego z Tomaszowa Mazowieckiego. 
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Saperzy oglądają miejsce, gdzie został znaleziony pocisk. 
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Łowicz | Długo wyczekiwanie otwarcie 

Fryzjerzy znów strzygą
Długo trzeba było czekać na profesjonalne 
strzyżenie, dlatego chyba nie jest zaskoczeniem, 
że od poniedziałku 18 maja oblegane są zakłady, 
salony i studia fryzjerskie. Przypomnijmy, 
że był to pierwszy dzień, w którym mogą one 
przyjmować klientów po zawieszeniu działalności 
spowodowanym epidemią.

Najbardziej rzucającą się 
w oczy w Łowiczu była chyba ko-
lejka panów, od rana czekających 
na możliwość wejścia do zakładu 
Jana Drutowskiego przy ul. Bro-
warnej. Gdy przechodziliśmy tam 
w poniedziałek przed godziną 9 
rano, na zewnątrz czekało 7 osób.

Z kolei Jerzy Lędzion, wła-
ściciel zakładu przy ulicy Zduń-
skiej (o którym pisaliśmy już 
w poprzednim numerze NŁ, za-
powiadając otwarcie) mówił nam, 
że pierwszy klient czekał pod za-
kładem od godziny 7, chociaż ten 
był otwierany dopiero o 7.50, przy 
czym przed przyjęciem klientów 
musiał zostać jeszcze zdezynfe-
kowany.

– Do godziny 8.40 mieliśmy 
już 8 klientów, to dużo więcej niż 

normalnie, a strzyżenie trwa teraz 
dłużej, ze względu na konieczność 
bardzo dokładnej dezynfekcji 
wszystkich używanych urządzeń 
– mówił Jerzy Lędzion. – Nie-
zależne od tego, niemal non stop 
dzwoni telefon od chcących się 
zapisać. Nie chcemy zapisywać 
z dużym wyprzedzeniem, tak, 
by móc też zachować płynność 
w przyjmowaniu klientów, którzy 
się nie umówili.

– Powiem szczerze, że brako-
wało mi tego bardzo, dlatego je-
stem tu już od samego rana – po-
wiedział nam pan Jarosław, jeden 
z klientów zakładu przy Zduń-
skiej. – W czasie epidemii każdy 
w rodzinie stawał się fryzjerem, 
ale jednak nie ma to jak usługa 
profesjonalisty.

dać klientom 
przyjemność
W bliskim sąsiedztwie tego za-

kładu, także przy ulicy Zduńskiej, 
działa męsko-damski Salon Re-
nia. Tam obowiązują teraz zapi-

sy, najbliższy wolny termin do-
piero 10 czerwca. – Cieszę się, że 
mogliśmy wrócić do pracy, to jest 
najważniejsze – mówi właściciel-
ka Regina Kowalczyk. – W tych 
czasach, kiedy różne przyjem-
ności zostały dla nas ograniczo-
ne, chcemy dać naszym klientom 
przyjemność sprawienia sobie ele-
ganckiej, pięknej fryzury. Musi-
my jednak dbać o ich, jak i nasze 
zdrowie. 

– Kobieta ostrzyżona ma od 
razu lepszy humor – stwierdza 
pani Krystyna Łukawska, klient-
ka Salonu Renia, mówiąc o tym, 
że faktycznie bardzo brakowało jej 
przez ostatnie dwa miesiące moż-

liwości skorzystania z usług fry-
zjerskich.

wzrost cen? możliwy, 
ale nie na pewno
Pani Regina nie wyklucza, że 

ceny usług wzrosną, choć uspo-
kaja, że nie będzie to wzrost dra-
styczny. Zauważa, że czyszczenie 
i dezynfekcja sprzętu to czynno-
ści, które i tak już były wykony-
wane, po prostu częściej są te-
raz czyszczone fotele i podłoga. 
Ale nie to jest główną przyczy-
ną wzrostu kosztów. Te są spowo-
dowane koniecznością używania 
maseczek, a przede wszystkim 
radykalną podwyżką cen środ-

ków dezynfekcyjnych, rękawi-
czek czy peleryn. – Środek, któ-
ry przed epidemią kupowałam za 
28 zł, teraz kosztuje 60 zł – mówi 
pani Regina. – Dzisiaj otrzyma-
łam od producenta peleryn in-
formację, że cena wzrosła z 20 zł 
na 50 zł. Na razie mamy zapasy, 
ale jeżeli je zużyjemy, a ceny nie 
wrócą do tego czasu do normy, 
będę zmuszona podnieść ceny 
usług, choć oczywiście mając 
na uwadze, że nie mogą to być 
znaczne podwyżki, bo przecież 
klienci na ogół też odczuli skut-
ki epidemii.

termin: 
najwcześniej piątek
W męskim zakładzie Renar-

da Biernackiego, gdzie przed epi-
demią można było wejść z ulicy 
i być raczej pewnym obsłużenia, 
teraz też wprowadzono zapisy na 
określoną godzinę. Kiedy byliśmy 
tam we wtorek, najbliższy wolny 
termin był na ten piątek – więc 
nie najgorzej, biorąc pod uwagę 
liczbę chętnych. W zakładzie tym 
klienci wchodzą pojedynczo, ci, 
którzy czekają, muszą stać na ze-
wnątrz.

miały prawo się 
niecierpliwić
Nieco inną specyfi kę ma Studio 

VIP Hair przy ul. Stanisławskie-
go, które specjalizuje się w prze-
dłużaniu i zagęszczaniu włosów. 
Są to usługi czasochłonne, trwa-
jące po kilka godzin, więc może 
ono obsłużyć 2-4 klientki dziennie 
– oczywiście tylko na zapisy, naj-
bliższy wolny termin – pod koniec 
czerwca. Obecnie wykonywane są 

zabiegi umówione jeszcze przed 
epidemią, które musiały zostać 
przesunięte, ale też są już przyj-
mowane zamówienia na nowe. – 
Na pewno zapotrzebowanie jest 
duże, klientki, co zrozumiałe, 
chciałyby być obsłużone jak naj-
szybciej – mówi właścicielka za-
kładu Barbara Orłowska. – Przy 
przedłużaniu regenerację należy 
robić minimum co trzy miesią-
ce, więc panie, które planowały to 
zrobić w marcu, miały prawo się 
niecierpliwić.

– Pod względem prowadzenia 
dezynfekcji nic się w tym studiu 
nie zmienia, i tak po każdym za-
biegu sterylizowaliśmy cały sprzęt 
oraz stanowiska – mówi właści-
cielka. – Natomiast dużą uciążli-
wością jest dla nas konieczność 
noszenia maseczek przez cały 
czas wykonywania kilkugodzin-
nych zabiegów – mówiła właści-
cielka. 

tomasz
matusiaK

tomasz.matusiak@lowiczanin.info

Brakowało mi tego 
bardzo, dlatego 
jestem tu już 
od samego rana. 
W czasie epidemii 
każdy w rodzinie 
stawał się fryzjerem, 
ale jednak 
nie ma to jak usługa 
profesjonalisty.
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W zakładzie Jerzego Lędziona strzyżenie odbywa się na dwóch 
stanowiskach. Oprócz standardowej dezynfekcji stosowane jest też 
ozonowanie powietrza.
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100. rocznica urodzin JP II
Kościół | Papieski jubileusz przypomina chwile, gdy Jan Paweł ii przybył do Łowicza

Nasz Papież. Jak Go pamiętamy
100 lat temu,  
18 maja 1920 roku,  
w Wadowicach  
urodził się  
Karol Wojtyła, 
późniejszy papież  
Jan Paweł II,  
pierwszy od czasów 
renesansu papież  
nie z Włoch,  
pierwszy Polak 
pełniący posługę 
biskupa Rzymu.

Czy rzeczywiście Go pamięta-
my? Czy pamiętamy to, czego na-
uczał? Dziś tak wiele emocji bu-
dzi w świecie papież Franciszek. 
Wytycza dla Kościoła drogę pro-
stoty, ubóstwa, zrozumienia dla 
świata – choć nie jego bezwarun-
kowej afirmacji. Ale czyż nie jest 
tak, że idzie on drogą, której szlak 
nakreślił już Jan Paweł II? 

Czyż to nie Jan Paweł II powie-
dział (w Warszawie w roku 1987), 
że kapłan powinien być w swym 
poziomie życia zbliżony do prze-
ciętnych, a nawet uboższych lu-
dzi w społeczeństwie? Czy nie on 
pierwszy przełamywał sztywną 
watykańską etykietę?

Czy to nie on odważnie wołał 
do Francuzów: Francjo, coś uczy-
niła ze swoim chrztem? To samo 
odejście od życia, jakie daje wia-
ra, zarzuca dziś Franciszek całej 
Europie, nazywając ją bezpłodną 
babcią. 

Czy nie Jan Paweł II rozpo-
czął spotkania międzyreligijne  
w Asyżu? I jako pierwszy wszedł 
do synagogi i do meczetu? Jed-
nocześnie głosząc zdecydowa-
nie wyjątkowość chrześcijańskie-
go orędzia, że Bóg tak umiłował 
świat, że Syna swego dał, by każ-
dy, kto w niego wierzy, miał życie 
wieczne? Że człowiek sam siebie 
nie może w pełni zrozumieć bez 
Chrystusa?

Że bronił z mocą dzieci niena-
rodzonych – za co nienawidzi go 
lewica? I wzywał do likwidacji 
kary śmierci – za co krytykuje go 
prawica?

W Łowiczu mamy pomnik 
Jana Pawła II, dwie szkoły i uli-
cę jego imienia. Dobrze. Ale le-
piej byłoby czytać od czasu do 
czasu to, co napisał i słuchać tego,  
co mówił.

W poniedziałek była wyjąt-
kowa okazja. W 100 lat po jego 
urodzinach przypominaliśmy na 
naszym portalu Łowiczanin.info 
wizytę Jana Pawła II w Łowiczu 
14 czerwca 1999 roku. Gdy przy-
jechał już mocno chory (kilka go-
dzin później nie pojawił się na 

Błoniach w Krakowie, gdzie go 
oczekiwały setki tysięcy ludzi), 
ale jeszcze znalazł siły, by odwie-
dzić katedrę i zjawić się na Brat-
kowicach. Mówił u nas głównie 
do nauczycieli, dzieci i rodziców.  
O wychowaniu, wierze, wartości 
rodziny. W gazecie wydanej tuż 
po wizycie tak w skrócie podsu-
mowaliśmy Jego homilię:

O życiu, powołaniu i miłości
Jan Paweł II miał mówić u nas  

o wychowaniu – i mówił. Ale osadził 
główne nauczanie w kontekście na-
uczania o wartości życia i o godno-
ści ludzkiego powołania. Oto główne 
wątki tego, co nam przekazał.
 Życie ludzkie jest święte, dar 

życia jest największą łaską Boga 

dla rodziny, ale także dla narodu  
i Kościoła. Każdy człowiek poczęty 
w łonie matki ma prawo do życia.
 Miejscem, gdzie zaczyna się 

wychowanie, jest rodzina. To w ro-
dzinie dziecko uczy się przyjmować 
miłość i miłością obdarowywać.
 Rodzina potrzebuje ze strony 

państwa pomocy – nie wyręczenia.
 Polska szkoła potrzebuje kli-

matu przyjaznego dialogu, ma 
wychowywać ludzi otwartych  
na świat, ale kochających swój ro-
dzinny kraj.
 Szukając odważnie prawdy 

o sobie i o otaczającym świecie, 
szukając swego powołania, po-
szukując wzorca, młodzież może 
zawsze liczyć na Chrystusa, który 

jest i wzorem, i najlepszym przy-
jacielem.

Staraliśmy się też, już po jego 
odjeździe, by to, co mówił, nadal 
pobrzmiewało w sercach. W NŁ 
z 23 września 1999 r., w 100 dni 
po wizycie w Łowiczu, przypo-
mnieliśmy szerzej fragmenty tej 
pamiętnej homilii. Oto one:

Przypominamy co Papież po-
wiedział w Łowiczu

(...) Drodzy Rodzice! Bóg ob-
darzył was szczególnym powoła-
niem. By zachować życie ludzkie 
na ziemi, powołał do istnienia spo-
łeczność rodzinną. To wy jesteście 
pierwszymi stróżami i opiekunami 

życia jeszcze nie narodzonego, ale 
już poczętego.

Przyjmujcie dar życia jako naj-
większą łaskę Boga, jako Jego bło-
gosławieństwo dla rodziny, dla na-
rodu i Kościoła. Tu, z tego miejsca, 
zwracam się do wszystkich ojców 
i matek mojej Ojczyzny i całego 
świata, do wszystkich ludzi bez wy-
jątku: każdy człowiek poczęty w ło-
nie matki ma prawo do życia! Życie 
ludzkie jest święte. Nikt w żadnej 
sytuacji nie może rościć sobie pra-
wa do bezpośredniego zniszczenia 
niewinnej istoty ludzkiej. (…)

Ponieważ rodzice dają życie 
swoim dzieciom, dlatego przysługu-
je im prawo do tego, by byli uznani 
za pierwszych i głównych ich wy-
chowawców. Oni też mają obo-
wiązek stworzenia takiej atmosfery 
rodzinnej, przepełnionej miłością  
i szacunkiem do Boga i ludzi, która 
by sprzyjała osobistemu i społecz-
nemu wychowaniu dzieci. (...)

Drodzy Rodzice, dobrze wie-
cie, że nie jest łatwo w dzisiejszych 
czasach stworzyć chrześcijańskie 
warunki potrzebne do wychowa-
nia dzieci. Musicie czynić wszyst-
ko, ażeby Bóg był obecny i czczony 
w waszych rodzinach. Nie zapo-
minajcie o wspólnej modlitwie co-
dziennej, zwłaszcza wieczornej;  

Każdy człowiek 
poczęty w łonie matki 
ma prawo do życia! 
Życie ludzkie jest 
święte. Nikt w żadnej 
sytuacji nie może 
rościć sobie prawa 
do bezpośredniego 
zniszczenia niewinnej 
istoty ludzkiej. 

Jan Paweł II w Łowiczu

Gdy na Bratkowicach niektórzy jeszcze nie wiedzieli, że papież nie przyleci, lecz przyjedzie i wypatrywali helikopterów, Ojciec Święty był już  
na Starym rynku, dokąd dotarł samochodem z Warszawy, przez Sochaczew. Obok niego stoi biskup alojzy Orszulik. Dziś obaj już nie żyją.
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14 czerwca 1999 r., godzina 6.30. Na perony Dworca Głównego PKP w Łowiczu wylewały się z kolejnych 
pociągów tłumy ludzi. Czekał ich jeszcze długi marsz na miejsce spotkania z papieżem.
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Niedziela, 13 czerwca 1999 roku, Stary Rynek. Noc przed przyjazdem Ojca Świętego – to był niesamowity 
czas radosnego oczekiwania.
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o świętowaniu niedzieli i uczestni-
czeniu we Mszy św. niedzielnej. Je-
steście dla swoich dzieci pierwszy-
mi nauczycielami modlitwy i cnót 
chrześcijańskich i nikt was w tym 
nie może zastąpić.

Zachowujcie religijne zwyczaje 
i pielęgnujcie tradycję chrześcijań-
ską, uczcie wasze dzieci szacunku 
dla każdego człowieka. Niech wa-
szym największym pragnieniem 
będzie wychowanie młodego po-
kolenia w łączności z Chrystusem  
i Kościołem. (...)

*
Zwracam się również do was, 

drodzy nauczyciele i wychowaw-
cy. Podjęliście się wielkiego zadania 
przekazywania wiedzy i wycho-
wania powierzonych wam dzieci  
i młodzieży. Stoicie przed trudnym 
i poważnym wezwaniem.

Młodzi was potrzebują. Oni po-
szukują wzorców, które byłyby dla 
nich punktem odniesienia. Ocze-
kują też odpowiedzi na wiele za-
sadniczych pytań, jakie nurtują ich 
umysły i serca, a nade wszystko do-
magają się od was przykładu życia. 
(…)

Szkoła winna stać się kuźnią 
cnót społecznych, tak bardzo po-
trzebnych naszemu narodowi. 
Trzeba, by ten klimat przyczynił się 
do tego, by dzieci i młodzież mogły 
otwarcie przyznawać się do swo-
ich przekonań religijnych i zgodnie  
z nimi postępować. Starajmy się 
rozwijać i pogłębiać w sercach dzie-
ci i młodzieży uczucia patriotyczne 
i więź z Ojczyzną. Wyczulać na do-
bro i uczyć młodzież odpowiedzial-
ności za przyszłość. Wychowanie 
młodego pokolenia w duchu miło-
ści Ojczyzny ma wielkie znaczenie 
dla przyszłości narodu. Nie moż-
na bowiem służyć dobrze narodo-
wi, nie znając jego dziejów, bogatej 
tradycji i kultury. Polska potrzebu-
je ludzi otwartych na świat, ale ko-
chających swój rodzinny kraj.(...)

*
Drodzy chłopcy i dziewczęta! 

(...) Nie lękajcie się wejść na dro-
gę waszego powołania, nie lękaj-
cie się szukać prawdy o sobie i ota-
czającym was świecie. Tak bardzo 
bym pragnął, abyście wszyscy mieli  
w waszych domach atmosferę 
prawdziwej miłości. Bóg dał wam 
rodziców i za ten wielki dar winni-
ście Panu Bogu często dziękować. 
Szanujcie i miłujcie waszych ro-
dziców. Oni was zrodzili i wycho-
wują. Oni są dla was zastępcami 
Boga Stwórcy i Ojca. Są też, powin-
ni być, najbliższymi przyjaciółmi,  
u których możecie szukać pomocy  
i rady w waszych życiowych proble-
mach.(...)

*
Młodość poszukuje wzorców  

i przykładów. Z pomocą przycho-
dzi wam sam Jezus Chrystus, któ-
ry poświęcił całe swoje życie dla 
dobra innych. Ku Niemu kierujcie 
wzrok. Niech będzie obecny w wa-
szych myślach, podczas waszych 
zabaw i w waszych rozmowach.  
Z Nim winniście zawsze żyć  
w szczególnej przyjaźni. Pan Jezus 
chce wam pomagać. Chce być dla 
was podporą i umacniać w mło-
dzieńczej walce o zdobywanie cnót, 
takich jak: wiara, miłość, uczci-
wość, szlachetność, czystość, wielko-
duszność. Gdy będzie wam trudno, 
gdy będziecie przeżywać jakieś nie-
powodzenia czy zawody, niech wa-
sza myśl biegnie ku Chrystusowi, 
który was miłuje, który jest wier-
nym towarzyszem i który pomaga 
przetrwać każdą trudność. Wiedz-
cie, że nie jesteście samotni. To-
warzyszy wam ktoś, kto nigdy nie 
zawodzi. Chrystus rozumie najtaj-
niejsze pragnienia waszego serca. 
On czeka na waszą miłość i na wa-
sze świadectwo.(...)

Ciekawe było, jak w kilka dni 
po odjeździe papieża z Łowicza 
komentowali jego słowa szczegól-
ni ich adresaci: dyrektorzy szkół 
i nauczyciele. Ich wypowiedzi 
zebraliśmy w numerze z 8 lipca 
1999. Przytaczamy dziś ponow-
nie.

Henryk ZasęPa, ówczesny 
dyrektor I Liceum Ogólnokształ-
cącego im. J. Chełmońskiego  
w Łowiczu:

Papież ujął wychowanie cało-
ściowo: w rodzinie, szkole, Koście-
le. Powiedział, że do wychowania 
powołana jest przede wszystkim 
rodzina, ale ona nie wystarczy, 
oczekuje więc pomocy od państwa  
– a więc szkoły, a także Kościoła. 
Młodzi potrzebują więc ze strony 
szkoły nie tylko przekazu wiedzy, 
ale i oddziaływania wychowaw-
czego, wychowawca powinien być 
wzorem dla młodego człowieka. 
Wychowanie powinno się odbywać 
w duchu miłości Ojczyzny, co jest 
ważne dla przyszłości narodu. Pa-
pież zwrócił też uwagę na trud na-
uczycieli, dziękował im za ich pracę, 
nazywając ją służbą. Do młodzieży 
zwrócił się, by szanowała rodziców, 
a rodziców nazwał pierwszymi 
przyjaciółmi dzieci – a we współ-
czesnym świecie ten kontakt się za-
traca, rodzice nie poświęcają swym 
dzieciom dość czasu. Papież wró-
cił więc do tego, od czego zaczął:  
do rodziny. Cała ta pielgrzymka 
była zresztą dla młodego pokolenia, 
ona kieruje w przyszłość.

MaCIeJ MOŃka, ówczesny 
dyrektor szkoły na Blichu, teraz 
wójt gminy nowa sucha:

Ważny był zdecydowany apel 
papieża w obronie życia, a także 
jego wypowiedzi na temat rodziny. 
Mocne było także stwierdzenie, że 
należy tak wychowywać, by młodzi 
ludzie byli otwarci na świat, ale za-
chowali swoją tożsamość. W kate-
goriach wychowania Ojciec Święty 
mocniejszy nacisk położył na rodzi-
nę niż na szkołę. Szkoła nie powin-
na „wyrywać” dzieci rodzinie, to 

rodzice są najważniejsi, to oni de-
cydują, szkoła powinna tylko uzu-
pełniać. Rodzice powinni przy tym 
wymagać od szkoły wychowania  
w sposób im odpowiadający.

Dla nas w rodzinie ważne było 
też to, że papież nie zwraca się do 
nowoczesnych systemów w psycho-
logii, tylko mówi: bądźcie z dzieć-
mi! To jest takie proste, nie ma  
w tym żadnego udziwniania.

eWa BUry, Liceum ekono-
miczne, wicedyrektor:

Bardzo wzruszyły mnie słowa 
o sytuacji dzieci. Zapomina się, że 
miłość, która kształtuje człowieka, 
wynosi się z domu, a w wielu do-
mach tej miłości nie ma. W pra-
cy zawodowej widzę wiele braków 
wynikających z tego „niedokocha-
nia”. Naszym zadaniem w szkole 

średniej jest kształtować 15-latka, 
ale przepaść dzieląca nas od wielu 
z nich jest bardzo duża, część z nich 
czegoś z domu rodzinnego nie wy-
niosła.

Papież mówił także o odpo-
wiedzialności dorosłych za poczę-
te życie, a to znaczy nie tylko nie 
zabijaj, ale i to, że skoro to dziecko 
już jest, to jestem za nie odpowie-
dzialny – a tyle jest wobec dzieci 
egoizmu, tyle obojętności. Niektó-
rzy rodzice uważają, że to szko-
ła powinna wychowywać, a szko-
ła nie jest w stanie temu podołać, 
to się zaczyna od początku, w ro-
dzinie. Odbierałam homilię pa-
pieską przez pryzmat swego zawo-
du i szalenie mocno ją przeżyłam. 
Dało się zauważyć, że każda wy-
powiedź papieża na temat wycho-
wania dała się sprowadzić do mi-
łości.

ZBIGnIeW ZaGaJeWskI, 
ówczesny nauczyciel historii  
w I Liceum Ogólnokształcącym 
im. J. Chełmońskiego:

Czytelny był dystans papieża do 
lawiny wzorców pseudokulturo-
wych z Zachodu. Trzeba być otwar-
tym, ale nie jest to równoznaczne  
z zapominaniem o tym, co zostawi-
li nam przodkowie.

Po drugie papież nie wyrażał 
obaw o młodzież, nie podzielał ne-
gatywnych opinii o niej. On nie jest 
ślepy na negatywne zjawiska za-
chodzące wśród polskiej młodzie-
ży, ale podkreśla swój optymizm co  
do niej, mówi, że młodzież jest na-
dzieją Kościoła.

Po trzecie papież nawiązywał 
do reformy Konarskiego. Wprowa-
dzając obecną reformę szkolnictwa, 
która wzbudzałaby śmiech, gdyby 
nie była tak żałosna, trzeba mie-
rzyć do tamtego wzorca.

GrZeGOrZ JaneCZek, 
wówczas nauczyciel historii  
w Zespole szkół Zawodowych  
nr 1 w Głownie, radny miejski,  
od wielu lat burmistrz Głowna:

Uczę historii, a papież dużo mó-
wił na ten temat. Przesłaniem nie-
wątpliwie godnym zapamiętania 
jest to, by dbać o wiedzę, pielęgno-
wać ją, czerpać wszystko co dobre. 
Może nie powiem tego dosłow-
nie, ale zgadzam się z Jego opinią,  
że nie można dobrze służyć Ojczyź-
nie, nie znając przeszłości. Mam 
tylko nadzieję, że młodzi ludzie, 
koło których stałem podczas mszy, 
a byli wśród nich także moi ucznio-
wie, zdają sobie sprawę z tych tak 
prostych, a jednocześnie tak wie-
le mówiących słów: dom, rodzina, 
Ojczyzna. Jeśli chodzi o szkołę, to 
powinna być ona przede wszystkim 
uczciwa wobec młodzieży.

eWa DZWOnkOWska, dy-
rektor szkoły Podstawowej nr 4:

Wizyta Ojca Św. w Łowiczu 
była wydarzeniem bezprecedenso-
wym, które pozostawiło w uczest-
nikach tego spotkania wiele wzru-
szeń, przede wszystkim jednak 
wiele dobra i siły do lepszego życia. 
Słowa Ojca Św. na długo pozostaną 
w mojej pamięci, była to piękna lek-
cja wychowawcza, tak dla uczniów, 
jak i nauczycieli. Słowa, które zapa-
dły mi w pamięć najbardziej, to te, 
że wprawdzie Polska potrzebuje lu-
dzi otwartych na świat, ale nigdy 
nie zapominających o swych ko-
rzeniach i tradycji.

WaCŁaW WITWICkI, wów-
czas dyrektor szkoły Podstawo-
wej nr 3, dziś już nieżyjący:

Bardzo poruszyło mnie wspo-
mnienie tego, czym od zawsze 
żyję: konieczności współdziałania 
rodziny i szkoły w sprawach wy-
chowawczych. Rodziny nie trze-
ba wprawdzie zastępować w spra-
wach wychowawczych, ale trzeba 
jej pomóc. Z kolei to szkoła musi 
odpowiadać za poziom edukacyj-
ny, ale jej też potrzebna jest pomoc 
i współdziałanie ze strony rodziny. 
Ale to współdziałanie, w sprawach 
wychowawczych szczególnie, rodzi 
wiele praktycznych problemów. 
Wiele jest rodzin, które w ogóle 
rzadko odwiedzają szkołę, przy-
bywa rodzin biednych, które szcze-
gólnie potrzebują pomocy, choć 
przybywa i bogatych. Problem 
w tym, by rodzina artykułowała 
swoje problemy.

Ważne było poruszenie relacji 
my – świat. My też możemy wnieść 
do Unii Europejskiej coś cenne-
go, typowo polskiego, naszego.

PrZeMysŁaW JaBŁOŃskI, 
dyrektor szkół pijarskich w Ło-
wiczu:

Młodemu pokoleniu grozi,  
że będzie wypłukane ze wszelkich 
wartości, ale tu rzesze młodzieży 
dały jednak świadectwo, że chcą 
budować swą przyszłość na fun-
damencie chrześcijańskim i naro-
dowym. Wielką rolę mają do ode-
grania nauczyciele, by te podwaliny 
budować – wtedy młody człowiek 
odpowie sobie na wiele zasadni-
czych pytań. Młodzież musi się na-
uczyć, że dorosłość to nie przyjem-
ność, a odpowiedzialność. Szkoła 
powinna być wspólnotą nauczycie-
li, rodziców i uczniów, w której nikt 
nikogo nie wyręcza – i nikt nie wy-
ręczy rodziców w ich obowiązkach. 
Przyprowadzenie dziecka do szkoły 
tych rodzicielskich obowiązków nie 
kończy.

Czy straciły cokolwiek ze swej 
aktualności?  wal

Młodych spotkało się w Łowiczu z papieżem bardzo wielu. Nauczycieli też nie brakowało. 

Dla nas w rodzinie 
ważne było też to,  
że papież nie zwraca 
się do nowoczesnych 
systemów  
w psychologii,  
tylko mówi: bądźcie  
z dziećmi! To jest takie 
proste, nie ma w tym 
żadnego udziwniania.

Maciej Mońka

Pozdrowieniem, jakie sam Bóg przekazał swemu ludowi za pośrednictwem Mojżesza, witał Ojca Świętego 
„Nowy Łowiczanin” – bo wtedy, w tym budynku przy ul. Podrzecznej, tuż przy katedrze, mieliśmy swe biuro 
ogłoszeń. Mogliśmy mieć tę radość, że żegnając się z Łowiczem, pod koniec mszy świętej, papież błogosławił 
wszystkim zebranym na Bratkowicach, nawiązując do drugiej części tego błogosławieństwa: „Niech Pan ukaże 
wam wszystkim pogodne oblicze, niech was obdarzy Swą łaską i pokojem”.
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Na Bratkowicach spotkało się z Janem Pawłem ii około 300 tysięcy ludzi.
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reKlaMa

Autostrady | Gdzie powstaną stacje? 

Samochód elektryczny 
naładujesz również na MOP-ach 
w Głownie i Bolimowie 

Umowę na dzierżawę terenu 
pod ogólnodostępne stacje łado-
wania samochodów elektrycz-
nych podpisała w ubiegłym tygo-
dniu Generalna Dyrekcja Dróg 
Krajowych i Autostrad. Stacje ta-
kie powstaną na 17 Miejscach Ob-
sługi Podróżnych zlokalizowa-
nych przy autostradach A1, A2 
oraz A4. Również na MOP-ach  
w naszym rejonie: Mogiły oraz Bo-
limów przy autostradzie A2 oraz 
MOP Głowno Wschód i Głowno 
Zachód przy autostradzie A1. 

Umowy zostały zawarte z fir-
mą Ekoenergetyka Polska Sp. z.o-
.o. oraz konsorcjum firm Green-
way Polska Sp. z o.o. i GreenWay 
Infrastrukture s.r.o. Maja obowią-
zywać przez 10 lat, w ciągu któ-
rych GDDKiA pobierać będzie 
czynsz od dzierżawców. W cią-
gu 12 miesięcy od odbioru tere-
nu dzierżawy, firmy zobowiązane 
są do wybudowania stacji łado-
wania samochodów składających 
się z dwóch punktów ładowania  
oraz świadczyć będą rolę dostaw-
cy usługi ładowania. 

W sytuacji kiedy GDDKiA 
stwierdzi wzrost zainteresowania 
usługą ładowania, umowa przewi-
duje możliwość rozbudowy stacji. 
– Liczymy, że z czasem na MOP-
-ach zaczną pojawiać się także 
obiekty małej gastronomii, które 
wzbogacą ofertę gastronomiczną 
dostępną wzdłuż sieci dróg krajo-
wych i będą oferowały swoje usłu-
gi w trakcie ładowania pojazdów  
– dodatkowo informuje GDDKiA.

Według Polskiego Stowarzy-
szenia Paliw Alternatywnych na 
koniec lutego w Polsce funkcjo-
nowały 1.093 ogólnodostępne sta-
cje ładowania. W prognozie roz-
woju elektromobilności w Polsce 
czytamy m.in., że 24% ogólnodo-
stępnych stacji ładowania na pol-
skim rynku znajduje się w obrę-
bie galerii handlowych, 22% na 
ogólnodostępnych parkingach,  
a 21% na terenach hoteli. 

Obecnie najbliższa Łowiczowi 
stacja ładowania „elektryków” jest 
na parkingu przy stacji paliw Bli-
ska przy ul. Kościelnej w Łyszko-
wicach.   mak 

I LO | Maturzystka piecze torty 

Słodka pasja Kingi 
Dwa lata temu Kinga 
Śmigielska, tegoroczna 
maturzystka z I LO  
w Łowiczu, upiekła swój 
pierwszy tort, od którego 
zaczęła się jej cukiernicza 
pasja. Obecnie każdy jej 
wypiek to małe dzieło 
sztuki. 

– Moja pasja zaczęła się  
w czerwcu 2018 r., gdy całkowicie 
sama upiekłam mój pierwszy tort 
na urodziny mamy – wspomina 
Kinga. – Od tego momentu zaczę-
łam robić torty na urodziny moich 
bliskich. Później przyjaciółka po-
prosiła mnie o tort na swoją impre-
zę 18-stkową – opowiada o swoich 
początkach. 

Pieczenie tortów spodobało jej 
się tak bardzo, że zaczęła szukać 
inspiracji w internecie. Wszystkie-
go nauczyła się sama, korzystając 
z tutoriali (filmiki instruktażowe), 
blogów i grup społecznościo-
wych. Kinga podkreśla jednak,  
że wszystkie przepisy testuje  

i przerabia według swoich upodo-
bań i smaków. 

Uczennica dużą wagę przykła-
da do estetyki swoich wypieków, 
co sprawia, że wyglądają one jak 
małe dzieła sztuki. Zazwyczaj 
wszystkie elementy są wykonane 
z masy cukrowej, dzięki czemu są 
jadalne. 

– Niewiarygodne jest to, że 
Kinga zaczynając tortową przygo-
dę w ogóle nie miała wiedzy, ani 
umiejętności w tym zakresie. Nie 

umiała upiec biszkoptu, przygoto-
wać odpowiedniej masy cukrowej, 
ani łączyć smaków. A mimo to za-
kasała rękawy, stanęła w kuchni  
i przez dwa lata doszła do niesa-
mowitej perfekcji – napisała na 
Facebooku szkoły o pasji uczen-
nicy dyrektor Dorota Dziekanow-
ska-Słoma. 

Niedawno Kinga upiekła tort 
na konkurs „Bake & Play – Kon-
kurs dla Młodych Cukierników”. 
Ponieważ był to okres Świąt 

Wielkanocnych, na szczycie tor-
tu umieściła dwa zające, które od 
początku do końca wyrzeźbiła 
sama z masy cukrowej. Konkursu 
nie udało jej się wygrać, ale nie za-
mierza się poddawać i chce dalej 
rozwijać swoją cukierniczą pasję. 

– W rodzinie nie mam żadne-
go cukiernika, ale mam cudowną 
mamę, która jest świetną kuchar-
ką. Moim ogromnych marzeniem 
jest otworzenie własnej pracowni 
z tortami w przyszłości i myślę,  
że na pewno do tego dojdzie  
– mówi maturzystka.  aa 

Kinga Śmigielska  
marzy o otworzeniu własnej 
pracowni z tortami. 

Idealny tort dla wielbiciela Myszki 
Miki. 
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Urodziny z takim tortem są 
jeszcze piękniejsze. 
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Sąd Okręgowy w Łodzi | Zaciągali kredyty na setki nieświadomych niczego osób 

Proces oszustów przerwany,  
areszt tymczasowy przedłużony 
Do połowy czerwca przerwana została rozprawa 
w procesie odwoławczym, który toczy się 
przed Sądem Okręgowym w Łodzi, a dotyczy 
wyłudzenia wieluset kredytów oraz telefonów 
komórkowych na szkodę przypadkowych osób. 
W pierwszej instancji Sąd Rejonowy w Łowiczu 
skazał w tej sprawie łącznie 10 osób,  
w tym 3 osoby na kary więzienia.  
Wyrok w Łowiczu zapadł w grudniu 2018 roku. 

O procederze pisaliśmy wielo-
krotnie na naszych łamach oraz 
na portalu Łowiczanin.info. Wy-
jaśniając w skrócie tę sprawę, na-
leży podkreślić, że pierwszy raz  
na naszym terenie ujawniono 
oszustwa na taka dużą skalę i w ta-
kiej liczbie. Np. skazanego w SR 
w Łowiczu Mariusza M., który 
usłyszał w pierwszej instancji naj-
surowszy wyrok (6 lat więzienia) 
spośród 10 zasiadających na ławie 
oskarżonych, prokuratura oskar-
żała o popełnienie aż 338 czynów. 
Wysokość zaciąganych na Bogu 
ducha winne, przypadkowe oso-
by kredytów była różna i wynosiła 
od kilkuset złotych do aż 50 tys. zł. 

Argumentując wydanie su-
rowego wyroku w pierwszej in-
stancji sędzia Małgorzata Szu-
bert-Fiałkowska uzasadniała,  
że Mariusz M. uczynił sobie stałe 
źródło dochodów z procederu wy-
łudzania kredytów i telefonów. 

Przypomnijmy ponadto, że 
Adam S. założył działalność go-
spodarczą po to, by mieć dostęp 
do systemów bankowych i para-
bankowych (wyrok w I instancji  
3 lat więzienia). Tomasz Z. (wy-
rok 2 lat i 6 miesięcy więzienia  
w I instancji) nie założył takiej 
działalności tylko dlatego, że był 
wcześniej karany, ale jego udział 
w wyłudzaniu kredytów był  
– zdaniem prokuratury i łowickie-
go sądu – znaczący. 

Kolejne osoby: Kinga M., Ja-
cek K, Patrycja G., Katarzyna 
M., Danuta G. usłyszeli w Łowi-
czu wyroki w zawieszeniu. Po-
nadto dwaj kurierzy (Mariusz M. 
oraz Kamil B.), którzy dostarczali 
umowy kredytowe nie tam gdzie 
powinni i nie weryfikowali tożsa-
mości osób, które je podpisywa-
ły, usłyszeli wyroki ograniczenia 
wolności – świadczenia prac spo-
łecznych.

Główny oskarżony Mariusz M. 
od momentu zatrzymania, do cze-
go doszło 17 stycznia 2017 roku, 
przebywa po dziś dzień w tym-
czasowym areszcie. Na ostatniej 
rozprawie trzyosobowy skład 
sędziowski Sądu Okręgowego  
w Łodzi, któremu przewodniczył 
sędzia Paweł Sydor, postanowił 

jednak areszt ten przedłużyć jesz-
cze do 30 lipca. Argumenty za 
tym przemawiające – zdaniem 
sądu – były dwa: zagrożenie wy-
soką karą (6 lat kary pozbawienia 
wolności) oraz konieczność za-
bezpieczenia prawidłowego toku 
postępowania wobec domniema-
nego utrudniania ze strony oskar-
żonego. Decyzja o przedłużeniu 
tymczasowego aresztowania zo-
stała podjęta po krótkiej naradzie 
składu sędziowskiego. 

Jak można było się spo-
dziewać, obrońca oskarżone-
go wnosił o uchylenie aresztu  
i zastąpienie go „środkami nie-
izolacyjnymi”. Adwokat oskar-
żonego M. wnosił o rozważenie 
zastosowania dozoru policyjnego 
(konieczność „meldowania się” 
co kilka dni na komendzie poli-
cji) oraz poręczenia majątkowe-
go, którego wysokość zostawiał 
do rozważenia przez sąd. – Okres 
tymczasowego aresztowania trwa 
już długo, bo około 3,5 roku, 
a oskarżony może starać się  

o przedterminowe zwolnienie  
– argumentował adwokat. 

Sąd jednak uznał inaczej i Ma-
riusz M. pozostaje w areszcie.  
– Tym bardziej, że oskarżony 
jest reprezentowany przez profe-
sjonalnego adwokata i w okresie 
stosowania środka zapobiegaw-
czego w postaci aresztu tymcza-
sowego dotychczas nie wpłynął 
wniosek o jego uchylenie – mó-
wił sędzia Paweł Sydor. 

Zarówno oskarżonego M., jak 
i pozostałych oskarżonych, tego 
dnia nie było na sali rozpraw. Ze 
względów epidemicznych i stoso-
wanego w sądzie reżimu sanitar-
nego Mariusza M. nie doprowa-
dzano z aresztu. 

rozprawy  
bez publiczności  
i z ograniczonym 
dostępem
Dostanie się, w tym nietypo-

wym okresie, na salę rozpraw 
nie było łatwe. Zgodę na obec-
ność dziennikarza Nowego Łowi-

czanina musiał wyrazić nie tylko 
przewodniczący składu sędziow-
skiego, ale również i prezes Sądu 
Okręgowego w Łodzi. – Proszę 
sobie nie robić wielkich nadziei 
na to, że prezes wyrazi zgodę 
na obecność przedstawiciela re-
dakcji na sali rozpraw. Do koń-
ca maja utrzymujemy reżim sa-
nitarny i ograniczamy możliwość 
uczestnictwa osób – oprócz stron 
postępowania – na sali rozpraw  
– usłyszeliśmy w biurze praso-
wym łódzkiego sądu, gdy starali-
śmy się o możliwość relacjonowa-
nia procesu. 

Przekonaliśmy jednak prezesa 
sądu tym, że sprawa ta jest wyjąt-
kowa: dotyczy bardzo wielu osób 
ze społeczności lokalnej, jest bul-
wersująca i relacjonowaliśmy 
już wcześniej proces toczący się  
w 2018 roku w pierwszej instancji, 
czyli w Sądzie Rejonowym w Ło-
wiczu. 

Ostatecznie prezes łódzkie-
go sądu wyraził zgodę na naszą 
obecność na sali rozpraw. Wią-
zało się to z koniecznością speł-
nienia dodatkowych wymagań: 
obowiązkowym zastosowaniem 
maseczki zakrywającej usta i nos, 
a przed wejściem do sądu mierze-
niem temperatury oraz podaniem 
danych osobowych, żeby w razie 
ewentualnego stwierdzenia u któ-
rejś z osób uczestniczących w roz-
prawie zarażenia koronawirusem 
sąd – a w zasadzie Sanepid – mógł 
dotrzeć do każdego z uczestników. 

Należy dodać, że zdecydowa-
na większość rozpraw w łódz-
kim sądzie była w ostatnich tygo-
dniach odwoływana. Odbywały 
się tylko te najważniejsze. Ponad-
to rozprawa odbywała się w naj-
większej sali rozpraw, „S”, w no-
wym budynku SO w Łodzi przy 
ul. Narutowicza. To po to, by ła-
twiej było zachować dystans po-
między uczestnikami rozprawy. 

Sędziowie ze składu orzekającego 
również siedzieli w większym niż 
zwykle oddaleniu od siebie. Dla-
tego też, z uwagi na ten dystans 
oraz kilkunastometrową odległość 
od pozostałych uczestników roz-
prawy, sąd poprosił strony o zgodę 
na prowadzenie rozprawy bez ma-
seczek na twarzy. 

przerwa w rozprawie 
do połowy czerwca 
Proces odwoławczy tego dnia 

nie zakończył się. Rozprawa zo-
stała przerwana ze względu na 
to, że do sądu nie wpłynęły jesz-
cze wszystkie akta sprawy z po-
stępowania przygotowawczego  
z Prokuratury Rejonowej w Ło-
wiczu oraz nie wszystkie insty-
tucje bankowe odpowiedziały na 
pisma kierowane przez sąd. Prze-
wodniczący składu sędziowskie-
go może przerwać rozprawę m.in. 
w celu przygotowania przez stro-
ny wniosków dowodowych lub 
sprowadzenia dowodu. Każdora-
zowa przerwa w rozprawie może 
trwać nie dłużej niż 42 dni. W tym 
konkretnym przypadku chodziło  
o sprowadzenie dowodów. 

Ponadto obrońcy oskarżonych 
złożyli wnioski o umożliwienie 
zapoznania się z aktami z postępo-
wania przygotowawczego. Dyspo-
nentem takich akt jest prokuratu-
ra. Reprezentujący stronę skarżącą 
prokurator Jakub Młoczak z Pro-
kuratury Rejonowej w Łowiczu 
nie miał nic przeciwko temu, by 
z aktami z owego postępowania 
przygotowawczego (kilka tomów) 
mogli zapoznać się obrońcy re-
prezentujący oskarżonych. – (…) 
Ale z wyłączeniem oskarżonych 
– wyartykułował swoje stanowi-
sko. Kodeks postępowania karne-
go dopuszcza taką ewentualność, 
a stronom przysługuje na nie za-
żalenie i obrońcy nie wykluczali,  
że będą takie składać, stąd też 
wniosek jednego adwokatów o za-
protokołowanie, że zgoda nie do-
tyczy oskarżonych. 

Ponadto, ze względu na sytu-
ację związaną z epidemią, zapo-
znanie się z wielotomowymi akta-
mi może być utrudnione z uwagi 
na to, że czytelnia akt w SO w Ło-
dzi będzie czynna od przyszłego 
tygodnia. Będziemy relacjonować 
na naszych łamach ciąg dalszy 
procesu.  mak

Z sali sądowej

Ze względów 
epidemicznych 
i stosowanego 
w sądzie reżimu 
sanitarnego 
Mariusza M.  
nie doprowadzano 
z aresztu. 

Przewodniczący składu sędziowskiego SSO Paweł Sydor. 
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Praktycznie każdy, z kim 
rozmawialiśmy na temat 
Jerzego, niezależnie 
od tego, czy to członek 
rodziny, bliski czy dalszy 
znajomy, w pierwszej 
kolejności wymieniał 
te same z jego cech: 
życzliwość, uczynność, 
bezinteresowność. Przez 
blisko pół wieku życia 
zawodowego jeździł 
z zaopatrzeniem po 
całym naszym, szeroko 
rozumianym regionie, 
wszędzie tam gdzie 
budowano, remontowano 
i utrzymywano drogi 
krajowe. Mieszkańcom 
całego Łowicza, 
a w szczególności 
osiedla Korabka, dał 
się też poznać jako 
człowiek mocno 
i zupełnie bezinteresownie 
zaangażowany w sprawy 
społeczne. 

   Jerzy Uczciwek 
(1949 – 2019)

Okruchy życiaODeSZLI OD NAS | 10.05.2020–16.05.2020

 10 maja: 
Kazimierz Kołodziejczyk, l.80; 
Mieczysław Skoblewicz, l.84; 
Mariusz Maria Pietraszkiewicz, l.90; 
Genowefa Pierzak, l.82; 
Stanisława Kosiorek, l.88.

 11 maja: Marianna Solarek, 
l.79; Jan frątczak, l.83; Barbara 
Wawrzyńczak, l.82, Głowno; 
Janina lubczyńska, l.91, Głowno.

 13 maja: Marian Mucha, l.70.
 14 maja: aniela fijołek, l.74; 

andrzej rybus, l.50; Stanisława 
Multan, l.74; Jerzy Ścibor, l.77.

 15 maja: Barbara Ozimek, l.73; 
Zofia Podrażka, l.95; 
Nina Pawłowska, l.77.

 16 maja: Dariusz Grabowicz, 
l.55; Mirosław Panek, l.69; 
Janina Kamińska, l.91. Jerzy Uczciwek (1949–2019)

Urodził się w Łowiczu 8 maja 
1949, był najstarszym dzieckiem 
Marianny i Stanisława Uczciw-
ków. Potem miał czworo rodzeń-
stwa, kolejno: Krystynę, Marka, 
Irenę i Jadwigę. Przez większość 
życia mieszkał w rodzinnym 
domu przy ul. Sochaczewskiej. 
Dopiero niedługo przed przej-
ściem na emeryturę zdecydował 
się przeprowadzić do mieszka-
nia w bloku na osiedlu przy ul. 
Grunwaldzkiej, by mieć blisko do 
sióstr, często jednak jeździł na So-
chaczewską, gdzie miał ogródek 
z warzywami (którymi chętnie 
obdarowywał sąsiadów z bloku), 
a także sąsiadów, z którymi żył 
w serdecznej przyjaźni.

Ukończył szkołę zawodową 
w Łowiczu przy Podrzecznej, 
a potem technikum w Sochacze-
wie. Po krótkim okresie pracy 
w gwoździarni, w 1968 roku zna-
lazł zatrudnienie w Rejonie Dróg 
Publicznych w Łowiczu. Z dro-
gownictwem związany zawodo-
wo był przez 48 lat, aż do przejścia 
na emeryturę. Pracował przede 
wszystkim jako zaopatrzeniowiec, 
ale pełnił różne funkcje, miał sze-
reg uprawnień do jazdy różnymi 
maszynami, takimi jak na przy-
kład odśnieżarki czy pługi. 

praca
Jego miejscami pracy były naj-

pierw siedziba Rejonu przy ul. 
Warszawskiej, potem przy ul. Jana 
Pawła II, a na końcu przy węź-
le „Skierniewice” autostrady A2, 
przy czym tak naprawę za miej-
sce pracy należy uznać cały re-
gion, który w ciągu tego bez mała 
półwiecza przejeździł wzdłuż 
i wszerz, biorąc czynny udział 
w budowie każdej z jego głównych 
dróg. – Pan Jerzy był ze starszego 
pokolenia względem wszystkich 
obecnie pracujących w Rejonie, 
więc poznaliśmy go już jako do-
świadczonego pracownika, od któ-
rego mogliśmy się uczyć – mówi 
Magdalena Siejka, kierownik Re-
jonu Łowicz w Generalnej Dyrek-
cji Dróg Krajowych i Autostrad. 
– Był kolegą, przyjacielem i do-
brym duchem, żartobliwie mówi-
liśmy, że był też naszym atlasem 
drogowym, przewodnikiem tury-
stycznym, encyklopedią i książką 
telefoniczną, ze względu na nie-
zwykłą wiedzę, pamięć i cieka-
wostki, jakimi się z nami dzielił. 

Każdemu w pracy służył po-
mocą zarówno w sprawach zawo-
dowych, jak i wszelkich innych. 
Zawsze z uśmiechem, wyraźnie 
widocznym, mimo przeważnie 
gęstej brody.

Magdalena Siejka wspomi-
na też, że Jerzy Uczciwek miał 
bardzo szerokie kontakty to-
warzyskie, nieraz zdawało się, 
że w Łowiczu i okolicy zna nie-
mal każdego. – Po części wynika-
ło to z jego wieloletniej pracy i jej 
specyfi ki, która wymagała ciągłe-
go jeżdżenia i spotykania się, ale 
przede wszystkim z jego usposo-
bienia i życzliwego nastawienia 
do ludzi – mówi.

Dobrych relacji ze współpra-
cownikami nie przerwało przej-
ście pana Jerzego na emery-
turę, bo niemalże do samego 
końca utrzymywał z nimi kon-
takty, odwiedzał, dzwonił i pa-
miętał o wszystkich urodzinach 
czy imieninach, co było niemal 
jego znakiem rozpoznawczym. 
Nie osłabło też jego zaintereso-
wanie sprawami, jakimi zajmował 
się służbowo, chętnie rozmawiał 
o planowanych inwestycjach dro-
gowych czy remontach.

Można powiedzieć, że również 
w rodzinie pełnił, rzecz jasna nie-
formalnie, wiele bardzo różnych 
funkcji, był dla niej swego rodza-
ju ogniwem spajającym. Sam ni-
gdy się nie ożenił, był natomiast 
bardzo blisko zżyty zarówno 
z rodzeństwem i jego rodzinami, 
z którymi spotykał się niemal re-
gularnie, jak i z nieco dalszymi 
krewnymi. Na pewno był tym, 
który szczególnie dbał o pamięć 
o rodzinnych koligacjach do 
trzech pokoleń wstecz. Nie tylko 
sam zawsze pamiętał o ważnych 
rocznicach kogoś z rodziny, ale też 
przypominał o nich innym. 

– Wujek dzwonił do mnie z sa-
mego rana i mówił: „Nie zapo-
mnij, że dzisiaj są urodziny cioci 
Krysi” albo przypominał o czyjejś 
rocznicy ślubu, przy czym opero-
wał tymi wszystkimi przymiotni-
kami typu: „bawełniana”, „weł-
niana”, „aluminiowa” – mówi 
Piotr Uczciwek, bratanek Jerzego.

Był tym, na którego pomoc 
zawsze można było liczyć, nie-
oceniony jeśli chodzi o wszelkie 
naprawy, remonty, załatwianie 
gdzieś potrzebnych części, poma-
gał też w pracach polowych ro-
dzinie mieszkającej na wsi. – Był 
jakby taką ostatnią deską ratunku 
– mówi Piotr. – Gdy nie było wia-
domo co robić, bo na przykład ze-
psuł się samochód, wystarczyło 
zadzwonić do wujka Jurka, któ-
ry zjawiał się tak szybko jak tyl-
ko mógł i znajdował rozwiązanie. 

Kiedy jeszcze pracował 
w GDDKiA, a wiedział, że ktoś 
z rodziny wybrał się w dalszą 
podróż, niczym „Radio Kierow-

ców” informował na bieżąco 
o wypadkach na trasie czy kor-
kach, w razie potrzeby wskazując 
najlepszą drogę objazdu.

przewodniczący
W 2007 roku Jerzy Uczciwek 

został wybrany do Zarządu Osie-
dla Korabka, którego aktywnym 
członkiem był przez kolejne 8 lat. 
9 października 2013 roku na ze-
braniu osiedlowym, po nieoczeki-
wanej rezygnacji Janusza Wróbla, 
Jerzy Uczciwek został wybrany 
na przewodniczącego zarządu. 
Funkcję tę pełnił do końca kaden-
cji, czyli do października 2015.

– Posiadał niezwykły dar łago-
dzenia sporów i zjednywania so-
bie ludzi – wspomina Krzysztof 
Igielski, członek zarządu osiedla 
także w tamtym czasie. – Zda-
rzało się, że przychodzili ludzie 

wręcz nabuzowani ze złości na za-
rząd i w ogóle na wszystko, mio-
tali przekleństwa, ale po rozmo-
wie z panem Jerzym wychodzili 
uśmiechnięci i życzliwi. Jak to 
na zebraniach, często bywały róż-
ne zdania na różne kwestie, także 
wewnątrz samego zarządu, ale po 
jakimś czasie zawsze okazywało 
się, że to właśnie pan Jerzy miał 
rację, że to jego propozycje były 
dla osiedla najlepsze.

Krzysztof Igielski przypomi-
na też, że Jerzy Uczciwek był 
w swoich działaniach dla osiedla 
zawsze bezinteresowny i szcze-
ry, nigdy niczego nie udawał i nie 
oczekiwał poklasku. – Nie skła-
dał też obietnic na wiatr – mówi. 
– Jeżeli coś zadeklarował, czy to 
dla mieszkańców, dla parafi i, dla 
szkoły „Trójki”, to było gwaran-
cją, że dopilnuje wszelkich starań, 
by się z tego wywiązać. Po prostu 
kapitalny człowiek!

Po zebraniu 28 października 
2015 roku na nowego przewodni-
czącego został wybrany Krzysz-
tof Gałusa. Dziś mówi nam, 
że możliwość współpracy z jego 
poprzednikiem była przyjemno-
ścią i zaszczytem, bo choć pan Je-
rzy po tych wyborach do zarządu 
nie wszedł, to i tak pozostał zaan-
gażowany w sprawy osiedla tak 
jak dawniej.

Krzysztof Gałusa szczegól-
nie pamięta ich rozmowę tuż po 
przekazaniu funkcji i związanych 
z tym dokumentów, kiedy pan Je-
rzy mówił m.in. o bardzo dobrych 
relacjach zarządu osiedla z parafi ą 
Matki Bożej Nieustającej Pomo-
cy, z którą wspólnie organizował 
kilka imprez dla mieszkańców. 
Podkreślał, że trzeba dbać o pod-
trzymanie tej współpracy i do-
brych relacji. 

– Nie znaliśmy się zbyt dobrze 
na polu prywatnym, bo ja zosta-
łem przewodniczącym niedługo 
po tym, jak przeprowadziłem się 
na Korabkę – mówi Krzysztof Ga-
łusa – ale zawsze będę miał dla 
pana Jerzego wielki szacunek za 
jego oddanie sprawom społecz-
nym, dla naszego osiedla, mia-
sta, parafi i. To był taki społecznik 
w prawdziwym tego słowa zna-
czeniu, który nie zabiegał o po-
klask i rozgłos, nie wychodził 
przed szereg, ale kiedy trzeba było 
działać, zawsze był w gotowości. 
– Sumiennie przychodził na każ-
de zebranie, czy na każdą organi-
zowaną na osiedlu czy w parafi i 
imprezę – dodaje Krzysztof Ga-
łusa. – Chyba tylko raz nie było 
go na zebraniu, kiedy wyjechał 
do sanatorium i, choć uczestnic-
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two w zebraniach nie jest przecież 
dla mieszkańców obowiązkowe, 
uznał za stosowne poinformować 
mnie wcześniej, a nawet przepro-
sić.

Zaangażowanie społeczne Je-
rzego Uczciwka nie ogranicza-
ło się do samej Korabki, ale też 
spraw Łowicza. Grzegorz Mi-
chalak, były radny, wspomina np. 
2006 rok i duże, niestety bezsku-
teczne, zaangażowanie pana Je-
rzego, by po wyburzeniu Mostu 
Warszawskiego na Bzurze zacho-
wać przynajmniej historyczne po-
zostałości po nim, jak fragmenty 
konstrukcji, tablice z nazwą mostu 
i z datą budowy. 

– Był czas, że kontaktował się 
ze mną w tej sprawie praktycznie 
każdego dnia, bardzo leżało mu 
na sercu, żeby po tym moście coś 
zostało – wspomina Grzegorz Mi-
chalak.

pilot wycieczek
Przez wiele lat Jerzy Uczciwek 

współpracował jako pilot wycie-
czek z łowickim Biurem Podró-
ży „Orbis Travel”. Jeśli chodzi 
o geografi ę Polski, to był jak eks-
pert, wliczając w to znajomość 
wszystkich numerów dróg, tak ak-
tualnych, jak i starych. Pilotował 
dłuższe, kilkudniowe wycieczki, 
ale także jednodniowe wyjazdy 
do kina, teatru, do Warszawy czy 
Łodzi. Były to często wyjazdy dla 
jego zakładu pracy, ale też i dla in-
nych ludzi. – Zawsze był chwalo-
ny przez uczestników, nie mogło 
być zresztą inaczej – wspomina 
Alicja Chojecka, prowadząca biu-
ro. – Po pierwsze miał wiedzę, 
przygotowanie, bardzo sumienne 
podejście, ale przede wszystkim 
to był ciepły, niezwykle serdecz-
ny człowiek. Do dzisiaj trudno mi 
się pogodzić z tym, że tak wcze-
śnie odszedł.

Zmarł niespodziewanie, w swo-
im mieszkaniu, 24 sierpnia 2019 
roku, czyli w dniu imienin, któ-
re planował świętować z rodziną. 
– Nikt się tego nie spodziewał, bo 
brat, mimo problemów ze zdro-
wiem, do końca pozostawał ak-
tywny, praktycznie ciągle gdzieś 
jeździł, umawiał się na spotkania 
i wyjazdy ze znajomymi – mówi 
siostra Krystyna. – Dzień przed 
śmiercią przywiózł naszej cioci 
kwiaty z działki, powiedział, że to 
„ostatnie kwiaty”, mając zapewne 
na myśli, że ostatnie tego lata, ale 
niestety słowa te nabrały innego 
znaczenia.

Spoczął na cmentarzu parafi i 
katedralnej w Łowiczu. Na rodzi-
nie duże wrażenie zrobiło ostatnie 
zdanie mowy pogrzebowej, jaką 
wygłosił bratanek Piotr: „Był po 
prostu naszym wujkiem Jurkiem”, 
w tym zawierało się niemal 
wszystko. Z kolei koleżanki i ko-
ledzy z pracy, podkreśliwszy raz 
jeszcze cechy charakteru, za któ-
re uwielbiali pana Jerzego, napisa-
li: „Wierzymy, że spośród wszyst-
kich przemierzonych przez Ciebie 
dróg, ta którą właśnie podążasz, 
zaprowadzi Cię do celu Twojego 
ziemskiego życia oraz przyniesie 
spokój, szczęście i ukojenie”.  tm

Łowicz | ratowanie zabytkowych nagrobków

Nagrobki Mioduszewskiego 
i Eichhorna zostaną uratowane
14 maja zapadła decyzja o wyborze zabytkowych mogił, 
które w tym roku poddane zostaną renowacji z pieniędzy 
zebranych podczas ostatniej, rekordowej kwesty, podczas 
święta Wszystkich Świętych i Dnia Zadusznego 1-2 
listopada ubiegłego roku. Przypomnijmy, że w listopadzie 
na łowickich cmentarzach przy ul. Blich oraz ul. Tuszewskiej 
podczas kwesty uzbierano 19.771 zł 15 gr oraz 7 euro.

Decyzja podjęta została pod-
czas spotkania, w którym udział 
wzięli organizatorzy kwesty z ło-
wickiego oddziału PTTK oraz za-
proszeni goście, wśród nich pastor 
parafi i ewangelicko-augsburskiej 
w Kutnie i Płocku Szymon Czem-
bor i konserwator zabytków z Ży-
rardowa Piotr Owczarek, który 
będzie prowadził prace przy na-
grobkach. 

Jak nas poinformował koordy-
nator kwesty Jacek Rybus, praca-
mi konserwacyjnymi objęte zo-

staną tym razem dwa nagrobki: 
podporucznika Jana Mioduszew-
skiego – żołnierza 10 Pułku Pie-
choty, poległego w pierwszych 
dniach września 1939 roku 
pod Łowiczem, pochowanego 
na cmentarzu katedralnym oraz 
Ferdynanda Wilhelma Eichhor-
na, inżyniera i budowniczego 
powiatu łowickiego, społeczni-
ka i członka Ochotniczej Straży 
Ogniowej w Łowiczu, znajdują-
cy się na cmentarzu ewangelic-
ko-augsburskim.

Jak podkreśla Jacek Rybus, 
grób Eichhorna będzie pierwszym 
obiektem remontowanym na tym 
cmentarzu, w czasie dziesięcio-
letniej historii zbiórki. Nagrobek 
znajduje się w rejestrze zabytków.

PTTK planuje także prowadze-
nie innych działań, aby ratować 
cenne nagrobki. Organizacja chce  
zorganizować akcję społeczną, 
której celem będzie uporządko-
wanie grobów oraz zabezpiecze-
nie farbą antykorozyjną elemen-
tów metalowych nagrobków, które 
ulegają korozji. – Niestety wielu z 

nich już nie ma, bo zostały skra-
dzione przez złomiarzy. Skala kra-
dzieży jest ogromna! Być może 
konserwacja tego, co zostało, spo-
woduje, że pozostaną one na swo-
ich miejscach na kolejne lata? 
– wyraża nadzieję Rybus. 

W tym roku zostaną również 
dokończone rozpoczęte przed ro-
kiem prace przy nagrobku Jana 
Konopackiego. Grób ten znajdu-
je się na cmentarzu katedralnym. 
Pozostała jeszcze do wykonania  
marmurowa tablica (wykona ją 
łowicki artysta kamieniarz Jerzy 

Michalak) oraz położenie war-
stwy ochronnej, zabezpieczają-
cej nagrobek przed negatywnym 
wpływem warunków atmosfe-
rycznych. 

Trudno dokładnie określić, 
w jakich miesiącach przeprowa-
dzone zostaną wszystkie prace, 
ze względu na konieczność uzy-
skania zgody z Wojewódzkiego 
Urzędu Konserwacji Zabytków. 
Na pewno przed kolejną kwestą 
pieniądze z poprzedniej będą już 
wykorzystane. Efekt prac każdy 
będzie mógł zobaczyć.  mwk

Jubileusz Jana Pawła II | „Cała Polska śpiewa dla Papieża” 

Nasi artyści nagrali muzyczny hymn 
Muzyczny hymn pt. „Nie 
zastąpi Ciebie nikt” nagrali 
muzycy związani 
z powiatem łowickim. 
Hasło rzuciło Centrum 
Kultury Turystyki 
i Promocji Ziemi Łowickiej 
z okazji przypadającej 
w poniedziałek, 18 maja, 
setnej rocznicy urodzin 
Papieża Polaka, a muzycy 
podjęli wyzwanie. Efekt jest 
wyśmienity. Film można 
obejrzeć m.in. na naszym 
portalu Łowiczanin.info

– Podjęliśmy się tego wyzwa-
nia, każdy z nas nagrał ścieżkę 
dźwiękową w domu, później do 

tego wizja. I efekt wyszedł cał-
kiem nieźle, nawet jeżeli cho-
dzi o jakość. To trudne czasy dla 
muzyków i artystów, ale coś ro-
bić trzeba. Chociaż w taki sposób 
– powiedział nam jeden z zaanga-
żowanych w nagranie muzyków, 
Szymon Mońka. 

Hymn „Nie zastąpi Ciebie nikt” 
został napisany dla uczczenia uro-
dzin wielkiego Polaka. Muzykę 
skomponował nieżyjący już artysta 
Romuald Lipko, autorem słów jest 
Marek Dutkiewicz, a utwór wyko-
nują znani na łowickiej (i nie tylko) 
scenie muzycznej: Malwina Cie-
sielska – śpiew, Weronika Moń-
ka – skrzypce, Szymon Mońka 
– akordeon, Michał Chwała – gi-
tara. 

– Bardzo ucieszył nas pomysł, 
że możemy się włączyć w akcję 

„Cała Polska śpiewa dla Papie-
ża” jako reprezentacja Łowicza 
– opowiada skrzypaczka Weroni-
ka Mońka. – Była to jedna z ostat-
nich kompozycji przed śmiercią 
autora muzyki, tym bardziej czu-
liśmy, że jest to utwór szczegól-
ny i wyjątkowy. Mońka pamięta 
wizytę Ojca Świętego w Łowi-
czu, choć była wtedy dzieckiem. 
– Miałam wtedy 6,5 roku i byłam 
z całą rodziną na łowickich Brat-
kowicach powitać papieża. To 
było dla mnie tym bardziej wyjąt-
kowe, że wtedy po raz pierwszy 
miałam na sobie strój łowicki. 

Nagrania utworu rozpoczęli 
na kilka dni przed premierą, we 
wtorek, 12 maja, tak więc muzy-
cy mieli dość mało czasu. – Pro-
dukcją utworu zajęliśmy się razem 
z Michałem, a video zmontowa-

ła Gabriela Gajewska (pracują-
ca w CKTiP w Łowiczu – przyp. 
red.) – opowiada o kulisach po-
wstania utworu Weronika Moń-
ka. Przypominamy również, 
że 14 czerwca przypada rocznica 

wizyty duszpasterskiej Jana Pawła 
II w Łowiczu, która miała miejsce 
w 1999 roku. – Z tej okazji przy-
gotowaliśmy inne atrakcje, o któ-
rych niebawem – zapowiada Cen-
trum.  mak 

Łowiccy muzycy nagrali hymn w swoich domach w ciągu zaledwie kilku dni

Grób Ferdynanda eichhorna na cmentarzu ewangelicko-augsburskim. 
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Członkowie komisji kwestarskiej przy grobie Ferdynanda eichhorna na cmentarzu ewangelicko-
augsburskim w Łowiczu. 
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PUNKTy PRZyJMOWANIA OGŁOSZeń DROBNyCh DO „NOWeGO ŁOWICZANINA”: BIURO OGŁOSZeń ŁOWICZ, Ul. PiJarSKa 3a; BeDNARy, SKleP P. PaPierNiK 24a; BOBROWNIKI 27, SKleP P. PaCler; BOLIMóW, Ul. farNa 1 SKleP 
„eWa”, P. PaPierNiK; DOMANIeWICe, Ul. GŁóWNa 26, SKleP P. JaKUBiaK; GąGOLIN POŁUDNIOWy, SKleP „KOS”; IŁóW: Pl. ryNeK STarOMieJSKi 21; SKleP P. PaPierOWSKieGO; KIeRNOZIA, ryNeK KOPerNiKa, KiOSK P.  WeSOŁOWSKieJ; 
KOCIeRZeW PóŁNOCNy: SKleP „Na PóŁNOCNyM” KURABKA 17A, SKleP P. TOPOlSKieJ; ŁOWICZ, OS. BraTKOWiCe, KiOSK lOTTO; ŁySZKOWICe, SKleP „DUeT”, Ul. GMiNNa 6; NIeBORóW, al. leGiONóW POlSKiCh 18, SKleP P. fiGaTa;  
NOWA SUChA 22, SKleP P. SieWiery; OSTRóW 20, SKleP P. BeJDy; OSMOLIN: Ul. ryNeK 2, SKleP P. SerWaCh; Ul. ryNeK 19, SKleP SPOŻyWCZO-PrZeMySŁOWy; PSZCZONóW 147, SKleP P. liPińSKieGO; SANNIKI, Ul. WarSZaWSKa 183,  
SKleP P. OlKOWiCZ; SOBOTA, Pl. ZaWiSZy CZarNeGO 12, SKleP P. BińCZaK; STAChLeW 113A, SKleP P. WierZBiCKieJ; STARy DęBSK 6A, SKleP SPOŻyWCZO-PrZeMySŁOWy, ŚLeSZyN, Ul. GórNa 5,SKleP P. MąCZyńSKieJ;  
ZAWADy 67, SKleP P. SOKalSKieJ; ZŁAKóW BOROWy 139A, SKleP P. PieCKi;

„WIeŚCI Z GŁOWNA I STRyKOWA”: BIURO OGŁOSZeń GŁOWNO, Ul. ŁOWiCKa 40; GŁOWNO, Ul. BielaWSKa 3, SKleP WielOBraNŻOWy; DMOSIN 1: PieKarNia BOŻeNa, KrZeSZeWSKa; STRyKóW: STary ryNeK 1;  Ul. CMeNTarNa 12.

„NOWy ŁOWICZANIN” WyDANIe DLA żyChLINA I OKOLIC”: BeDLNO 28 SKleP MiNi-MaG; DOBRZeLIN SKleP „MaGDa”, Ul. WŁ. JaGieŁŁy; PACyNA, Ul. TOWarOWa 4, SKleP P. M. DUrKi; PLeCKA DąBROWA, SKleP „MONiKa”;  
PODCZAChy 16, SKleP SPOŻyWCZO-PrZeMySŁOWy; ŚLeSZyN, Ul. GórNa 5, SKleP P. MąCZyńSKieJ; żyChLIN, Ul. 29 liSTOPaDa 28, SKleP SPOŻyWCZO-PrZeMySŁOWy.

WyDAWCA I ReDAKCJA NIe PONOSZą ODPOWIeDZIALNOŚCI ZA TReŚć OGŁOSZeń I ReKLAM OPUBLIKOWANyCh ZGODNIe Z ART. 36 USTAWy  Z DNIA 26.01.1984 R. „PRAWO PRASOWe”

samochodowe

kupno
 Dostawcze, tel. kom. 725-562-998.

 Skup aut, całe i uszkodzone, najlepsze 
ceny, tel. kom. 604-191-186.

 Skup samochodów, tel. kom. 
725-361-836.

sprzedaż
 aUDi a3, 1,9 TDi, 2001 rok, 5-drzwiowy, 

4000 zł, tel. kom. 602-584-266.

 aUDi a4, 1.9, 1999, tel. kom. 
608-487-685.

 aUDi a4, 2.0 TDi, 2007 rok, czarny, 
garażowany, tel. kom. 506-336-944.

 aUDi a6 B6, 2.7 CDTi, 2006 rok, 
kombi, 180 KM, automat, i właściel, pełne 
wyposażenie, tel. kom. 502-096-420.

 BMW 318D, 2004 rok, 6.900 zł, w 
rozliczeniu mogę przyjąć mniejszy, tel. 
kom. 604-706-309.

 BMW 320 D, 2007 rok, tel. kom. 
668-594-262.

 CheVrOleT aveo, 1.2 benzyna/gaz, 
2005 rok, cena promocyjna, tel. kom. 
604-706-309.

 DaeWOO lanos, 1.4 75KM, 1999 rok, i 
właściciel, tel. kom. 882-611-016.

 fiaT 126p, 1999 rok, motocykl TS 
MZK, tel. kom. 668-003-008.

 fiaT Panda iii, 1.2, 2012 rok, 59.000 
km, tel. kom. 695-323-452.

 fiaT Panda, 1.1, 2009 rok, tel. kom. 
606-348-077.

 fiaT Punto, 1.2 benzyna/gaz, 2000 rok, 
zadbany; 2.400 zł, tel. kom. 604-213-682.

 FIAT Seicento, 900, 2002 rok, stan 
bdb., tel. kom. 667‑917‑611.

 fiaT Seicento, 900, 2002 rok, złoty 
metalik, tel. kom. 513-375-786.

 fiaT Seicento, 900, 2000 rok, tel. kom. 
782-668-009.

 fiaT Seicento, 900 fun, grudzień 
2001 rok, 135.000 km, 2.500 zł, tel. kom. 
721-386-330.

 fiaT Seicento, 2004 rok, niski przebieg, 
tel. kom. 793-497-528.

 fOrD focus, 1,6 diesel, 2005 rok, 275 
tys km, tel. kom. 889-561-893.

 fOrD focus, 1.6 TDCi 109 KM, 2006 
rok, tel. kom. 516-126-025.

 fOrD Mondeo, 1.8 benzyna/gaz, 
2002 rok, niski przebieg, tel. kom. 
733-125-163.

 hONDa Civic, 1.4 16V, 2005 rok, 
bogate wyposażenie, atrakcyjna cena, tel. 
kom. 513-375-786.

 hONDa CrV, 2012 rok, tel. kom. 
668-594-262.

 hyUNDai i30, 1.4, 2011rok, i właściciel, 
tel. kom. 600-944-728.

 hyUNDai Tuson, 2006, tel. kom. 
601-301-412.

 lT28, na części, tel. kom. 508-286-519.

 MaZDa Demio, 1.3 16V, 2001 rok, i 
właściciel, 90.000 km, stan rewelacyjny, 
tel. kom. 513-375-786.

 OPel astra iii, kombi, 2006 rok, tel. 
kom. 606-348-077.

 OPel Corsa, 1.2, 2012 rok, tel. kom. 
600-944-728.

 OPel Corsa B, 1.2, 2000 rok, tel. kom. 
606-348-077.

 OPel Corsa C, 1.0, 2003 rok, tel. kom. 
606-348-077.

 OPel Corsa C, 1,3 diesel, 2005r, 
3-drzwiowa, biała, drugi właściciel, tel. 
kom. 609-688-461.

 OPel Corsa, 1.2, 2014rok, 207.000km, 
salon Polska, tel. kom. 600-944-728.

 OPel frontera benzyna/gaz, po 
remoncie lub zamienię na C-328, C-330, 
tel. kom. 506-355-899.

 OPel Mokka, 1,6, 2012 rok, 95000 
km, bezwypadkowy, 1-właściciel, 
serwisowany w aSO, 41,700zł, tel. kom. 
502-422-823.

 OPel Omega, 2.0 benzyna, 1997 
rok, stan dobry, niedrogo, tel. kom. 
530-306-657.

 OPel Vectra C GTS, 1.9 TDi, 2009 
rok, skrzynia „6”, 13.200 zł, tel. kom. 
513-375-786.

 OPel Vectra, 1.9 CDTi, 2007 
rok, 150 KM, i właściciel, salonowy, 
automat, bogate wyposażenie, tel. kom. 
502-096-420.

 OPel Vivaro, 2011 rok, tel. kom. 
602-814-481.

 reNaUlT Clio, 1.5DCi, 2002 rok, tel. 
kom. 669-779-901.

 reNaUlT espace, 2.0D, 2004 rok, full 
opcja, tel. kom. 889-601-888.

 reNaUlT laguna 2, 2004 rok, cena 
do negocjacji, tel. kom. 696-385-646.

 reNaUlT Megane, 1.4 16V, 2000 
rok, w oryginale, bezwypadkowy, stan 
rewelacyjny, cena atrakcyjna, tel. kom. 
604-706-309.

 SKODa rapid, 1,6 TDi, 2014 rok, 
89000 km, tel. kom. 509-775-218.

 Sprzedam Opla Corsę D, tel. kom. 
667-115-453.

 SUZUKi Grand Vitara, 1.9, 2008 r, tel. 
kom. 605-070-411.

 TOyOTa avensis, 2.0 D-4D, 2006 
rok, wersja D-Cat, atrakcyjna cena, 
możliwość zamiany na mniejszy, tel. kom. 
604-706-309.

 TOyOTa Corolla hatchback, 1996 rok, 
stan bdb, tel. kom. 509-921-347.

 TOyOTa rav4, 2007 rok, tel. kom. 
695-027-515.

 TOyOTa yariS, 2004, benzyna + gaz i 
klimatyzacja, tel. kom. 609-524-676.

 TOyOTa yaris, 1.4D4D, 2003 rok, 
klimatyzacja, cena atrakcyjna, tel. kom. 
513-375-786.

 VOlVO S40, 2.0D, 2005 rok, czarny 
metalik, bogato wyposażony, tel. kom. 
513-375-786.

 VW Golf 4, 1.9 DTi, 2001 rok, 
Po kapitalnym remoncie, tel. kom. 
693-975-404.

 VW Golf iV Combi, 1,9, 2000 rok, 
zadbany, 4500zł, tel. kom. 666-046-328.

 VW Golf iV, 1.9 TDi, 2000 rok, 
5-drzwiowy, 4200zł, tel. kom. 
602-584-266.

 VW Golf iV, 1,9 TDi 101 KM, 2002 rok, 
ii właściciel, oryginalny przebieg, stan 
dobry, tel. kom. 724-438-377.

 VW Golf V, 1.9 tdi, 2005, 9700, tel. kom. 
795-342-334.

 VW Golf V, 1.9 tdi, 2005, Cena 9700 zł, 
tel. kom. 795-342-334.

 VW Passat TDi, tel. kom. 660-667-464.

 VW Passat, 1.9 TDi, 2001 rok, po lifcie 
z drugim kompletem kół zimowych, tel. 
kom. 606-987-042.

 VW Polo, 1.4, 2009 rok, 11.700 zł, tel. 
kom. 513-375-786.

 VW Transporter, 1.9, 2009 rok, 
168.000 km, 102 KM, stan bdb, tel. kom. 
508-868-498.

inne
 Klucze samochodowe, piloty, stacyjki, 

Głowno, tel. kom. 606-319-335.

 Opony, felgi z Niemiec, hurtownia. 
Największy skład w rejonie, klimatyzacja, 
mechanika. Bratoszewice, ul. Łódzka 28, 
www.opony-gaweda.pl, tel. (42) 719-63-
08, tel. kom. 505-151-701.

 Opony letnie 175/65/r14 na 
alufelgach 4 śruby, tylko sms opony, tel. 
kom. 606-687-756.

motorowe

kupno
 Stare motocykle, części, tel. kom. 

513-185-357.

 Kupię stare motory i części, tel. kom. 
603-444-431.

sprzedaż
 honda Xl 350, tel. kom. 665-349-136.

 Skuter 50 cm3, 4TrXl romet, tel. kom. 
504-627-755.

 romet 2 biegowy sprzedam, tel. kom. 
606-690-364.

 Sprzedam skuterka, tel. kom. 
726-487-191.

 Sprzedam mini crossa Nitro-50, tel. 
kom. 669-034-011.

garaże

sprzedaż
 Sprzedam garaż murowany 20 mkw. 

przy intermarche 30.000 zł, tel. kom. 
730-954-544.

nieruchomości

kupno
 Kupię ziemię, gm. Łyszkowice i okolice, 

tel. kom. 502-602-463.

 Mieszkanie, dom, działkę Głowno-
Łowicz kupię, tel. kom. 606-319-335.

 Kupię kawalerkę Tkaczew lub 
reymonta, tel. kom. 668-900-763.

 Kupię działkę budowlaną w Goleńku 
lub Mariance, tel. kom. 606-832-571.

sprzedaż
 Dom z oficyną, Głowno, tel. kom. 784-

391-049, 666-865-844.

 Działka 1,22 ha, Zielkowice i, tel. kom. 
609-106-174.

 Sprzedam działkę na Zielkowicach 
1000 mkw, tel. kom. 602-504-924.

 Dom, stan surowy zamknięty z 
działką 1.150 mkw., arkadia, tel. kom. 
530-370-088.

 Oddam w dzierżawę 1 hektar w 
Zielkowicach, tel. kom. 515-612-347.

 Sprzedam dom w Łowiczu, tel. kom. 
797-777-537.

 Polesie, 9.400 mkw., tel. kom. 
603-878-783.

 Ziemia Złaków, tel. kom. 692-101-989.

 Sprzedam działki o pow.3073m2 i 
3032 m2 w Dobieszkowie z projektami 
budynków, tel. kom. 782-596-220.

 Działka budowlana przy drodze Łowicz-
Strzelcew, tel. kom. 793-024-030.

 Działka 900 mkw, uzbrojona, Bełchów 
Osiedle, tel. kom. 880-280-527.

 Pół bliźniaka, stan surowy zamknięty, 
tel. kom. 609-009-558, po 16.00.

 Sprzedam mieszkanie iV piętro, 48 
mkw., Głowno, Sikorskiego, tel. kom. 
668-405-227.

 Sprzedam działkę budowlaną k./
Łowicza 88 arów z lasem, tel. kom. 
606-818-288.

 Sprzedam lub wynajmę mieszkanie 
M-3, po remoncie, Skierniewice osiedle 
Widok, tel. kom. 781-580-984.

 Sprzedam 3ha ziemi, Maurzyce 22, tel. 
kom. 661-192-414.

 Sprzedam plac budowlany z 
budynkami (do rozbiurki) Maurzyce 22, 
tel. kom. 661-192-414.

 Mieszkanie 60m2, 3 pokoje, oś. 
Dąbrowskiego i piętro, tel. kom. 
605-180-881.

 Sprzedam mieszkanie ii piętro 48m2, 
tel. kom. 791-768-666.

 Gospodarstwo rolne 22,13ha klasa 
iii-Vi, Seligi gmina Bielawy. Możliwość 
nabycia placu z budynkami i przyległą 
działką 0,95ha, tel. kom. 535-730-887.

 Sprzedam pokój, kuchnię + ganek, 
działka 150m, tel. kom. 608-138-685.

 Mieszkanie 50 m2, os. Kostka, do 
remontu, tel. kom. 601-942-050, po 18:00.

 Sprzedam działkę rolną o pow. 
4,25ha w Gągolinie Zachodnim, tel. 
kom. 603‑161‑640.

 Kawalerka 24 mkw., ii piętro, 
Skierniewice, Pomologiczna, tel. kom. 
609-810-777.

 Sprzedam ziemię rolną Zduny Wieś tel 
513-044-270.

 Działka 6.000 mkw., Łowicz, tel. kom. 
603-878-783.

 Sprzedam grunty rolne o pow. 0,84ha 
i 0,17ha Jackowice gm. Zduny, tel. kom. 
793-162-796.

 Sprzedam działkę rolną o powierzchni 
2,5 ha, Ostrołęka, gmina Głowno, tel. 
kom. 506-178-496.

 Gospodarstwo rolne 9 ha z 
zabudowaniami w huminie razem lub 
oddzielnie, tel. kom. 502-639-575.

 Sprzedam działkę budowlaną 495 
mkw w Łowiczu, tel. kom. 604-607-830 
lub 728-712-473.

 Sprzedam mieszkanie 50 mkw. 
parter Os. Bratkowice bl. 12, tel. kom. 
512-443-958.

 Sprzedam mieszkanie 2 pokoje, 
kuchnia, łazienka, garderoba 54 mkw. 
cena 280.000 zł, tel. kom. 883-759-389.

wynajem
 Pokój Starzyńskiego, tel. kom. 

692-101-989.

 Do wynajęcia mieszkanie os. 
Sikorskiego Głowno, tel. kom. 
507-892-390.

 Mieszkanie do wynajęcia, tel. kom. 
693-499-861.

 Wynajmę mieszkanie 52 m2 +garaż 
od 1.06.2020, wszystkie media, tel. kom. 
607-302-816.

 Wynajmę mieszkanie w centrum 
Łowicz 60 m2 4 pokoje, tel. kom. 
785-333-972.

 Wynajmę mieszkanie o pow. 40 
mkw. w okolicach Żychlina, tel. kom. 
883-161-278.

 Wynajmę M‑3 w Dmosinie, tel. kom. 
692‑749‑175.

kupno różne
 Kupię wszelkiego rodzaju złoto, tel. 

kom. 515-612-347.

 Piec CO,ekogroszek używany, tel. kom. 
668-594-262.

 Bagnety, monety, starocie, tel. kom. 
606-941-752.

sprzedaż różne
 Sprzedam krzesła do renowacji, tel. 

kom. 669‑325‑029.

 Kręgi, pokrywy, przepusty, płytki 
chodnikowe w kolorze, tel. kom. 
531-467-981.

 Drewno kominkowe, opałowe 
(workowane). Skrzynki uniwersalki, 
jedynki, klepki. Producent, tel. kom. 
501-658-261.

 Drewno kominkowe, opałowe, tel. kom. 
504-257-615.

 Piasek płukany, pospółka, żwiry, 
podsyp, transport, tel. kom. 600-895-026.

 Drewno opałowe, tel. kom. 
798-877-090.

 Palety, 5 zł, tel. kom. 502-919-192.

 Betoniarka, sprężarka samoróbka, 
silnik 1,5 KW, tel. kom. 530-370-088.

 Sprzedam kostkę brukową, używaną 
około 40 metrów, tel. kom. 604-645-075.

 rusztowania warszawskie, tel. kom. 
500-262-573.

 Sprzedam silnik elektryczny 11 kW, 
silnik do motocykla WSK, tel. kom. 
668-003-008.

 Gałęzie do rozdrobnienia i zabrania 
darmo, Łagów 18, tel. kom. 604-497-153.

 Sprzedam meble używane do 
sypialni, ławę i stolik pod telewizor, fotel 
rozkładany, łóżko 1-osobowe, tel. kom. 
668-032-439.

 Tunele foliowe 4 sztuki 30x4,20 
dodatkowo folię, tel. kom. 607-760-119.

 Sprzedam silnik 5,5 KW i 7,5 KW, tel. 
kom. 508-831-707.

 Sprzedam kuchnię gazową metalik, tel. 
kom. 608-138-685.

 Sprzedam cyklop z łyżką cena 2700., 
tel. kom. 698-367-366.

 Skrzynki jedynki, palety, drabiny, wagi, 
tel. kom. 665-464-794.

 Sprzedam Siewnik Poznaniak,brony 
5 ciężkie, siewnik lejek, tel. kom. 
692-892-162.

 Piec C.O żeliwny, silnik elektryczny 5,5 
kw, tel. kom. 692-892-162.

 Kuchnia gazowa podwójna, butla 
gazowa z reduktorem, tel. kom. 
512-931-513.

 Sprzedam Camping Niewiadow, tel. 
kom. 663-887-721.

 Sprzedam worki, tel. kom. 663-887-721.

 Trajzega i silnik, tel. kom. 736-702-052.

 Betoniarki: naprawa, wyprzedaż, części, 
tel. kom. 510-124-700.

 Wózek paleciak, tel. kom. 693-830-160.

 Oddam gruz i glinę, tel. kom. 
669-840-947.

 rower kolarski, tel. kom. 660-667-464.

 Dwa tapczany, rower, tel. kom. 
606-634-729.

 Sprzedam trelinkę z rozbiórki, tel. kom. 
605-094-165.

 Perkusja elektroniczna hayman 
DDZ03+, używana, tel. kom. 661-221-935.

remontowo‑
budowlane

usługi
 Wylewki agregatem, tel. kom. 

698‑480‑048.

 Stawianie, renowacja kominów, 
wylewki, tel. kom. 739-021-981.

 Tynki tradycyjne, z piaskiem 
kwarcowym, wylewki, solidnie, tel. kom. 
501-931-961.

 Usługi minikoparką, przeciski kretem, 
tel. kom. 668-591-725.

 remonty wykończenia od a-Z, tel. kom. 
739-021-981.

 Tynki maszynowe, tel. kom. 
796-954-454.

 Tynki maszynowe profesjonajne, 
wylewki, tel. kom. 604-144-668.

 Układanie kostki brukowej, tel. kom. 
667-837-817.

 Cyklinowanie, polerowanie, tel. kom. 
501-249-461.

 Układanie kostki brukowej, opaski 
wokół nagrobków, tel. kom. 667-189-380.

 Tynki, tel. kom. 575-661-940.

 Ogrodzenia panelowe, metalowe, 
siatki, betonowe, łupane, bramy, furtki, 
balustrady, wiaty, fundamenty, tel. kom. 
798-877-090.
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 Brukarstwo, tel. kom. 791‑306‑104.

 Usługi kruszarką (rozbiórki), 
przesiewaczem, walcem, ładowarką, 
koparko-ładowarką, koparką 
gąsiennicowa, wywrotką, transport 
maszyn budowlanych, rolniczych, tel. 
kom. 693-565-564.

 Układanie kostki brukowej, tel. kom. 
605-565-647.

 Malowanie, tel. kom. 514-347-542.

 Dachy, pokrycia dachowe, konstrukcje, 
obróbki, tel. kom. 609-846-316.

 Usługi budowlane, docieplenia, tel. 
kom. 572-947-448.

 Usługi minikoparką, wywrotka do 3,5 
tony, tel. kom. 608-632-134.

 Bramy garażowe, wrota, drzwi, 
ogrodzenia, bramy, montaż ogrodzeń, tel. 
kom. 506-771-822.

 Ogrodzenia - montaż, tel. kom. 
606-303-471.

 Docieplenia budynków, elewacje, 
glazura, terakota, adaptacja poddaszy, 
kompleksowe wykończenia wnętrz. fVaT, 
tel. kom. 606-737-576.

 Okna: naprawa, regulacja, tel. kom. 
609-135-411.

 Wykończenia wnętrz, remonty, tel. kom. 
532-115-111.

 Układanie płytek, remonty, tel. kom. 
666-152-315.

 Dachy, elewacje. Szybko, tanio, 8% VaT, 
tel. kom. 502-859-742.

 Montaż pokryć dachowych, 
blachodachówka termozgrzewalna, tel. 
kom. 515-236-149.

 Cyklinowanie bezpyłowe, tel. kom. 
504-960-515.

 Malowanie elewacji, tel. kom. 
607‑168‑196.

 Papa - tanio, solidnie!, tel. kom. 
608-677-525.

 Krycie dachów i sprzedaż materiałów 
budowlanych. Tanio, solidnie!, tel. kom. 
608-677-525.

 Docieplanie budynków, malowanie 
elewacji, tel. kom. 511-735-802.

 Dachy: profesjonalnie, papa 
termozgrzewalna, malowanie, 
smarowanie, rynny, gwarancja!, tel. 
kom. 735‑300‑550.

 Wykończenia poddaszy płytą k/g, 
sufity podwieszane, malowanie, gładzie, 
glazura, terakota, przystępne ceny, tel. 
kom. 695-263-945.

 Wykończenia wnętrz, malowanie, 
gipsowanie, ścianki działowe, sufity 
podwieszane, glazura, terakota, przeróbki 
hydrauliczne i elektryczne, itp. Wolne 
terminy, tel. kom. 663-801-457.

 Wykończenia wnętrz, malowanie, 
gipsowanie, ścianki działowe, sufity 
podwieszane, glazura, terakota, przeróbki 
hydrauliczne i elektryczne, itp. Wolne 
terminy, tel. kom. 663-801-457.

 Murowanie z klinkieru płoty i kominy, 
tel. kom. 721-651-936.

 Wylewki agregatem, mixokret, tel. 
kom. 513‑985‑412.

 Dachy, pokrycia dachowe, tel. kom. 
723-917-819, 530-026-584.

 Budowanie domów, garaży od 
podstaw, przeróbki budynków 
mieszkalnych i gospodarczych, 
murowanie kominów z klinkieru, tel. kom. 
530-026-584, 723-917-819.

 Malowanie ogrodzeń, renowacja, tel. 
kom. 793-394-921.

 Tynki pod pacę, tanio, tel. kom. 
510-300-753.

 Tynki, remonty, docieplenia, tanio, tel. 
kom. 573-172-175.

 Brukarstwo, tel. kom. 579‑243‑494.

 Dachy: konstrukcje, pokrycia, naprawy, 
konserwacje, malowanie, smarowanie, 
tel. kom. 609-227-348.

 Malowanie, gipsowanie, tapetowanie, 
panele, płyta G/K, wykańczanie 
poddaszy, tel. kom. 535-466-501.

 Gładź, malowanie, glazura, terakota, 
łazienki wykończenia, malowanie 
elewacji, tel. kom. 609-541-373.

 Gładzie gipsowe, malowanie, 
zabudowy K-G, tel. kom. 796-689-987.

 Firma oferuje budowę domów 
od podstaw, garaży i budynków 
gospodarczych, tel. kom. 
605‑051‑991.

 rozbiórki, wyburzenia budynków, 
kopanie zbiorników retencyjnych i 
stawów. Usługi koparką i koparko-
ładowarką, tel. kom. 721-771-517.

 Układanie kostki brukowej, prace 
brukarskie, odwodnienia budynków, 
wykonanie dróg dojazdowych, tel. kom. 
782-452-548.

 Układanie kostki brukowej, tel. kom. 
531-020-043.

 Docieplenia, gładzie, malowanie, tel. 
kom. 796-334-745.

 Remonty, glazura, terakota, gładzie, 
malowanie, tel. kom. 721‑108‑965.

 Budowy domów, budynków 
gospodarczych, tel. kom. 783-117-546.

 Wylewki maszynowy mixokret, tel. kom. 
517-032-915.

 adaptacja poddaszy, ścianki, sufity 
G/K, malowanie, gładzie, glazura, 
terakota, tel. kom. 792-781-446.

 Podłogi drewniane, parkiety: układanie, 
cyklinowanie, polerowanie, lakierowanie, 
olejowanie. Schody: renowacja. 
Profesjonalnie, solidnie, tel. kom. 733-
552-113, 601-378-677.

sprzedaż
 extra czarna ziemia ogrodowa, 

po obróbce mechanicznej, tel. kom. 
601-239-779.

 Żwir (kamień) 16-35 mm do ogrodu, 
odwodnień i drenażu, Kopalnia 
Maurzyce, tel. kom. 601-239-779.

 Sprzedaż piasku, kruszyw, ziemi 
ogrodowej sortowanej, tel. kom. 
693-565-564.

 Tanie, dobre, nowe okna i drzwi, tel. 
kom. 602-370-470.

 Wyprzedaż rolet okiennych, tel. 
kom. 602‑370‑470.

 rusztowania warszawskie, tel. kom. 
500-262-573.

 rusztowania + cały sprzęt do ociepleń, 
tel. kom. 602-814-481.

 Sprzedam pustaki kramzytowe, tel. 
kom. 660-117-565.

 Drut zbrojeniowy, słupki ogrodzeniowe, 
tel. kom. 665-464-794.

 Sprzedam materiały budowlane, tel. 
kom. 502-140-481.

usługi 
instalacyjne

 hydraulika kompleksowo, tel. kom. 
601-818-310.

 anteny, telewizory naprawa, tel. kom. 
791-210-176.

 Fotowoltaika, tel. kom. 
727‑534‑450.

 Usługi hydrauliczne: kompleksowo. 
Przeciski podziemne, przyłącza 
wod.-kan., usługi koparko-ładowarką, 
oczyszczalnie przydomowe, również jako 
podwykonawca, tel. kom. 601-379-355.

 Usługi hydrauliczne, tel. kom. 
785-543-610.

 Usługi elektryczne, tel. kom. 
509-838-364.

 Drobna hydraulika, biały montaż, tel. 
kom. 535-466-501.

 Przyłącza wodno-kanalizacyjne, usługi 
minikoparką, tel. kom. 535-466-501.

 Usługi hydrauliczne, spawalnicze, 
mechaniczne. Złota rączka, tel. kom. 
506-891-289.

usługi inne
 Wycinka drzew, usługi podnośnikami 

koszowymi 27-metrowymi, tel. kom. 
668-591-725.

 Okna: naprawa, regulacja, tel. kom. 
609-135-411.

 rozdrabnianie gałęzi, wycinka drzew, 
zakrzaczeń, koszenie traw i prace 
ogrodnicze, tel. kom. 667-732-751.

 Usuwanie/frezowanie pni po ściętych 
drzewach, tel. kom. 506-660-095.

 Masz problem z komputerem: 
zadzwoń., tel. kom. 504-070-837.

 Cięcie drzew niebezpiecznych, 
pielęgnacja zieleni i ogrodów, tel. kom. 
782-718-483.

 Instalacje fotowoltaiczne, tel. kom. 
727‑534‑450.

 Okna: naprawa, regulacja, tel. kom. 
609-135-411.

 Wycinka drzew, tel. kom. 
696‑008‑528.

 Odnawianie wanien, tel. kom. 
600-979-826.

 Piaskowanie, tel. kom. 667-285-669.

 Usługi koparko-ładowarką, tel. kom. 
607-168-196.

 Pielęgniarka zabiegi rany odleżynowe, 
higiena, tel. kom. 577-916-931.

 Wycinka drzew, tel. kom. 510-052-908.

 Usługi podnośnikiem, tel. kom. 
510-052-908.

 Mycie, malowanie dachów, elewacji, 
kostki, tel. kom. 510-052-908.

 Naprawa telewizorów, Łowicz 
Topolowa 19, tel. (46) 837-70-20, tel. kom. 
728-227-030.

 Usługi rębakiem, rozdrabnianie gałęzi, 
przycinka drzew, tel. kom. 606-370-008.

 Koszenie nieużytków i łąk, tel. kom. 
606-370-008.

matrymonialne
 Poznam kobietę do miłych spotkań, tel. 

kom. 781-196-232.

 Poznam zadbaną dziewczynę do 
związku, tel. kom. 782-140-763.

 rozwodnik, 52lata Pani do stałego 
związku do 48 lat, szczupłej, tel. kom. 
696-273-987.

 Wdowiec emeryt pozna Panią 
emerytkę do 66 lat 1,65-1,70 cm, tel. kom. 
607-406-024.

nauka
 Prace dyplomowe, licencjackie, 

magisterskie - pomoc. Przepisywanie 
tekstów, tel. kom. 794-060-711, Łowicz.

 Matematyka, tel. kom. 791-802-482.

 Matematyka, tel. kom. 601-303-279.

praca

dam pracę
 Przyjmę do pracy przy układaniu 

kostki brukowej na terenie Łowicza, 
Sochaczewa, okolic. Praca od 
poniedziałku do piątku. Godne 
wynagrodzenie, tel. kom. 691-700-209.

 Zatrudnię osobę do serwisu opon 
na stanowisko mechanik-wulkanizator, 
Bratoszewice, dobre warunki, tel. kom. 
505-151-701.

 Zatrudnię kierowców C+e w 
transporcie międzynarodowym, 
chłodnie, izotermy, tel. kom. 
601‑720‑805.

 Przyjmę do pizzerii w Łowiczu 
barmankę oraz pomoc kuchenną, tel. 
kom. 504-859-387, 885-353-500.

 Przyjmę stażystkę do sklepu 
spożywczego Łowicz, tel. kom. 
501-011-198.

 Murarzy i pomocników, okolice 
Głowna, tel. kom. 515-697-643.

 Zatrudnię do ociepleń, tynkarza, tel. 
kom. 513‑985‑412.

 Praca przy warzywach, tel. kom. 696-
441-178, Sierżniki.

 Zatrudnię pracowników do rozbioru 
półtusz i produkcji wędlin, tel. kom. 
662-296-699.

 Zatrudnię do zbioru truskawek, 
praca od 20 maja, możliwy dowóz, 
zakwaterowanie, Osiek, gmina Kocierzew, 
tel. kom. 692-629-178.

 Zatrudnię do rwania truskawek. Praca 
od początku czerwca. Dobre warunki, 
nocleg., tel. kom. 691-744-376.

 Zatrudnię dociepleniowców i 
pomocników, tel. kom. 600-575-945.

 Zatrudnię do zbioru truskawek, tel. 
kom. 723‑969‑749.

 Zbiór bobu, tel. kom. 507-325-984.

 Zbiór truskawek, tel. kom. 600-988-028.

 Zatrudnię do zbioru truskawek, tel. 
kom. 663-715-969.

 Zatrudnię hydraulika, pomoc 
hydraulika, tel. kom. 691-991-000.

 Zatrudnię pomoc domową, tel. kom. 
691-991-000.

 Zatrudnię do zbioru truskawek, tel. 
kom. 605-725-688.

 Zatrudnię kierowcę C+e, kraj, chłodnia, 
tel. kom. 605-680-709.

 Ślusarz, Zduny. Praca na miejscu., tel. 
kom. 601-303-235, Zduny.

 Zatrudnię diagnostę samochodowego 
na Okręgową Stację Kontroli, tel. kom. 
698-535-737.

 Zatrudnię kierowcę do rozwozu gazu 
na terenie Głowna i okolic, tel. kom. 
600-237-175.

 Zatrudnię pomocnika na budowę, 
tel. kom. 607‑168‑196.

 Do zbioru truskawek z dowozem z 
Łowicza (możliwy nocleg), 697-286-861, 
tel. kom. 787-982-333.

 Zatrudnię do zbioru truskawek z 
dowozem z Łowicza (możliwy nocleg), 
697-286-861, tel. kom. 787-982-333.

 firma Krolux zatrudni do prac 
torowych. atrakcyjne wynagrodzenie, 
dzwonić 9-13, tel. kom. 668-391-722.

 Zatrudnię pracownika do prac 
wykończeniowo-remontowych, tel. kom. 
607-343-338.

 firma BabyCam/Vinci Group 
zatrudni magazyniera - operatora wózka 
widłowego wysokiego składowania z 
uprawnieniami, tel. kom. 537-313-915.

 hurtownia budowlana w Strykowie 
zatrudni na stanowisko sprzedawcy  
i magazyniera. Dobre wynagrodzenie, 
tel. kom. 601‑153‑348.

 Pracowników do produkcji ogrodzeń 
betonowych (praca akordowa) koło 
Strykowa, spawacza na 1/2 etatu lub 
jako pracę dodatkową, tel. kom. 606-238-
181, 509-345- 234.

 firma w Łowiczu zatrudni kobiety do 
sortowania tekstyli, tel. kom. 784-073-289.

 Zatrudnię kierowcę C+e; trasy: 
Włochy-finlandia (przez Polskę), tel. kom. 
793-500-433.

 Zatrudnię do zbioru truskawek duże, 
ścielone, nawadniane, możliwy dowóz, 
tel. kom. 796-569-721.

 Przyjmę pracownika do produkcji 
ogrodzeń betonowych, możliwość 
zakwaterowania, Łyszkowice, tel. kom. 
501-735-885.

 Zatrudnię do zbioru truskawek, tel. 
kom. 785-480-517.

 Zatrudnię do zbioru truskawek 
Kocierzew. Możliwość dowozu z Łowicza, 
tel. kom. 600-876-355.

 firma Steven zatrudni osoby 
przy produkcji skarpet, możliwość 
przyuczenia, praca w Goleńsku, tel. kom. 
606-832-571.

 firma Steven zatrudni osobę do działu 
handlowego ze znajomością języka 
angielskiego, tel. kom. 606-832-571.

 Zatrudnię dekarzy lub pomocników, 
okolice Dmosina, tel. kom. 609-846-316.

 Zatrudnię do zbioru truskawek, tel. 
kom. 515-592-892.

 Zatrudnię stażystę w hurtowni w 
Łowiczu, tel. kom. 608-621-402.

 Zatrudnię kierowcę kat. C, możliwość 
przyuczenia, Kiernozka 12, tel. kom. 
600-357-428.

 Zatrudnię pracownika do firmy 
remontowo budowlanej okolice Głowna 
i Łowicza tel 507-150-766, tel. kom. 
604-403-654.

 Zatrudnię do opieki nad psem pon-pt 
W godzinach 6.00-17.30, tel. kom. 
666-075-702.

 Zatrudnię kierowcę C+e, chłodnia, 
dobre warunki pracy, tel. kom. 
507-477-120.

 Zatrudnię do rwania truskawek, okolice 
rybna, tel. kom. 508-533-306.

 Zatrudnię do zakładu  
kamieniarskiego w Strykowie, 
tel. (42) 719-81-66.

 Zatrudnię do opieki nad szczupłą 
47-letnią kobietą poruszającą się na 
wózku, tel. kom. 501-413-929.

 Przyjmę pomocnika murarza z 
Łowicza, tel. kom. 662-129-221.

 Zatrudnię pomocników na budowę, 
tel. kom. 783-997-688.

 Zatrudnię księgową - kierownika biura 
rachunkowego, min. wykształcenie 
średnie, dobra organizacja pracy, mile 
widziana obsługa programu Symfonia, 
pdbiuro.strykow@wp.pl, tel. kom. 
604-187-079.

 Zatrudnię księgową - kierownika  
biura rachunkowego, min. wykształcenie 
średnie, dobra organizacja pracy, mile 
widziana obsługa programu Symfonia, 
pdbiuro.strykow@wp.pl, tel. 604-187-079.

szukam pracy
 Podwójna obsada kierowców C+e 

poszukuje pracy na chłodnie od zaraz 
hiszpania-Pl, tel. kom. 605-470-435.

rolnicze – kupno

płody rolne
 Kupię zboża, tel. kom. 508-471-814.

 Kupię każde zboże, odbiór własnym 
transportem, tel. kom. 783-112-512.

 Skup zbóż paszowych: jęczmień 710 
zł, pszenżyto 650 zł, pszenica 800 zł, 
transport/załadunek, leśniczówka k./
Soboty, tel. kom. 505-406-917.

 Skup zboża, auto samozaładowcze,  
tel. kom. 607-202-732.

 Kupię zboże, tel. kom. 667-566-276.

 Kupię zboże paszowe, 668-478-617.

hodowlane
 Skup macior, knurów, trzody 

chlewnej. Wysokie ceny, tel. kom. 
603‑711‑760.

 Kupię byczki, jałówki 100-500 kg do 
dalszego chowu, tel. kom. 515-121-410.

maszyny
 Kupię C-328, C-330, C-360, C-355, 

C-380, MTZ, Mf-255, T-25 Władimirec 
bez dokumentów, do remontu, tel. kom. 
502-939-200.

 Każdego Ursusa, Władymirca, tel. kom. 
725-361-836.

 Pług 3-skibowy grudziądzki, tel. kom. 
506-355-899.

 Kupię śrutownik ssąco-tłoczący  
z mieszalnikiem do 0,5 tony, tel. kom. 
603-947-530.
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rolnicze ‑ 
sprzedaż

płody rolne
 Sprzedam kukurydzę, 

tel. (46) 837-14-61.

 Sprzedam słomę kostka, tel. kom. 
692-200-407.

 Słoma mała kostka rolka 120x120, 
pszenżyto, Kiernozia, tel. kom. 
609-842-747.

 Suche wysłodki, śruty, otręby, tel. 
kom. 602‑235‑159.

 Pszenżyto, pszenica, tel. kom. 
669-419-342.

 Mieszanka, pszenżyto, tel. kom. 
538-455-989.

 Sprzedam suchą słomę w belach, 
Świące, tel. kom. 601-320-604.

 Pszenżyto, mieszanka zbożowa, słoma 
w kostkach, tel. kom. 505-383-202.

 Słoma ze stodoły, okrągłe bele, 
Świeryż 52, tel. kom. 509-838-266.

 Słoma ze stodoły, tel. kom. 
664-837-390.

 Sprzedam owies, pszenżyto, Skaratki, 
tel. kom. 667-539-954.

 Sprzedam pszenżyto, tel. kom. 
793-497-528.

 Sprzedam słomę w balotach, 
tel. (42) 719-60-14.

 Sprzedam owies, tel. kom. 
502-585-456.

 Sprzedam pszenicę, tel. kom. 
882-694-103.

 Pszenżyto, pszenica jara, tel. kom. 
607-181-404.

 Pszenżyto, tel. kom. 607-172-809, po 
17:00.

 Sprzedam żyto w balotach świeże, tel. 
kom. 607-890-158.

 Słoma sucha, bele 120x120 Świeryż, 
tel. kom. 696-565-452.

 Sprzedam żyto, pszenżyto, słomę, tel. 
kom. 695-027-515.

 Sprzedam siano, tel. kom. 
694-057-900.

 Zboże, tel. kom. 723-585-201.

 Siano z łąk sianych 130/130-15 sztuk, 
słoma ze stodoły 130/130 50 sztuk, tel. 
kom. 792-320-050.

 Sprzedam pszenicę, jęczmień i siano, 
tel. kom. 512-179-465.

 Sprzedam pszenżyto, żyto, owies, 
mieszankę, słomę bele ze stodoły, tel. 
kom. 601-814-220.

 Sprzedam żyto, tel. kom. 607-376-264.

 Sprzedam mieszankę zbożową 2 t, 
Głowno, tel. kom. 694-477-961.

 Pszenica, tel. kom. 723-030-883.

 Słoma, sianokiszonka: baloty, tel. kom. 
667-380-523.

 Jęczmień, Kiernozia, tel. kom. 
609-842-747.

 Ziemnaki, tel. kom. 782-072-806.

 Pszenżyto, jęczmień, tel. kom. 
789-319-421.

 Słoma ze stodoły, duże bele; 
pszenżyto, Chąśno 1, tel. kom. 
721-737-369.

 Sprzedam zboże, tel. kom. 
602-387-024.

 Sprzedam pszenżyto oraz mieszankę 
zbożową, Chąśno, tel. kom. 502-123-315.

 Sprzedam zboże pszenżyto, jęczmień, 
mieszankę, tel. kom. 669-037-421.

 Sprzedam mieszankę, tel. kom. 
880-646-919.

 Sprzedam słomę po 17, tel. kom. 
665-277-589.

 Top bób, tel. kom. 691-620-963.

 Sprzedam zboże paszowe, tel. kom. 
668-478-617.

 Sprzedam siano + słomę w kostkach 
ze stodoły, tel. kom. 797-385-959.

 Żyto, pszenżyto, tel. kom. 504-629-438.

 Jęczmień 23 tony, tel. kom. 
502-659-506.

 Słoma kostka, pszenżyto, tel. kom. 
663-491-197.

 Sprzedam żyto, tel. kom. 501-235-473.

 Zboże, tel. kom. 509-853-384.

 Pszenżyto, tel. kom. 662‑665‑605.

 Sprzedam pszenicę, tel. kom. 
660-117-565.

 Żyto, tel. kom. 508-484-228.

 Jęczmień, pszenica, tel. kom. 609-788-
366, gmina Chąśno.

 Słoma baloty, Złaków, tel. kom. 
507-659-615.

 Sprzedam tonę żyta, tel. kom. 
510-830-705.

 Pszenżyto, tel. kom. 510-084-555.

 Słoma baloty, spod wiaty, Nieborów, tel. 
kom. 781-192-860.

 Trawę na siano lub sianokiszonkę, 5 ha 
Nieborów, tel. kom. 781-192-860.

 Sprzedam owies, żyto, tel. kom. 
530-306-673.

 Pszenżyto, słoma , tel. kom. 
788-278-657.

 Pszenżyto, pszenica, żyto, Zduny, tel. 
kom. 532-277-616.

 Sprzedam pszenżyto, tel. kom. 
726-390-515.

 Sprzedam żyto, tel. kom. 600-916-962.

 Słoma (baloty) ze stodoły, Guźnia, tel. 
kom. 880-918-256, 889-910-333.

 Sucha słoma (baloty), tel. kom. 
508-364-312.

 Sprzedam pszenżyto, tel. kom. 
513-063-945.

 Sprzedam słomę ze stodoły oraz 
pszenżyto, Bąków Górny, tel. kom. 
606-607-566.

 Sprzedam 2 t. żyta, tel. kom. 
511-859-997.

 Słoma okrągłe bele ze stodoły, tel. 
kom. 693-830-160.

 Sprzedam pszenżyto, 668-221-132, tel. 
kom. 608-041-087.

 Sianokiszonka w balotach, tel. kom. 
665-091-818.

 Warzywa dla zwierząt, buraki 20 gr, 
ziemniaki 25 gr, tel. kom. 515-727-900, 
koło Skierniewic.

 Sprzedam żyto, tel. kom. 731-710-052.

 Sprzedam żyto 6 ton, tel. kom. 
723-958-440.

 Sprzedam słomę ze stodoły, duże bele 
możliwy transport, tel. kom. 601-662-955.

 Słoma ze stodoły, tel. kom. 
509-392-251.

 Słoma ze stodoły, tel. kom. 
661-323-863.

 Ziemniaki paszowe, tel. kom. 
608-702-276.

 Pszenica, żyto, tel. kom. 880-481-512.

 Pszenżyto 6 ton, tel. kom. 508-835-030.

 Pszenżyto, tel. kom. 697-567-944.

 Owies, żyto, pszenżyto z żytem 
zmieszane, tel. kom. 736-417-516.

 Sprzedam słomę, tel. kom. 
880-646-919.

 Słoma jara, baloty, pszenżyto, Boczki, 
tel. kom. 784-621-588.

 Siano ii pokos, tel. kom. 693-172-904.

 Pszenżyto, tel. kom. 602‑517‑961.

 Pszenica, pszenżyto, tel. kom. 
695‑066‑195.

 Słoma baloty, różyce, tel. kom. 
695-493-616.

 Sprzedam słomę, pług 4-skibowy, tel. 
kom. 662-089-395.

 Słoma, żyto, tel. kom. 600-822-089.

 Pszenica ozima, Złaków, tel. kom. 
885-228-682.

 Słoma, tel. kom. 883-237-644.

 Żyto, pszenżyto, pszenica, mieszanka 
jara, tel. kom. 692-601-678, Zduny.

 Kukurydza na śrutę, ziemniaki jadalne i 
paszowe, tel. kom. 501-538-808.

 Sprzedam słomę 110 balotów 50 zł/
sztuka, tel. kom. 690-620-606.

 Sprzedam zboże paszowe, około 
12 ton, okolice Głowna, tel. kom. 
500-296-197.

 Sprzedam żyto, mieszankę, tel. kom. 
605-657-256.

 Do sprzedania pszenżyto i żyto, więcej 
informacji telefonicznie lub mailowo: 607-
370-606, auto.-max@wp.pl.

 Gorczyca, kukurydza, owies, 
mieszanka, pszenica, pszenżyto, słoma, 
tel. kom. 506-115-015.

 Sprzedam jęczmień, tel. kom. 
509-425-237.

 Sprzedam pszenicę, pszenżyto, żyto, 
tel. kom. 605-094-165.

 Słoma baloty, tel. kom. 661-221-935.

 Pszenżyto, mieszanka, tel. kom. 
661-221-935.

hodowlane
 Sprzedam jałówki cielne, tel. kom. 

517-669-648.

 Sprzedam 2 jałówki cielne, tel. kom. 
798-966-412.

 Sprzedam jałówkę wycielenie 20.05, 
tel. kom. 721-296-923.

 Drób ozdobny, nioski, kaczki, indyki, 
perliczki, tel. kom. 726-121-861.

 Młode kury nioski, perliczk, 
indyczki, kaczki, gęsi i przepiórki, tel. 
kom. 726‑121‑861.

 Kurczaki jednodniowe, tel. kom. 
726‑121‑861.

 Prosiaki, tel. kom. 795-629-994.

 Sprzedam rocznego ogierka, tel. kom. 
506-267-101.

 Sprzedam 10 byczków 3-miesięczych, 
tel. kom. 695-825-509.

 Sprzedam 2 jałówki cielne, tel. kom. 
668-424-376.

 Cielaki do dalszego chowu (byczek, 
cieliczka), tel. kom. 723-528-039.

 Jałówka wysokocielna, tel. kom. 
692-101-976.

 Jałówka na wycieleniu, wydajność 
obory >10.000 l, tel. kom. 508-364-312.

 Sprzedam jałówkę hodowlaną cielną, 
tel. kom. 889-722-699.

 Sprzedam dwie jałówki wysokocielne 
(lipiec), tel. kom. 570-058-619.

 Sprzedam byczki i jałoszki, tel. kom. 
726-931-728.

 Sprzedam jałówkę wycielenie 6 lipca, 
tel. kom. 601-533-397.

 Jałówka wysokocielna, obora pod 
oceną, tel. kom. 609-423-118.

 Jałówka cielna, tel. kom. 602-517-961.

 Prosiaki, tel. kom. 697-049-235.

 Prosiaki, tel. kom. 604-436-938.

 Sprzedam prosiaki i ziemniaki 
sadzeniaki, tel. kom. 732-797-792.

 Sprzedam krowę wysokocielną, tel. 
kom. 663‑283‑279.

 Krowa i jałówka, termin 
cielenia 23.05, rasa hO, tel. kom. 
533‑206‑503.

 Młode krowy i cielaki żarłoki, tel. kom. 
663-972-056.

 Sprzedam prosiaki, gmina Pacyna, tel. 
kom. 886-917-778.

 Sprzedam 2 krowy cielne, tel. kom. 
694-665-878.

maszyny
 Pług 3 skibowy, wózek, tel. kom. 

601-301-412.

 Kupię kombajn (Bolko, anna, Karlik), 
sadzarkę, cyklop, troll, rozrzutnik, 
glebogryzarkę, kopaczkę, inne, tel. kom. 
511-713-596.

 Sprzedam wóz, platforma do ciągnika.

 Sprzedam wóz, platforma do ciągnika, 
tel. kom. 513-184-091.

 Przyczepa do balotów, tel. kom. 
795-583-677.

 Sprzedam rozrzutnik 2-osiowy w 
dobrym stanie, tel. kom. 665-974-254.

 Sprzedam T-25, tel. kom. 518-360-010.

 redła do uprawy warzyw, tel. kom. 
693-652-261.

 Kombajn Bizon ZO56, tel. kom. 
888-822-173.

 Opryskiwacz 400 litrów z atestem, tel. 
kom. 607-902-650.

 Kosiarka rotacyjna 1,35 m, 2017 
rok, stan prawie nowy. Przekładnia do 
wyciągu obornika o dużej mocy, tel. kom. 
608-580-044.

 Opryskiwacz 400- litrowy, przyczepa 4 
tony, przyczepa do balotów, słoneczko 
do siana 4, tel. kom. 664-759-891.

 Sadownicze, Mf 374, 3330, 
opryskiwacz i kosiarka, tel. kom. 
504-475-567.

 Sprzedam przetrząsaczo-zgrabiarkę 
taśmową, tel. kom. 602-264-275.

 Dwukółka ciągnikowa, tel. kom. 
668-003-008.

 Sprzedam kosiarkę rotacyjną, tel. kom. 
880-214-141.

 Zgrabiarka 2,5 metra szerokości, tel. 
kom. 665-349-136.

 Sprzedam łyżki i paleciaki do turów 
i ładowarek różne wymiary, tel. kom. 
605-884-584.

 Przyczepa do zielonki Krone, XXl, 
dyszel łamany, wałki z tyłu, 40 m3, 1990 
rok,, tel. kom. 509-282-300.

 Kombajn do ziemniaków Glines, tel. 
kom. 509-282-300.

 Prasa rolująca John Deere 950 m na 
pasach, tel. kom. 509-282-300.

 Kosiarka rotacyjna Class, Corto 210 
m, hydraulicznie składana, tel. kom. 
509-282-300.

 Przystawki do kombajnu New holand, 
przystawki do rzepaku, szerokość 3m; 
4,5 m; 5m, 6m, tel. kom. 509-282-300.

 Przekładnie shimano, tel. kom. 
509-282-300.

 Pług zagonowy rabenwerk, 5-skibowy, 
tel. kom. 509-282-300.

 Głebosz Kuhn 4-redlicowy, tel. kom. 
509-282-300.

 rozisewacze do nawozu amazone, 
raw; ładowność 600-2.000 kg, 
duży wybór, import Niemcy, tel. kom. 
509-282-300.

 rozładownice do warzyw, taśmociągi 
5, 6-metrowe, kosz przyjęciowy do 
warzyw, tel. kom. 509-282-300.

 Zgrabiarka do siana, 2,8 m; 3,40, 3,80, 
4,20; 4,80; 8m, 1-2gwiazdowa, Kuhn, 
Pottinger, fella,duży wybór, tel. kom. 
509-282-300.

 agregaty bierne 3-metrowe rau, z 
hydropakiem, tel. kom. 509-282-300.

 Orkan do trawy Tarup, szerokość 1,4-
1,6 m, tel. kom. 509-282-300.

 Beczki asenizacyjne ocynkowane 
4, 5, 6, 7, 8, 10.000 litrów, oś skrętna, 
sprowadzone z Niemiec, tel. kom. 
509-282-300.

 rozrzutniki obornika fortschritt T088, 
Welgler, Bergman, Strautman 4-10 t., 
duży wybór, tel. kom. 509-282-300.

 Talerzówki 3, 4, 4,5 m, typ X, V, z wałem 
strunowym, sprowadzone z Niemiec, tel. 
kom. 509-282-300.

 Wycinaki do kiszonek fell Kuhn, 
podwójny nóż, winda, duży wybór, 
sprowadzone z Niemiec, tel. kom. 
509-282-300.

 Ciągnik rolniczy fendt 511 115 KM, 
1999 rok, tel. kom. 509-282-300.

 Ciągnik rolniczy Case 956 Xl, 95PS, 
4x4, 28.500 zł, tel. kom. 509-282-300.
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 Ciągnik rolniczy Mf294 z ładowaczem 
czołowym, kabina, 4x4, tel. kom. 
509-282-300.

 Ciągnik rolniczy Same Tiger 100Ze 
4x4 100PS, 25.800 zł, tel. kom. 
509-282-300.

 Karmniki dla świń z Niemiec, duży 
wybór, tel. kom. 509-282-300.

 Paszowóz Silowolf 12,5 m3, 2004 rok, 
tel. kom. 509-282-300.

 Przyczepy do remonty sztywne, 
wywrotki 6, 8, 10 ton, przyczepa tandem 
16 ton, 3-stronny wywrot, tel. kom. 
509-282-300.

 Brona aktywna rabewerk 3 m z 
hydropakiem, tel. kom. 509-282-300.

 Siewnik do zboża amazone D7, D8,2,5, 
3, 4 m; izaria lobster Super, duży wybór, 
tel. kom. 509-282-300.

 Obsypniki do kopców, kukurydzy 
Wulkan, tel. kom. 509-282-300.

 Pługi obrotowe 4, 5-skibowe 
Kverneland, frost, rabewerk, landsberg 
zabezpieczenia resorowe, sprężynowe, 
kołkowe, duży wybór import Niemcy, tel. 
kom. 509-282-300.

 Kojce przegrodowe do tuczników z 
tworzywa sztucznego, sprowadzone z 
Niemiec, tel. kom. 509-282-300.

 Kombajn do zboża Class, heder 3 
m, sprowadzony z Niemiec, tel. kom. 
509-282-300.

 Taśmociągi do warzyw, 3, 4,5; 5, 6, 7, 8, 
10 metrów, duży wybór, import Niemcy, 
tel. kom. 509-282-300.

 Wąskie koła do ciągnika, kompletne, 
48, 46, 42, 38, 36 cali, więcej informacji 
pod telefonem, tel. kom. 509-282-300.

 Kosiarki, gałęziarki, kompresory, tel. 
kom. 513-666-808.

 Obsypnik do kiszonek, tel. kom. 
505-319-895.

 Sprzedam prase faMrOl mała 
kostka z podajnikiem z 2003 r., tel. kom. 
782-978-976.

 Kosiarka rotacyjna do małego remontu, 
500 zł, tel. kom. 669-480-845.

 Wózki sadownicze 1-paletowe, tel. kom. 
576-948-173.

 Bizon Z-56, cyklop, Ursus U-902, prasa 
Z-224, beczka 2000l, rozrzutnik obornika, 
tel. kom. 512-179-465.

 Sprzedam kosiarkę rotacyjną, tel. kom. 
792-247-013.

 Ciągnik rolniczy Same roller 55W z 
turem, 2008rok. Krokodyl do obornika 
130cm, rozrzutnik obornika Krone 
Optimat 4-tonowy, tel. kom. 508-194-191.

 Ciągnik C-355, tel. kom. 504-019-557.

 Prasa Sipma 1211; owijarka 
samozaładowcza Sipma, tel. kom. 
604-213-682.

 Ciągnik Changfa 80 KM, 1200 Mth, 
2008 rok, tel. kom. 669-020-024.

 Pług 3 skibowy, wózek, tel. kom. 
601-301-412.

 Ciągnik C60 wyrejestrowany stan 
dobry, przyczepa 6 ton sztywna 
rejestrowana stan bardzo dobry, tel. kom. 
507-117-438.

 rozrzutnik 2-osiowy na resorach, 
zgrabiarka 7-gwizdowa, tel. kom. 
601-662-955.

 Kombajn zbożowy Mf835, Klasik 88, 
tel. kom. 607-706-343.

 Ciągniczek ogrodowy fortschritt 
oprzyrządowaniem, tel. kom. 
504-627-755.

 Sprzedam talerzówkę, rozsiewacz 600 
litrów 2014 rok, opryskiwacz 400 litrów, 
tel. kom. 530-342-110.

 Pługi 3-skibowe, prasa Z-224 
Sipma, zgrabiarka 7, pająk, tel. kom. 
669-034-195.

 Sprzedam Mf255, maszt do balotów, 
tel. kom. 790-781-890.

 Traktorek Muraj z koszem do trawy, tel. 
kom. 513-491-379.

 Przetrząsaczo-zgrabiarka 4, sieczkarnia 
2-kołowa, tel. kom. 691-620-963.

 Sprzedam prasę Claas typ 410, 
przetrząsacz koruzelowy, zgrabiarkę 
Słoneczko, tel. kom. 797-385-959.

 Sprzedam prasę rolującą Sipma, 
kombajn do cięcia kukurydzy Jaguar, tel. 
kom. 697-920-224.

 Sprzedam pompę do opryskiwacz 
polskiego, tel. kom. 503-562-330.

 Sprzedam przyczepę samozbierającą, 
tel. kom. 668-434-902.

 Sprzedam dwukółkę sadowniczą, tel. 
kom. 603-610-952.

 rozrzutnik 1-osiowy, cyklop, wycinak 
na podwójny nóż z windą, przyczepa 
samozbierająca Class Sprint 330S, tel. 
kom. 600-361-148.

 rozrzutnik 2,5-tonowy, kultywator, 
zgrabiarka 4-ka zawieszana, tel. kom. 
508-192-016.

 Sprzedam siewnik poznaniak, stan 
dobry, tel. kom. 502-253-639.

 C-330, C-360, talerzówka, tel. kom. 
509-853-384.

 Sprzedam siewnik poznaniak 3m, 
glebogryzarka, rozsiewacz Unia MlX 
1200 kg, kosiarka rotacyjna, tel. kom. 
886-135-119.

 Kombajn TX66 bogata wersja, tel. kom. 
721-737-343.

 Sprzedam ciągnik Władimirec T-25 
z turem, nie rejestrowany, zgrabiarkę 5, 
przetrząsarkę karuzelową na pasek, tel. 
kom. 693-591-546.

 Sadzarka do rozsady pomidorów, 
kapusty, 4-rzędowa produkcji niemieckiej, 
stan bdb., tel. kom. 606-901-931.

 loda do cięcia sieczki; gmina Chąśno, 
tel. kom. 609-788-366.

 Sprzedam mieszalnik do pasz 
suchych, śrutownik walcowy, prasa Jonh 
Deere 550 owijanie na dwa sznurki, tel. 
kom. 662-752-205.

 Ładowacz czołowy do Mf 575, Ursus 
4512, tel. kom. 510-420-824.

 Prasa Warfama, 2011 rok, tel. kom. 
693-975-404.

 Przyczepy, wywrotki 8,16, 18 t, traktory 
70 i 125 km Massey ferguson, wółkę 
ciężką, łębosz, tel. kom. 696-059-903.

 Sprzedam pług 4 skibowy, siewnik 
zbożowy 2,5 metra, rozsiewacz do 
nawozu, lej 300 litrów, kultywator 13 
zębów, dwukółkę i laweda do bel, tel. 
kom. 533-110-710.

 Grabiarka 7, karuzela, Kos, tel. kom. 
570-980-770.

 Opryskiwacz Termit (300 zł), tel. kom. 
605-070-411.

 Kombajn zbożowy BiZON Z056 rok 
1988 stan dobry, 604-598-640, tel. kom. 
604-994-842.

 rozrzutnik obornika dwuosiowy, 
prasa Z 224, 604-598-640, tel. kom. 
604-994-842.

 Rozsiewacz nawozu Amazone, tel. 
kom. 601‑272‑521.

 Dwukółka ciągnikowa do przewozu 
żywca, waga samochodowa 50 t, C-330 
1979r. kosiarka listwowa osa zgrabiarka 
do siana 4gwiazdowa zawieszana, tel. 
kom. 606-357-786.

 Sprzedam kosiarkę rotacyjną polską, 
tel. kom. 722-250-091.

 Sprzedam zgrabiarkę 7-kę, tel. kom. 
600-916-962.

 Beczka asenizacyjna 4.000 l, stan 
bdb., śrutownik bijakowy, tel. kom. 
600-523-438.

 Kosiarka rotacyjna polska, walec 
do ziemniaków, dwukółka, tel. kom. 
880-500-224.

 Sprzedam Bizon Z056 1981rok, 
dmuchawę do siana, dwukółkę, tel. 46/ 
838-98-31, po godz. 20.00.

 Sprzedam wyciąg obornika, Błędów, 
tel. kom. 693-538-499.

 Prasa kostka Z224/1 2006 rok, 
czerwona, sprawna, i właściciel, tel. kom. 
502-037-679.

 Sprzedam siewnik Poznaniak, duży 
kosz, tel. kom. 601-533-397.

 Przyczepa zbierająca noże wyrzut 
wałki, przyczepa do balotów, wieżyczka 
do balotów, talerzówka rozkładana 4m, 
kosiarka rotacyjna, zgrabiarka Pająk, tel. 
kom. 783-017-131, 797-506-016.

 Przetrząsałka do siana, tel. kom. 
661-323-863.

 Kosiarka rotacyjna, tel. kom. 
603-214-737.

 Wóz konny, krajzega, rozsiewacz 
nawozu C-360 lub zamienię na C-330, tel. 
kom. 506-355-899.

 Prasa Sipma kostka, kopaczka, 
kolumna do C-330 i inne, tel. kom. 
723-958-499.

 Sprzedam cyklop oraz kultywator 3 m 
w dobrym stanie, tel. kom. 724-041-546.

 Sprzedam kosiarkę rotacyjną, 2009 
rok, tel. kom. 792‑402‑202.

 Sprzedam talerzówkę 180 cm, 21 
talerzy, tel. kom. 663-731-263.

 Sprzedam przyczepę tandemową, 
wywrotkę 3-stronny wywrot, tel. kom. 
664-778-301.

 Sprzedam ciągnik Ursus C-330 z 
osprzętem, tel. kom. 508-625-745.

 Sprzedam C-330, 1987 rok, 16.000, 
C-328 półokrągła maska, tel. kom. 
885-973-099.

 Sprzedam ciągnik C-330M, rozrzutnik 
obornika dwuosiowy śrutownik walcowy, 
tel. kom. 697-083-980.

 Sprzedam beczkowóz do przewozu 
paszy, stan dobry, tel. kom. 696-463-410.

 Przetrząsarka, zgrabiarka karuzelowa 
do siana, wycinak do kiszonek, tel. kom. 
600-822-089.

 Sprzedam przyczepę zbierająca 
T-10, 2.000 zł, przetrząsarko-zgrabiarkę 
paskową, rozrzutnik 2-osiowy, tel. kom. 
609-656-826.

 Traktor esa, tel. kom. 513-981-547.

 Sprzedam ciągnik Mf255 1990-92 rok, 
tel. kom. 508-364-849.

 Sprzedam zgrabiarkę 7, tel. kom. 
607-065-145.

 Waga inwentarska, zgrabiarka, tel. kom. 
607-494-146.

inne
 Schładzalnik 500 litrów Delaval, tel. 

kom. 506-486-990.

 Plandeki, billbordy, siatki, tel. kom. 
665-349-136.

 Opony rolnicze 16-9/30 Zetor, tel. kom. 
511-740-971.

 Stanowiska dla bydła, pług 
dwuskibowy, tel. kom. 693-829-615.

 Sprzedam obornik bydlęcy, tel. kom. 
530-342-110.

 Pszenżyto 7 t, pszenica 5 t, okolice 
Kiernozi, tel. kom. 664-170-556.

 Sprzedam opryskiwacz 300 litrów, 
siewka Motyl, tel. kom. 601-052-026.

 Sprzedam schładzalnik do mleka 1200 
litrów Wedholms, tel. kom. 696-363-211.

 Łubianki plastikowe nowe, 
glebogryzarka do truskawek włoska, tel. 
kom. 792-902-783.

 Schładzalnik 550 litrów, tel. kom. 
692-996-054.

 Waga inwentarska 1 tona, tel. kom. 
669-622-714.

 Sprzedam basen 820 litrów, stan bdb, 
tel. kom. 512-592-291.

 Sprzedam beczkę asenizacyjną 10.000 
l i 4.500 l, tel. kom. 508-364-849.

 Sprzedam zbiornik na mleko, 
pojemność 300l, 1972 rocznik, na siłę, 
sprawny, cena 1500 możliwa negocjacja. 
Zapraszam do kontaktu, tel. kom. 
781-266-732.

rolnicze ‑ usługi
 Białkowanie obór, tel. kom. 

518-168-598.

 Transport maszyn rolniczych, tel. kom. 
665-734-042.

 Okna: naprawa, regulacja, tel. kom. 
609-135-411.

 Naprawa ciągników i maszyn 
rolniczych z dojazdem na miejsce, tel. 
kom. 782‑273‑568.

zwierzęta

sprzedaż
 Sprzedam psy dorosłe sznaucer 

miniatura i jamnik, tel. kom. 515-277-426.

 Suczka owczarka niemieckiego czarna, 
tel. kom. 506-641-866.

 Owce, barany, jagnięta, tel. kom. 
693-172-904.

 Kurczaki, kokoszki, kury, kaczki, tel. 
kom. 669‑779‑901.

 Kurczaki, kury, kaczki, tel. kom. 
669-779-901.
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 ŁOWiCZ i OKOliCe

ważne telefony
   Infolinia PKP: Intercity 703 200 200,  
Koleje Mazowieckie 22 364 44 44,  
Łódzka Kolej Aglomeracyjna  
(42) 205 55 15
  Informacja PKS 609-846-204
 Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 Straż pożarna 998 alarmowy
 Komenda Powiatowej Państwowej 
Straży Pożarnej w Łowiczu  
46 830 25 50, 46 830 25 69
 Policja 997 alarmowy
 Komenda Powiatowa Policji  
w Łowiczu 46 837 95 00
 Policyjny telefon zaufania 837-80-00
 Pogotowie energetyki cieplnej  
46-837-59-16
 Pogotowie wod.‑kan. 46-837-35-32
 Pog. energetyczne 991, 46-830-15-00
 PGe: przerwy w dostawach prądu  
422 222 222, infolinia 422 222 298
 Awarie oświetlenia ulicznego  
w Łowiczu: 881-551-551, 46 830-91-53 
 Warsztat konserwatorski ŁSM: 
46-837-42-33 (całodobowo);  
609-135-423 (po godz. 15.00)
 Taxi osobowe:  
46-837-34-01; 46-191-91; 46-830-05-00; 
606-486-555; 600-508-308;  
Dworcowa: 602-774-552
 Taxi bagażowe: 46-837-35-28 

dyżury przychodni
 Nocna i świąteczna pomoc lekarska  

ul. Ułańska 28, tel. 46-837-56-11, 46-837-56-
12, 46-837-56-13 lub 509-056-091– czynna: 
w dni robocze 18.00-8.00, soboty, niedziele 
i święta od 8.00 (przez 24 h).

infolinie
  Infolinia NFZ w sprawie koronawirusa  

czynna całą dobę – 800 190 590
  Infolinia Państwowej Inspekcji Sani‑
tarnej województwa łódzkiego:  
czynne codziennie w godz. 8.00–22.00 
695 422 338, 663 114 439, 782 236 442, 
782 277 228, 663 154 463, 665 386 932
  Infolinia dla mieszkańców woj. łódz‑
kiego czynna całą dobę: 42 664 19 04

 Sanepid w Łowiczu 46 837 64 94, 
alarmowy (całodobowy) 604 691 091
 Powiatowa Stacja Sanitarno‑epide‑
miologiczna w Skierniewicach 
46 83346 00, 46 83330 21, 509425343

apteki
 Łowicz – apteka całodobowa: 

    ul. Stanisławskiego, tel. 46-830-22-02
 Bielawy, ul. Garbarska 10, tel. 839-22-76
 Chąśno 64, tel. 838-18-25
 Domaniewice, ulica Główna 9,  

tel. 838-33-85; ul. Górna 1a, tel. 911-55-44
 Kiernozia, rynek Kopernika 12,  

tel. 24-277-91-58; ul. Kościuszki 6, tel. 24-
277-97-64; ul. Łowicka 12a, 24-382-11-66

 Kocierzew Płd. 101, tel. 839-42-42
 Łyszkowice, ul. Kościelna 3, tel. 46-838-

87-86; ul. Wolności 6B, tel. 606-221-872
 Nieborów 209, tel. 46-838-56-25
 Bełchów, Przemysłowa, tel. 46-837-11-83
 Sobota, Pl. Zawiszy Czarnego 20,  

tel. 46-838-22-81
 Zduny 1a, tel. 46-838-74-68
 Zduny 34, tel. 46-838-75-35

msze święte  
w niedziele i święta

 Kościół pw. św. Ducha: 7.00, 8.30, 
10.00, 12.00, 18.00. 
 Kościół pw. Chrystusa Dobrego 
Pasterza: 7.00, 8., 10., 11.15, 12.30, 17.00, 
w czasie epidemii i obowiązywania ogra-
niczeń dodatkowo o godz. 9.00 i 18.00
 Katedra: 7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00.
 Kościół o.o. Pijarów:  8.00, 9.30, 11.00, 
12.30, 16.00. 
 Kościół Sióstr Bernardynek:  8.00, 10.
 Kościół pw. Matki Bożej Nieustającej 
Pomocy: 8.00, 10:00, 12.30, 18.00.
 Kaplica seminaryjna: 10.00.

urzędy i instytucje
 Starostwo Powiatowe w Łowiczu 
Wydział Organizacyjny 46 837 59 02
 Urząd Miejski w Łowiczu 
Sekretariat  tel. 46 830 91 51
 Powiatowy Urząd Pracy 46 830 98 00
 Powiatowy Inspektorat Weterynarii 
46 837 55 78

 Powiatowy Rzecznik Konsumentów 
46 830 00 64
 Poradnia Psychologiczno‑Pedago‑
giczna w Łowiczu 46 837 42 71
 PCPR w Łowiczu 46 837 03 44, 46 830 
01 77, 46 830 03 16
 Urząd Stanu Cywilnego 830 91 81 /80
 Pomoc przy zakupie leków, podsta‑
wowych artykułów spożywczych  
i higieny osobistej 792 792 412  
(pon. – sob. godz. 8-16)
 ZGM tel. 837 60 63
 ZUK tel. 837 36 62
 ZUM tel. 46 830 91 82, tel. kom. 
519 130 551, 536 381 000
 Zakład Obsługi Przedszkoli Miejskich 
tel. 46 837 49 76
 MOPS tel. 46 837 41 55, 46 837 39 43
 ŚDS tel. 46 837 41 11
 Biblioteka Miejska 46-837-76-03
 Biblioteka Powiatowa 46 837 38 74
 Łowicki Ośrodek Kultury 46 837 40 01
 Sąd Rejonowy w Łowiczu – Biuro 

Obsługi Interesanta 46 830-43-10
 PTTK o/Łowicz tel. 513 767 511;
 ZAZ „Ja‑Ty‑My” Łowicz tel. 511 917 282
 Urząd Gminy Bolimów 46 83803 05, 
 UG Bielawy 46 838 26 95
 UG Chąśno 46 838 14 23
 UG Domaniewice 46 830 17 60
 UGKiernozia 24 277 90 80, 
 UG Kocierzew Pd. 46 838 48 25
 UG Łowicz 46 830 26 30;
 UG Łyszkowice 46 838 87 78
 UG Nieborów 46 838 56 13, 
 UG Sanniki 24 277 78 10
 UG Zduny 46 838 74

boiska i hale sportowe
 Orlik ul. Grunwaldzka – tel. 735-048-951
 Orlik ul. Bolimowska tel. 516-031-268
 Stadion ul. Starzyńskiego 6/8,  

tel. 46-837-62-08
 OSiR Łowicz: 46-837-51-06; 46-837-09-04; 
 Orlik przy SP nr 1, 519-130-551
 Boisko przy SP nr 4; tel. 46 837-36-94
 Boisko przy LO im. J. Chełmońskiego  

46 837-42-00

muzea i wystawy
 Muzeum w Łowiczu tel. 46 837 39 28,  
czynne od wtorku do niedzieli w godz. 
11.00-15.00 (ostatnie wejście o 14.30), 
wstęp w maseczkach i po dezynfekcji rąk
 Skansen w Maurzycach czynny  
w godzinach 10.00–15.00, wstęp wyłącz-
nie w maseczkach i po dezynfekcji rąk
 Ogrody w Nieborowie i Arkadii czynne 
codziennie w godzinach 10.00–18.00.
 Park przy Pałacu w Sannikach  
czynny codziennie w godz. 8.00-22.00:
„Jedwabne motyle” – zewnętrzna 
wystawa fotografii Jana Drzewieckiego

kino
 Czwartek, 21 maja:
seans wirtualny – MOJeeKiNO.pl,  
bilety: 10, 15 i 18 zł
 Piątek–sobota, 29‑30 maja:
kino plenerowe; dziedziniec Łowickiego 
Ośrodka Kultury, ul. Podrzeczna 20

ważne telefony
 Policja 997 alarmowy;  
w Głownie 42-719-20-20;  
w Strykowie: 42-719-80-07
 Straż pożarna: 998 alarmowy,  
w Głownie 42-719-10-08,  
w Strykowie 42-719-82-95;
 Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 Pogotowie wodociągowe 
w Głownie 42-719-16-39
 Pogotowie energetyczne  
w Strykowie 42-719-80-10;  
w Zgierzu 42-675-10-00.
 Sanepid w Zgierzu 42 714 02 53
 Powiatowy Urząd Pracy w Zgierzu 
tel. 42-716-49-41, 42-716-67-82, 42-717-41-
76; sekretariat 42-714-12-77, 42-714-12-78;  
fax 42-717-41-60; lozg@praca.gov.pl
  Informacja PKS 42-631-97-06
 Taxi w Głownie 42-719-10-14

dyżury aptek
 Głowno: 
czwartek, 21 maja:
ul. Kopernika 19, tel. 42 719-20-12 

piątek, 22 maja:  
ul. Młynarska 1, tel. 42 716-45-95
sobota, 23 maja: 
ul. Sikorskiego 45/47, tel. 42 719-10-28
niedziela, 24 maja: 
ul. Swoboda 17, tel. 42 685-78-11
poniedziałek, 25 maja:  
ul. Sikorskiego 59, tel. 42 710-12-99
wtorek, 26 maja:  
ul. Łowicka 38 a, tel. 42 719-21-31
środa, 27 maja:  
ul. Kopernika 19, tel. 42 719-20-12 
Apteki pełnią dyżury: w dni powsze-
dnie od zakończenia zmiany dziennej  
do godz. 8.00 dnia następnego;  
w soboty 20–8 dnia nast.; w niedziele 
18–8 dnia nast., w święta 8–8 dnia nast.
 Stryków: niedziela, 24 maja:  
pl. Łukasińskiego 15, w godz. 9–14.00

dyżury przychodni
 Przychodnia Rejonowa w Głownie,  
ul. Kopernika 19, tel. 42-719-10-92; 
poradnia ogólna: pn.-pt. 7.00-18.00
 Przychodnie w Strykowie:  
ul. Kościuszki 27: tel. 42-717-45-15 
ul. Targowa 16: tel. 42-719-92-30

 Punkt Konsultacyjny ds. Uzależnień  
i Przemocy w Rodzinie: 42-719-26-46
 Nieodpłatna pomoc prawna: Głowno, 
665-530-294; Stryków, 665-529-866

urzędy i instytucje
 Urząd Gminy Dmosin 46 874-62-94
 Skansen w Nagawkach 722-007-525
 Urząd Miejski w Głownie‑ sekretariat 
798 831 668, 798 831 480, 
 Urząd Stanu Cywilnego w Głownie:  
798 831 572, wwronska@glowno.pl
 Miejski Ośrodek Kultury 42 719-11-43
 Schronisko dla zwierząt 509-104-718
 Urząd Gminy Głowno ‑ sekretariat 
42 719-12-91, 42 719-13-54, 
 Biblioteka i Ośrodek Kultury  
w Bronisławowie 42 719-15-11
 Środowiskowy Dom Samopomocy  
w Woli Zbrożkowej 42 717-20-77
 Urząd Miasta i Gminy Stryków – 
sekretariat 42-719-80-02
 OKiR w Strykowie 42-719-81-52
 ŁODR Bratoszewice 42-719-89-28
 Dom Kultury w Niesułkowie 
42-719-70-94;  516-049-886; 505-964-846

GŁOWNO i STryKóW 

ważne telefony
 Policja w żychlinie24 253 00 14
 Policja w Pacynie 24 235-02-710
 Policja w Sannikach: 24 235-02-75
 KPP w Kutnie 24 253-22-00 
 Pogotowie gazowe – 992
 Straż pożarna: 998 alarmowy
 OSP w żychlinie 24 285-12-10
 OSP w Pacynie 604-349-406
 OSP w Bedlnie 24 285-51-91
 Pogotowie energetyczne  991
 Pogotowie energetyczne  
w żychlinie: 285-10-27
 Stacja uzdatniania wody 24 285-13-59
 Oczyszczalnia ścieków 24 285-12-35
 Zakład energetyki Cieplnej 24 
285-11-52
 energetyk‑Serwis 24 285-46-60
 Awarie oświetlenia ulicznego Kutno 
całodobowo: 606-605-494, 692-888-144
  Informacja PKP 22-194-36 
  Informacja PKS 609-846-204
 Sanepid w Kutnie 24  355 71 00
 Powiatowy Urząd Pracy w Kutnie 
tel. 24 355 70 50, fax. 24 355 70 51

dyżury
 Nocna i Świąteczna Pomoc Lekarska 

Kutno, ul. Popiełuszki 1, NZOZ red-Med  
tel. (24) 355-60-11, 697-859-705

 Apteka: Kutno ul. Mickiewicza 5, 
tel. 24-254-79-39 – dyżur całodobowy

 Nieodpłatna pomoc prawna – Punkt 
specjalistycznego poradnictwa obywatel-
skiego, mediacje: Urząd Gminy w Żychlinie, 
ul. Barlickiego 15a, tel. (24) 355-47-64

 Regionalny Interwencyjny Telefon 

Zaufania dla Dzieci i Młodzieży 726 
611 611, codziennie w godz. 12.00–20.00 
infolinia; w godz. 20.00–0.00 wsparcie spe-
cjalistów na Snapchacie i Messengerze

msze święte 
w niedziele i święta

 żychlin, parafia pw. Św. apostołów Piotra 
i Pawła: 7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00.

 żychlin, kaplica pw. św. Maksymiliana 
Kolbego: 9.30, 11.00, 12.30

boiska sportowe
 Orlik, żychlin pl. Łukasińskiego 21, 

animator tel. 609-262-446
 Stadion Miejski w żychlinie,  

ul. Waryńskiego 8 – Piotr Wojciechowski, 
tel. 607-574-261

urzędy
 Gmina Bedlno 24 282 14 20
 Gmina Oporów  24 383 11 50
 Gmina Pacyna 24 285 80 54
 Gmina żychlin 24 351-20-32

muzea i wystawy
 Muzeum – Zamek w Oporowie  

czynne: od poniedziałku do piątku w godz. 
10.00-16.00 (kasa: 10.00–15.30); w soboty 
i niedziele 10.00–17.00 (kasa 10.00–16.30), 
Bilety: normalny 10 zł, ulgowy 7 zł. W okre-
sie pandemii dla zwiedzających dostępne 

są: zbrojownia na półpiętrze, sale na 
i piętrze zamku oraz krużganki z kaplicą.

 Park przy Zamku w Oporowie czynny 
codziennie w godz. 8.00–20.00; wstęp wolny.

wydarzenia on‑line
  II Festiwal Piosenki Dziecięcej 

„Czerwone Jabłuszko” żychlin 2020 – 
konkurs dla dzieci w wieku od 5 do 15 lat; 
Szczegóły: www.zedek.pl

 „Portret rodzinny z okazji Dnia 
Matki”  – rodzinny konkurs fotograficz‑
ny;  zdjęcia należy nadsyłać do 24 maja. 
Szczegóły: renata Dziuba tel. 500 301 405 
lub www.zedek.pl

  Izabela Nowysz i Łukasz Głowacki 
oboje z Łowicza

ŚLUBOWALI SOBIe

SKARB ROLNIKA
NOTOWaNia Z TarGOWiSKa MieJSKieGO 
– ceny z dnia 19.05.2020 r.

w Łowiczu
borówki 0,25 kg 12,5
botwinka pęczek 3
brokuły szt. 7
buraki czerwone kg 2,5
cebula kg 3
cebula dymka pęczek 3
cukinia kg 10
czosnek szt. 2,5
gruszki kg 8
jabłka kg 5
jaja fermowe 15 szt. 7,00-8,00
jaja wiejskie 15 szt. 12
kalafior szt. 6
kapusta biała szt. 5
kapusta kiszona kg 5
kapusta pekińska szt. 6
koperek pęczek 2
miód 0,9 litra 35
marchew kg 3
natka pietruszki pęczek 2
ogórki kiszone kg 7
ogórek zielony kg 6
papryka czerwona kg 18
pieczarki kg 10
pietruszka kg 6
pomidor malinowy kg 8,00-9,00
pomidor szklarniowy kg 5,00-8,00
por szt. 2,50-3,00
rzodkiewka pęczek 3
sałata szt. 3
seler szt. 6
szczypiorek pęczek 2,5
włoszczyzna pęczek 5
ziemniaki kg 2,5

ROLNIK SPRZeDAJe
Ceny z dnia 19.05.2020 r.

żywiec wieprzowy:

  Domaniewice: 4,60 zł/kg+VaT

  różyce: 4,60 zł/kg+VaT

  Kiernozia: 4,40 zł/kg + VaT

  Skowroda Płd.: 5,80 zł/kg+VaT

  Chąśno: 5,00 zł/kg+VaT

  Karnków: 4,50 zł/kg+VaT

żywiec wołowy:

  Domaniewice: jałówki 6,50 zł/kg+VaT,  
krowy 5,00 zł/kg+VaT; byki 6,50 zł/kg+VaT

  różyce: jałówki 6,50 zł/kg+VaT,  
krowy 5,00 zł/kg+VaT; byki 6,50 zł/kg+VaT

  Skowroda Płd.: jałówki 6,80 zł/kg+VaT,  
krowy 4,80 zł/kg+VaT; byki 6,80 zł/kg+VaT

ŻyChliN i OKOliCe

reKlaMa

reKlaMa
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RZUT OKIeM | JUŻ PO CZySZCZeNiU 

W minionym tygodniu firma eR Clean z Łowicza wykonała 
czyszczenie tynków katedry na Starym rynku. Przy użyciu myjki 
ciśnieniowej usunięte zostały pajęczyny, piasek i inne nieczystości 
nagromadzone na elewacji bazyliki, a także na kostce brukowej  
i ogrodzeniu. Takie prace są wykonywane okresowo, gdy zajdzie taka 
potrzeba, mniej więcej raz na 2-3 lata. aa 

reKlaMa

reKlaMa

Łowicz | rondo Księstwa Łowickiego 

Źle wygląda rondo przy starostwie 
Choć nasadzenia kwiatów 
pojawiły się już  
na większości skwerów  
i w donicach przyulicznych 
w Łowiczu, to rondo 
Księstwa Łowickiego 
w sąsiedztwie siedziby 
starostwa i restauracji 
McDonald’s nadal pokrywa 
wyschnięta trawa  
i chwasty. 

Pod koniec ubiegłego roku ron-
do to zostało przekazane przez 
władze powiatu pod zarząd władz 
miejskich. Naczelnik ratuszowe-
go Wydziału Spraw Komunal-
nych Paweł Gawroński powiedział 
nam, że przed ogłoszeniem prze-
targu na utrzymanie miejskiej zie-

leni, miasto nie było jeszcze za-
rządcą ronda, dlatego nie zostało 
ono ujęte w zleceniu. Wykona-
nie nasadzeń będzie jednak moż-
liwe w trybie zlecenia uzupełnia-
jącego.

Naczelnik przewiduje, że  
w ciągu kilku dni na rondzie po-
jawią się nasadzenia kwiatów jed-
norocznych w około 5-6 kolorach, 
co pozwoli uzyskać efekt koloro-
wego pasiaka.  aa 

Łowicz | ZSP nr 1

Czy będzie konkurs na stanowisko dyrektora?
Wraz z końcem roku 
szkolnego 2019/2020 
kończy się kadencja 
dyrektora Zespołu Szkół 
Ponadpodstawowych nr 1  
im. 10 Pułku Piechoty 
w Łowiczu Łowiczu – 
Dariusza Żywickiego. 

Kieruje on szkołą od 1995 roku. 
Jak nam powiedział, niezależnie 
od tego czy Zarząd Powiatu Ło-
wickiego ogłosi konkurs na sta-
nowisko dyrektora czy nie, nadal 
jest zainteresowany dalszą pracą 
na tym stanowisku. 

W toku kariery dyrektorskiej 
Dariusz Żywicki dwukrotnie sta-
wał do konkursu i nigdy nie miał 
konkurencji, trzy razy miał prze-
dłużany czas kierowania szko-
łą bez ogłaszaniu konkursu. Tak 
było też ostatnio, czyli 5 lat temu. 

W tym roku przeprowadzenie 
konkursu może być niemożliwe 
ze względu na epidemię, bowiem 
w składzie komisji konkursowej 
muszą się znaleźć przedstawiciele 
organu prowadzącego, kuratorium 
oświaty, rady pedagogicznej, rady 
rodziców oraz nauczycielskich 
związków zawodowych, a to jest 
w sumie ponad 10 osób. 

Jak nam powiedziała Ilona Wę-
żowska, dyrektor Wydziału Kon-
troli i Zarządzania Jednostkami 
w łowickim starostwie, wystąpiła 
do Kuratorium Oświaty o wytycz-
ne w sprawie ewentualnego prze-
prowadzenia konkursu i czeka 
na odpowiedź. Jeżeli otrzyma ją  
w maju, to w lipcu można byłoby 
przeprowadzić konkurs. Później-
szy termin, tuż przez rozpoczę-
ciem nowego roku szkolnego, nie 
byłby dobrym rozwiązaniem.

Ale jest też inna możliwość – 
że konkursu nie będzie, a dyrektor 
będzie miał przedłużoną kadencję 
o 1 rok.  mwk 

Aktualności
Łowicz | Z pomocą dla szkół, przedszkoli, restauracji

Maseczki od Łączy nas Łowicz
Już ponad 2500 przyłbic 
ochronnych, w różnych 
wzorach, wykonali 
wolontariusze  
Łączy nas Łowicz  
we współpracy  
z zaprzyjaźnionymi 
firmami, a już powstają 
kolejne. Przekazują je 
nieodpłatnie restauratorom  
i innym przedsiębiorcom 
oraz placówkom 
oświatowym.

Elementy konstrukcyjne przy-
łbic wycinają z tworzywa PCV 
zaprzyjaźnione z Łączy nas Ło-
wicz firmy – Papirus z Pawłem 
Wojciechowskim na czele i Art-
Bella Damiana Waśkiewicza. 
Jako surowiec wykorzystywane 
są maty na stół i okładki do bin-
dowania tzw „przeźrocza” o du-
żej gramaturze. 

– Wspólnie z Pawłem Wojcie-
chowskim opracowałem projekt 
wykrojników, jest to wycinane la-
serowo – mówi Krystian Cipiński, 
lider stowarzyszenia. – Później my 
to składamy. Przyłbice, mimo że 
nie są atestowane, bardzo dobrze 

spełniają swoją funkcję, są lekkie 
i wygodne. 

Składaniem i dostarczaniem 
zajmuje się kilkanaścioro człon-
ków stowarzyszenia. – Mieliśmy 
przeszkolenie, każdy sam wie jak 

składać maseczki, więc robimy 
to we własnych domach, najczę-
ściej wieczorami, w wolnym cza-
sie – mówi Natalia Prucnal, jedna  
z wolontariuszek. – Pracujemy 
nad tym praktycznie codzien-
nie, może za wyjątkiem niedziel, 
najwięcej pracy jest wtedy, kiedy 
otrzymujemy dostawę materiału, 
wtedy też ogłaszamy, że można 
składać zamówienie.

Wszyscy mają nadzieję, że już 
niebawem nie będzie potrzeby 
używania przyłbic, ale póki ona 
jest, zamierzają działać. Na pew-
no budujące dla wolontariuszy 
jest, kiedy potem widzą ich dzieło  
w użyciu.   tm

Maseczki mają 
charakterystyczne, łatwe do 
rozpoznania wzory. 
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Rondo Księstwa Łowickiego jest porośnięte suchą trawą  
i chwastami, ale jeszcze w tym tygodniu ma się to zmienić. 
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Ludzie

reKlaMa

www.nzoz-alamed.pl

Gmina Chąśno | Prestiżowa nagroda dla wycinankarki

Helena Miazek z nagrodą 
im. Oskara Kolberga
Znana twórczyni ludowa 
z gminy Chąśno 
Helena Miazek 
otrzyma Nagrodę 
im. Oskara Kolberga 
„Za zasługi dla kultury 
ludowej”. Nagroda 
przyznawana jest 
przez ministra kultury 
i dziedzictwa narodowego. 
Wnioskodawcą był 
wójt gminy Chąśno 
Dariusz Reczulski.

Gmina Chąśno pochwaliła się 
już nagrodą dla wycinankarki na 
swojej stronie internetowej. Twór-
czyni wczoraj powiedziała nam, 
że dotarła do niej już nieofi cjal-
na informacja o tym, że decyzja 
w sprawie przyznania nagrody za-
padła. – Cieszę się bardzo, choć 

żadnego pisma na razie nie dosta-
łam. Słyszałam, że wręczenie na-
grody prawdopodobnie odbędzie 
się jesienią. 

Helena Miazek od urodzenia 
mieszka w Błędowie, ma 78 lat. 
Swoje pierwsze wycinanki wy-
konała w wieku 14 lat. W wieku 
20 lat rozpoczęła pracę w Sztuce 
Łowickiej. Wykonywała zdobie-

nia wydmuszek taką samą meto-
dą, jaką powstają wycinanki – na 
skorupki naklejała kolorowe ło-
wickie wzory. Z czasem jej spe-
cjalnością stały się wycinanki, 
choć nie tylko one. Przez 10 lat, 
po odejściu ze Sztuki Łowickiej, 
wykonywała haft maszynowo-
-ręczny do strojów łowickich la-
lek 

Pani Helena współpracuje 
z muzeami w Łowiczu, Płoc-
ku, Radomsku i Warszawie oraz 
z ośrodkami kultury. Chętnie dzie-
li się swoim doświadczeniem, pro-
wadząc warsztaty. Jako twórczyni 
ludowa propagowała łowicki folk-
lor podczas wyjazdów do Włoch, 
Holandii, Japonii i USA. Jej pra-
ce można zobaczyć m.in. w Mu-

zeum w Łowiczu, w Muzeum Lu-
dowym Sromowie, w Muzeum 
„Kogut” we Lwowie i Muzeum 
Etnografi cznym w Warszawie.

W swoim dorobku ma wie-
le stypendiów i nagród, od 2014 
roku – również Gwiozdę Łowic-
ką, przyznawaną przez Urząd 
Miejski w Łowiczu. 

– Zestarzałam się z tym wyci-
nankarstwem, które jest moją pra-
cą i pasją – żartuje w rozmowie 
z nami, dodając, że może nie jest 
z nią jeszcze tak źle, ponieważ nie-
które rzeczy robi jeszcze bez oku-
larów. – Zdarza się, że niektóre 
wzory robię na pamięć. Czasem 
próbuję zrobić coś nowego, ale 
trzeba się nad tym dobrze zastano-
wić, żeby to się udało. Często mi 
się wydaje, że taką wycinankę już 
kiedyś zrobiłam. 

Twórczyni podkreśla jednak, 
że nadal lubi wycinać. Gdy usią-
dzie do pracy, to przy niej odpo-
czywa. 

Mówi też, że w życiu miała 
szczęście spotykać dobrych lu-
dzi, zawsze cieszyła się z tego 
co miała, nigdy nikomu nicze-
go nie zazdrościła, nie wchodziła 
w konfl ikty. Nagrody, jakie mia-
ła okazję otrzymać, zawsze spra-
wiały jej wielką radość, ponieważ 
one są dowodem na to, że innym 
osobom podoba się to co robi. Bo 
przecież twórca ludowy nie pra-
cuje dla siebie, tylko dla innych.

Helena Miazek podkreśla, że 
sztuka ludowa nie może zaginąć, 
bo jest piękna i potrzebna. Ona 
sama bardzo lubi sztukę ludo-
wą Podhala, Kaszub czy innych 
rejonów Polski. Jak zauważyła, 
w świecie ona też jest ceniona. 
– Amerykanie czy Japończycy 
byli zachwyceni tym co robię, ale 
nie umieliby tego zrobić. Prędzej 
zaprogramowaliby maszyny, ale 
przecież to nie to samo.  mwk  

maGdalena 
bartoszewicz
etnograf

helena Miazek jest jedną 
z najbardziej doświadczonych 
wycinankarek. Jak czasami 
mówi: wycinanki to cały jej 
świat. Bardzo się cieszymy, 
że otrzyma nagrodę Oskara 
Kolberga, ponieważ tylko 
nieliczni, najwybitniejsi twórcy, ją 
otrzymują i dlatego nazywana jest 
w tym środowisku „Oscarem”. 
Mieszka w Błędowie, który 
był kiedyś silnym ośrodkiem 
wycinankarstwa. To właśnie 
tam tworzyła franciszka 
Malczykówna-Burzyńska, jedna 
z najwybitniejszych wycinankarek 
z przełomu XiX 
i XX wieku. Mieszkając w miejscu, 
które kocha, ma skąd czerpać 
inspiracje. W jej twórczości 
charakterystyczne są koguty 
i kwiaty – szczególnie róże, unika 
wycinania scen rodzajowych. 
Jej styl jest niepowtarzalny, 
ponieważ te wycinanki wyglądają 
jak namalowane. Poszczególne 
elementy są wycięte z wielką 
precyzją, która wynika z wielkiego 
doświadczenia i są bardzo ładnie 
skomponowane – poszczególne 
odcienie jednego koloru dają 
złudzenie obrazu. Co ciekawe, 
znając tradycyjną wycinankę 
helena Miazek ma odwagę 
szukania nowych wzorów 
i form – tworząc zdobienia 
np. wydmuszek, kartek czy 
okolicznościowych karnetów. 

Zestarzałam 
się z tym 
wycinankarstwem, 
które jest moją 
pracą i pasją.

helena Miazek

helena Miazek w 2014 roku została uhonorowana przez władze Łowicza „Gwiozdą Łowicką”, 
której symbolem jest wycinanka. 
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Taki był rok 1920 | 100 lat zwycięstwa nad bolszewikami – część 5

Wiktoria 1920. Tydzień po tygodniu
Co tydzień,  
we współpracy  
z Ośrodkiem Karta, 
przedstawiamy  
kolejne etapy zwycięskiej 
wojny z bolszewikami 
– oraz obraz nastrojów 
społecznych tamtych dni.

15–21 maja
Sowieci od połowy maja czynią 
przygotowania do kontrofen-
sywy na Ukrainie oraz decy-
dujących działań na Białorusi.  
16 maja sowiecka 12 armia roz-
poczyna działania zaczepne. 
Wódz Naczelny, Józef Piłsud-
ski, 17 maja wydaje dyrektywę 
o utworzeniu frontu Północne-
go, a następnego dnia przyjeż-
dża do Warszawy, gdzie witany 
jest – przez władze polityczne 
i społeczeństwo – jako wielki 
strateg i heroiczny zwycięzca.  
W kościele św. aleksandra 
odbywa się specjalna msza  
na jego cześć. W tych dniach 
na Śląsku Cieszyńskim na-
stępuje eskalacja wzajemnej 
polsko-czeskiej agresji, mająca 
zastraszyć przeciwnika przed 
planowanym plebiscytem, któ-
rego celem byłoby rozstrzygnię-
cie sporu terytorialnego między 
Polską a Czechosłowacją.

Por. Aleksander Mazaraki 
(członek Wojskowej Misji 
Japońskiej) w raporcie z po‑
dróży na front:
Bolszewicy po zajęciu Żytomie-
rza przez Wojsko Polskie nie byli 
pewni powodzenia na prawej 
[zachodniej] stronie Dniepru. 
W ciągu tygodnia ewakuowali 
Kijów, wywożąc co się da i za-
cierając wszelkie ślady swych 

zbrodni. Projektowane wywiezie-
nie uczennic szóstej i siódmej 
klasy za Dniepr nie doszło do 
skutku. W czerezwyczajkach  
i piwnicach, w których męczo-
no i rozstrzeliwano skazanych, 
podłogi są zasypane trocinami, 
a ściany pobielono. Ponieważ 
robota odbywała się z wielkim 
pośpiechem, nie zdołano usu-
nąć wszystkiego. Ślady krwi na 
ścianach i mózgu na sufitach 
widnieją dokładnie. Bolszewicy, 
uchodząc z Kijowa, zabrali około 
trzystu zakładników, z których na 
czernihowską stronę przewieźli 
tylko stu pięćdziesięciu. resztę 
zaś zamordowano w Kijowie,  
a trupy wywieziono nocą i pota-
jemnie pochowano. […]

Kijów, 17 maja 1920 
[Sprawozdanie z odbytej  

z Szefem Wojskowej  
Misji Japońskiej drogi na front 

Kapitana yamawaki, instytut 
Polski i Muzeum Sikorskiego  

w londynie, a i 14/4]

Nikołaj Murałow (członek 
bolszewickiej Rady Wojsko‑

wo‑Rewolucyjnej 12 Armii)  
w raporcie:
Z ankiety przeprowadzonej 
wśród polskich jeńców wojen-
nych w celu poznania ich nastro-
jów oraz stopnia świadomości 
rewolucyjnej wyłania się wyraźny 
obraz narodowego entuzjazmu, 
który ogarnia i polskiego chło-
pa, i polskiego robotnika. Na 
przykład legionista 44. pułku 
– robotnik, ślusarz z Warszawy. 
Ma 23 lata, narodowość – pol-
ski Żyd. Jest przekonany, że 
walczy za ojczyznę, że Piłsudski 
jest wielkim dobroczyńcą, a my 
kacapy jesteśmy ciemiężcami, 
grabieżcami. [...] Taka jest pie-
chota, a kawaleria – jeszcze 
bardziej szowinistyczna. Biją się 
świetnie. Oczywiście, nasi biją 
się lepiej, ale naszych jest mniej, 
źle są obuci, niedobrze ubrani, 
ostatnio strasznie źli na chłopa, 
zastraszeni przez niego, mimo 
woli zdenerwowani. Obserwują 
tyły, gdzie stale podejrzewają 
zasadzkę, pułapkę przygotowa-
ną przez chłopów. [...] Polska 
armia jest silna liczebnie, wspa-
niale wyposażona w sprzęt, ma 
świetnych dowódców, stosuje 
niemiecką taktykę okopywania 
się, umacniania pozycji […]. Tej 
armii trzeba przeciwstawić siłę 
podobną liczebnie, tj. nie mniej 
niż 100 tysięcy bagnetów. ale 
armia Czerwona to armia zże-
ranych przez wszy bosych obe-
rwańców, a to obniża zdolność 
bojową o 50 procent. 

17 maja 1920 
[Polsko-sowietskaja wojna 

1919–1920, Moskwa 1994, 
tłum. Dorota Pazio]

Wojciech Trąmpczyński 
(marszałek Sejmu) podczas 
powitania Józefa Piłsudskie‑
go w Sejmie:
Panie Naczelniku Państwa! 
Sejm cały przez usta moje wita 
Cię, Wodzu Naczelny, wraca-
jącego ze szlaku Bolesława 
Chrobrego. Od czasów Kir-
cholmu i Chocimia naród pol-
ski takich triumfów oręża swe-
go nie przeżywał. ale nie triumf 
nad pogrążonym wrogiem, nie 
pycha narodowa rozpiera serca 
nasze. 
historia nie widziała jeszcze 
kraju, który by w tak trudnych 
warunkach jak nasz tworzył swą 
państwowość. W takiej to chwili 
zwycięski Twój pochód na Kijów 
dał narodowi poczucie własnej 
siły, wzmocnił wiarę we wła-
sną przyszłość, wzmógł jego 
dzielność duchową, a przede 
wszystkim stworzył podstawę 
do pomyślnego i stałego poko-
ju, którego wszyscy tak bardzo 
pragniemy. […] 

Warszawa, 18 maja 1920

Maciej Rataj (członek sej‑
mowej komisji spraw zagra‑
nicznych, poseł PSL „Piast”):
Prawica trochę się krzywiła, ale 
przyszła [do Sejmu] w komple-
cie. [...] Obserwowałem arcy-
biskupa Teodorowicza [posła  
z ramienia Narodowej Demo-
kracji]: stał w ławie blady, z zaci-
śniętymi wargami i klaskał z in-
nymi w sposób trochę sztuczny, 
wymuszony. Ciężka się w nim 
musiała toczyć walka między 
nienawiścią do Piłsudskiego  
z jednej strony, a gorącym pa-

triotyzmem, którego dał nieje-
den dowód. 

Warszawa, 18 maja 1920 
[Maciej rataj, Pamiętniki,  

Warszawa 1965]

Maria Dąbrowska (pisarka) 
w artykule Próg tryumfu:
Tyle lat szło się do tego dnia. 
W pokorze i cudownej radości 
przekraczamy ten próg tryumfu. 
Bo teraz już nie można iść niżej. 
Już przed nami tylko najtrud-
niejsze wysiłki. i tylko najwyższy 
piorunowy entuzjazm – wielkich 
czynów, którymi żywić się bę-
dzie nie tylko naród, ale wszy-
scy ludzie w swoim wielkim  
i twórczym pochodzie życia. Jak-
że inaczej może być? Na taką 
drogę wprowadził nas geniusz 
rasy, uosobiony w Piłsudskim. 

Warszawa, 18 maja 1920
[„Nowy Wiek. Popularny Dzien-

nik ilustrowany” 5700/ 1920]

Jan hupka (ziemianin):
Piłsudski ma takie szczęście, 
że może jemu uda się to, co 
zdawało się niemożliwe, tj. zna-
lezienie i skupienie na Ukrainie 
dość silnych a przyjaznych Pol-
sce państwowotwórczych czyn-
ników. [...] Naczelny nasz wódz 
Piłsudski urasta mi w oczach 
na takiego bohatera narodowe-
go, że w jego cieniu blednie pa-
mięć Kościuszki i Poniatowskie-
go. Bo tamci nie mieli sukcesu,  
a on go ma. [...]
Niwiska k. lwowa, 19 maja 1920  

[rok 1920. Wojna polsko-
radziecka we wspomnieniach  

i innych dok., Warszawa 1990]

Z artykułu w „Ilustrowanym 
Kurierze Codziennym”:
roman Dmowski był […] na 
posłuchaniu u Naczelnika Pań-
stwa. Konferencja trwała dwie 

godziny […] Koła polityczne 
zbliżone do Dmowskiego są 
przekonane, że zarówno wyniki 
badań, jak i wyniki konferencji 
u Naczelnika Państwa spowo-
dowały zbliżenie Dmowskiego 
do polityki wytkniętej i syste-
matycznie urzeczywistnianej 
przez głowę państwa. Dmowski 
wyraził się o postępach, jakie 
państwowość polska poczyniła 
w przeciągu 18 miesięcy z naj-
wyższym uznaniem.  

Warszawa, 21 maja 1920 
[Dmowski przedstawicielem 

Polski w Spa, „ilustrowany 
Kurier Codzienny” nr 140/1920]

Z artykułu w „Gońcu Często‑
chowskim”: 
Cierpliwość ludności polskiej 
wyczerpała się. […]  Dziś rano 
ruszył lud roboczy Zagłębia do 
Cieszyna. Kilkuset robotników 
i górników stanęło przed gma-
chem sądu karnego, w którego 
więzieniach trzymano areszto-
wanych, oskarżonych o zamach 
rzekomo dokonany na osobie 
znanego Czecha Jandy. Między 
aresztowanymi są porucznik 
wojsk polskich Zientek, sierżan-
ci sztabowi Tomczyk i Pawlica. 
Wobec silnej i groźnej postawy 
manifestantów i kategoryczno-
ści ich żądania, sędzia uwięzio-
nych uwolnił. 

Cieszyn, 21 maja 1920 
[Odwet ludności polskiej  

w Cieszynie, „Goniec 
Częstochowski” nr 114/1920]

Cykl przygotowany przez Ośrodek 
KARTA na zlecenie Biura Programu 
„Niepodległa” w ramach obchodów 
setnej rocznicy odzyskania przez 
Polskę niepodległości i odbudowy 
polskiej państwowości. Dowiedz się 
więcej: www.niepodlegla.gov.pl,  
www.karta.org.pl

Uroczysta msza w kościele św. Aleksandra na cześć Naczelnego Wodza Józefa Piłsudskiego. 18 maja 1920.
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Członkowie Komitetu Plebiscytowego Spisko‑Orawskiego, Trzciana, 1920. 
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100. rocznica urodzin JP II | Dla Nowego Łowiczanina pisze prof. Jerzy Miziołek

Jan Paweł II a arcydzieła Michała Anioła
Łowicz – za sprawą pamiętnej wizyty  
Jana Pawła II 11 czerwca 1999 r. – należy 
do miast-świadków Jego wiekopomnego 
pontyfikatu. Złóżmy Mu hołd, rozpamiętując 
kilka myśli z Tryptyku rzymskiego  
i homilii o freskach Kaplicy Sykstyńskiej. 

Karol Wojtyła był w młodości 
nie tylko aktorem, ale i poetą. Ak-
torstwo porzucił szybko z powo-
du powołania do stanu duchowne-
go, ale do pisania poezji powracał 
wielokrotnie po wyświęceniu na 
kapłana i później po uzyskaniu 
sakry biskupiej i biretu kardynal-
skiego. Takie jego utwory jak: 
Pieśń o Bogu ukrytym, Profile Cy-
renejczyka, Promieniowanie Ojco-
stwa czy Myśląc Ojczyzna to wy-
bitne dzieła poezji religijnej. 

W czasach pontyfikatu, aż po 
rok 2002, Jan Paweł II nie znaj-
dował czasu na pisanie poezji, ale 
często czytał podziwianego nie-
ustannie Norwida i niekiedy Mi-
łosza i innych poetów. 

I oto w dwa lata po wielkim ju-
bileuszu roku 2000 i po głęboko 
przeżytej pielgrzymce na Synaj  
i do Ziemi Świętej powstał Tryp-
tyk rzymski, napisany białym 
wierszem. To prawdziwe arcy-
dzieło poetyckie, będące rodza-
jem poematu teologicznego, nie 
jest łatwe w odbiorze; wymaga 
skupienia i refleksji, by móc do-
trzeć do wszystkich pokładów 
myśli w nim zawartych. Ogrom-
nie upraszczając można powie-
dzieć, że pierwsza część dotyczy 
spektaklu Natury, w którym ob-
jawia się dzieło Stwórcy, środko-
wa, najdłuższa część jest rodza-
jem dialogu z Michałem Aniołem 
na temat fresków w Kaplicy Syk-
styńskiej i wreszcie trzecia rozpa-
miętuje ofiarę Abrahama – zapo-
wiedź ofiary na Golgocie.

Jak to się stało, że 80-letni pa-
pież, który poza młodzieńczym 
Renesansowym psałterzem właści-
wie nie odnosił się w swych po-
ezjach do sztuk plastycznych, zde-

cydował się poetyckim słowem 
dokonać niezwykle pogłębionego 
odczytania fresków Sykstyny z jej 
jakże licznymi wątkami tematycz-
nymi? 

W roku pasterskiej wizyty  
w Łowiczu ukazał się Jego pięk-
ny List do artystów, w którym po 
podkreśleniu roli sztuki w życiu 
Kościoła tak pisze: „Stąd prze-
mawia do nas Michał Anioł, któ-
ry we freskach Kaplicy Sykstyń-
skiej zawarł niejako cały dramat  
i misterium świata, od stworzenia 
po Sąd Ostateczny, ukazując obli-
cze Boga Ojca, Chrystusa sędzie-
go oraz człowieka przemierzają-
cego trudną drogę od początków 
do kresu dziejów”. 

Już wcześniej, w kwietniu 1994 
r., Jan Paweł II wygłosił homi-
lię pt. Kaplica Sykstyńska mówi  
o wielkości Boga z okazji ukończe-

nia konserwacji zdobiących ją fre-
sków. Po szesnastu latach pontyfi-
katu zdecydował się o nich mówić 
w taki sposób jak nigdy przedtem 
ani on sam, ani żaden z Jego po-
przedników na tronie św. Piotra. 

Tryptyk rzymski, zwłaszcza 
jego środkowa część zatytułowa-
na Medytacje nad Księgą Rodzaju 
na progu Kaplicy Sykstyńskiej, to 
poetycka, rozbudowana i niezwy-
kle pogłębiona opowieść o tym co 
było osiem lat wcześniej przed-
miotem wspomnianej homilii. 
Sięgnął do wypowiedzi poetyc-
kiej, by mówić o Tajemnicy, o wi-
zerunku Boga w wizji malarskiej 
genialnego artysty.

Obydwie te wypowiedzi – pro-
zą i wierszem – spowodowane 
zostały spektakularnym efektem 
prac konserwatorskich fresków,  
o których podjęciu zdecydował 
właśnie On – papież z Polski. 
Przed próbą opowiedzenia o głę-
bi i oryginalności interpretacji po-

lichromii Sykstyny w ujęciu Jana 
Pawła II warto krótko wspomnieć 
o powodach konserwacji i jej re-
zultatach.

Konserwacja  
arcydzieła
Ze źródeł pisanych wynika, 

że freski sklepienia, wykonane 
w latach 1508-1512, były po raz 
pierwszy czyszczone już w poło-
wie XVI w. Na ich mierzącej prze-
szło tysiąc metrów kwadratowych 
powierzchni osiadał kurz i sadza  
z palonych w wielkiej ilości świec 
i z piecyków ogrzewczych używa-
nych w czasie konklawe. 

Do czyszczenia stosowano mię-
kisz chleba moczony w białym 
winie; zajmował się tym wyzna-
czony pracownik, niekiedy artyści 
malarze. Lokalnie, zapewne już  
w XVI w., stosowano klej-werniks 
pochodzenia zwierzęcego, zwa-
ny keratyną, gdyż wino i chleb 
tylko w niewielkim stopniu usu-

wały czerń sadzy. Nadto przecie-
ki wody tworzyły wykwity z soli  
i wapna; by je ukryć i rozjaśnić na 
freski kładziono właśnie keratynę. 
Po takim zabiegu malowidła na 
kilkanaście lat stawały się jaśniej-
sze lecz potem werniks ciemniał 
ponownie, zmieniając tym samym 
ich kolorystykę. 

W XVIII wieku niewiele było 
miejsc tak na sklepieniu, jak i na 
ścianie ze sceną Sądu Ostatecz-
nego, bez zaaplikowanej keratyny. 
Oryginalna kolorystyka fresków 
genialnego artysty widoczna była 
jakby oglądana przez ciemne oku-
lary ze szkłami o rdzawej barwie. 

Istnieje dużo tekstów świad-
czących o tym, że z tego powo-
du przez całe wieki malarski ge-
niusz Michała Anioła pozostawał 
nierozpoznany. W 1769 r. pewien 
Francuz zanotował: „Całe sklepie-
nie [...] jest monotonne – o kolo-
rystyce ciemnoczerwonej i szarej 
– ten defekt rekompensuje jednak 

znakomity rysunek”. Podobne 
słowa odnaleźć można w książce 
Luigi Lanzi’ego: „Michał Anioł 
wydaje się być przede wszystkim 
znakomitym rysownikiem, lecz 
słabym kolorystą”. 

Zupełnie innej malarsko Syk-
styny domyślali się m.in. Goethe 
i znany konserwator z lat między-
wojennych, Biagio Biagetti: „Je-
śli będę mógł się zająć freskami 
Sykstyny – pisał – bez trudu wy-
każę, że widzimy je dziś niejako 
przez okopcone szkło. Zmniejsza 
to ogromnie jaskrawość ich barw  
i potęgę modelunku”. Biagettie-
mu nie dane było tego dokonać.

Bezpośrednim powodem wie-
loletniej (prowadzonej w latach 
1981-1994), kompleksowej kon-
serwacji fresków kaplicy było 
pojawienie się w keratynie bak-
terii niszczących wierzchnią war-
stwę malowideł. Spod warstw 
sadzy, kurzu, przemalówek i po-
ciemniałej keratyny wyłoniły się 
finezyjne, laserunkowo wyko-
nane polichromie pełne światła 
i mieniących się kolorów. Wraz 
z potęgą kolorów podziwiać te-
raz możemy wspaniałą plastycz-
ność postaci i ogromną ilość detali 
przedtem zupełnie niedostrzegal-
nych. 

Jan Paweł II mógł wreszcie  
– w tej kaplicy, jakże dla nie-
go ważnej – „widzieć” i głęboko 
przeżyć wizję Boga Ojca, Chry-
stusa sędziego i stworzenia czło-
wieka. W Tryptyku rzymskim 
klarownie daje nam do zrozumie-
nia, że Jego medytacje dotyczą tej 
„nowej” kaplicy z jej „bogactwem 
spiętrzonych kolorów”.

czytanie  
arcydzieła
Jeden z polskich badaczy twór-

czości Michała Anioła tak pisał 
przed przeszło stu laty: „Freski 
Michała Anioła w Sykstyńskiej 
kaplicy są dziełem tak olbrzy-
mich rozmiarów, a treść ich my-
ślowa otwiera takie oceanicz-
ne głębie, że trudno się pokusić  
o podkreślenie całej ich wielkości 

reKlaMa

Obydwie  
wypowiedzi  
– prozą i wierszem  
– spowodowane  
zostały 
spektakularnym 
efektem prac 
konserwatorskich 
fresków, o których 
podjęciu zdecydował 
właśnie On  
– papież z Polski.
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Sąd Ostateczny – jeden z bardziej znanych fragmentów fresków w Kaplicy Sykstyńskiej.
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[...]. Aby się z tego zadania god-
nie wywiązać, trzeba by [...] na-
leżeć do umysłów najwyższych, 
sięgających do zawrotnych wy-
żyn, na których geniusz twórcy 
samotnie przebywał. Z filozoficz-
ną bystrością musiałby iść w pa-
rze polot i przepych poetycznego 
słowa”.

I oto pojawił się taki umysł: pa-
pież poeta i teolog, posiadający 
„filozoficzną bystrość”, którą od-
najdujemy w każdym wersie Jego 
Tryptyku. Nic nie zastąpi uważ-
nej lektury homilii i poematu, nie 
mniej jednak warto pokusić się  
o przywołanie kilku ich fragmen-
tów. Na samym początku Medy-
tacji na progu Kaplicy Sykstyń-
skiej pojawia się bardzo poetyckie  
i piękne określenie Boga, a w dal-
szej ich części kolejne:

On [Stwórca]
Jest jak gdyby niewysłowiona 
przestrzeń, która wszystko
ogarnia — 
Niewypowiedziany.  
Samoistne Istnienie. 
Jedyny. Stwórca wszystkiego.

Następuje porównanie kapli-
cy z jej polichromiami do Księ-
gi i odniesienie do kwestii „stwo-
rzenia na obraz i podobieństwo” 
i ukazania niewidzialnego w wi-
dzialnym:

Stajemy na progu Księgi….
Wchodzimy, żeby odczytywać,
od zdziwienia idąc ku 
zdziwieniu….

Kiedyś Michał Anioł wychodząc  
z Watykanu
pozostawił polichromię,  
której kluczem jest «obraz
i podobieństwo».
Wedle tego klucza niewidzialne 
wyraża się w widzialnym.

Student Wojtyła, potem biskup 
i kardynał, nie raz w murach tej 
kaplicy przechodził zdziwienie za 
zdziwieniem, oswajał się z narra-
cją opowiedzianą „spiętrzonymi 
kolorami” i coraz bardziej doce-
niał dzieło malarza, który porwał 
się na ukazanie niewidzialnego 
Boga, nadając mu jedyny w swo-
im rodzaju majestat. Poemat-me-
dytacja rozpoczyna się cytatem  
z Biblii: „Duch Boży unosił się 
nad wodami”. Jest taka scena tuż 
nad ołtarzem kaplicy i kolejne  
– stworzenie słońca i księżyca, 
Adama i Ewy. Bóg – czytamy ko-
lejne wersy Tryptyku:

Jest Wszechmocnym Starcem — 
Człowiekiem podobnym

do stwarzanego Adama.
Oto dłoń stwarzająca 
Wszechmogącego Starca 
skierowana
w stronę Adama... 

Wszyscy znamy tę najsłyn-
niejszą scenę Sykstyny. Kluczo-
we, tak w homilii z 1994 roku, 
jak i w Tryptyku, są myśli wła-
śnie o scenach stworzenia. Pa-
rafrazując je można powiedzieć, 
że Przedwieczne Słowo jest nie-
widzialną ikoną Boga, ale Adam 
jest widzialny i uzyskuje w sztu-
ce Michała Anioła piękne pro-
porcje i kształty, jakby rodem ze 
sztuki antycznej. Artysta przeno-
si piękno widzialne człowieka na 
Boga. „Czy to nie jest zuchwal-
stwo”? – pyta papież. I oto Jego 
prawdziwie renesansowa w du-
chu odpowiedź: „Ten widzialny, 
uczłowieczony Stwórca jest rów-
nocześnie Bogiem nieskończone-
go majestatu”.

Ale w Tryptyku mamy też od-
niesienie do konklawe z paździer-
nika 1978 roku i do wyboru kolej-
nych papieży. Wizja artystyczna 
zawarta we freskach odgrywa 
istotną rolę.

Trzeba, by przemawiała do nich 
wizja Michała Anioła.
«Con-clave»: wspólna troska o 
dziedzictwo kluczy, 
kluczy Królestwa. 
Oto widzą siebie pomiędzy 
Początkiem i Kresem,
pomiędzy Dniem Stworzenia i 
Dniem Sądu... 

Na temat sceny Sądu i ukaza-
nia Sędziego równie pięknie jak  
w Tryptyku wypowiada się Jan 
Paweł II w homilii: „Jest to Chry-
stus niezwykły. Ma w sobie ja-
kieś antyczne piękno, w pewnym 
sensie nietypowe dla Jego tra-

dycyjnych przedstawień malar-
skich. […] Kaplica Sykstyńska 
jest właśnie – jeśli tak można po-
wiedzieć – sanktuarium teologii 
ludzkiego ciała. Jeśli świadczy  
o pięknie człowieka stworzonego 
przez Boga mężczyzną i niewia-
stą, to w tym świadectwie wyraża 
też w jakiś sposób nadzieję świata 
przemienionego, przemienionego 
wraz z Chrystusem zmartwych-
wstałym, a przedtem jeszcze na 
górze Tabor”. 

To zestawienie Przemienienia, 
Zmartwychwstania i Sądu Osta-
tecznego, a więc zwrócenie uwa-
gi na kilka warstw znaczeniowych 
arcydzieła Michała Anioła, jest 
nowatorskie i współbrzmi z nie-
dawnymi głosami kilku badaczy 
programu ideowego Kaplicy Syk-
styńskiej. Szczególnego znacze-
nia nabiera też określenie: „sank-
tuarium teologii ludzkiego ciała”. 

Ta prawdziwa, w pełni zgod-
na z duchem Renesansu nobili-
tacja w duchu chrześcijańskim 
wizji Michała Anioła, często kry-
tykowanego przez wielu po dzień 
dzisiejszy za wielką ilość nagich 
postaci – powraca też w Liście 
do artystów, w którym taką m.in. 
znajdujemy myśl: „Wystarczy po-
myśleć, jak Michał Anioł wyra-
ża w swoich obrazach i rzeźbach 
piękno ludzkiego ciała”. 

Jan Paweł II mówi to pamięta-
jąc dobrze słowa Ascanio Con-
diviego, ucznia i biografa twórcy 
fresków: „Lubował się [Michał 
Anioł] w piękności ciała, jako ten, 
co zna je wyśmienicie; do tego 
stopnia ją kochał, że dało to powód 
ludziom zmysłowym, którzy nie 
rozumieją innej miłości piękna jak 
tylko lubieżną i nieprzystojną”.  

W roku pamiętnej wizyty pa-
sterskiej w Łowiczu Jan Paweł II 
wygłosił jeszcze jedną homilię  
– po tej w 1994 r. – o freskach Syk-
styny. O ile mi wiadomo, nigdy 
nie była drukowana w polskim 
tłumaczeniu. Oto jej fragment: 
„Jest moim życzeniem, wyrażo-
nym niedawno również w Liście 
do artystów, aby w duchu tego 
jedynego „sanktuarium na świe-
cie” w naszej epoce został ponow-
nie zawarty owocny sojusz wiary 
i sztuki, a „piękno”, epifania naj-
wyższego Boskiego piękna, mo-
gło rozjaśnić widnokrąg zbliżają-
cego się Tysiąclecia”.

Jerzy Miziołek

autor, historyk sztuki, profesor Uniwer-
sytetu Warszawskiego, były dyrektor 
Muzeum tejże uczelni oraz Muzeum 
Narodowego, jest Łowiczaninem z po-
chodzenia (mieszkał w Strugienicach, 
liceum kończył w Zdunach).

reKlaMa

Student Wojtyła, 
potem biskup  
i kardynał, coraz 
bardziej doceniał 
dzieło malarza,  
który porwał się  
na ukazanie 
niewidzialnego Boga 
nadając mu jedyny 
w swoim rodzaju 
majestat.

Koronawirus | Muzyka przeniosła się do sieci 

Zamiast braw – lajki i wyświetlenia 
Gdy koronawirus  
pozbawił muzyków 
możliwości koncertowania, 
ich twórczość przeniosła 
się do sieci. Nowoczesne 
technologie sprawiły,  
że orkiestry dalej mogą 
grać wspólnie, choć każdy 
z muzyków nagrywa 
swoje partie w zaciszu 
własnego domu. Najbardziej 
spektakularny projekt 
stworzył kompozytor 
Adam Sztaba, pod którego 
„wirtualną batutą” zagrała 
orkiestra złożona z ponad 
700 instrumentalistów,  
a jej częścią stali się także 
łowiccy muzycy.  
Nagranie na YouTubie 
ma już ponad 5,5 miliona 
wyświetleń.

W obliczu pandemii koronawi-
rusa i konieczności izolacji, Adam 
Sztaba stworzył nową aranżację 
ponadczasowego przeboju „Co mi 
Panie dasz” zespołu Bajm. Udo-
stępnił w sieci materiały nutowe 
do utworu i zaprosił wszystkich 
muzyków do wysyłania filmików 
z nagraniem partii wybranego in-
strumentu. 

Piosenkę zaśpiewali znani pol-
scy wokaliści, reprezentujący bar-
dzo różne style muzyczne, m.in. 
Kuba Badach, Natalia Nykiel, 
Igor Herbut, Piotr Cugowski, An-
drzej Piaseczny czy Natalia Ku-
kulska. Muzykę wykonuje 732 
muzyków podzielonych na kilka 
sekcji instrumentalnych, tak jak  
w prawdziwej orkiestrze.

Skrzypaczka Weronika Moń-
ka powiedziała nam, że należąc 
do Polskiej Orkiestry Muzyki Fil-
mowej wielokrotnie miała oka-
zję współpracować z Adamem 
Sztabą, który w środowisku mu-
zycznym jest niezwykle ceniony 
za swój aranżerski talent i profe-
sjonalizm. Przyznała, że biorąc 
udział w jego nowym projekcie 
czuła ogromną ekscytację. 

Poza Weroniką Mońką, w na-
graniu wystąpili także inni mu-
zycy związani z Łowicką Orkie-
strą Kameralną: Oliwia Królak 
(skrzypce), Michał Czapnik  
i Marcel Szczęsny (piano) oraz 
Maciej Czapnik (bas).

Praca nad nagraniem wygląda-
ła w ten sposób, że każdy otrzy-

mał plik mp3 z podkładem, nuty 
i dokładną instrukcją, jak nagrać 
swoją partię. Skrzypaczka nie kry-
ła, że cały projekt nie udałby się, 
gdyby nie metronom, który po-
zwolił utrzymać tempo gry.

Wielką niespodzianką była 
premiera utworu. Uczestnicy 
projektu nie mieli bowiem poję-
cia o jego ogromnej skali, jak też 
o tym, że w nagraniu wystąpiły 
gwiazdy. 

nagranie powstało  
z tęsknoty 
Podobnych nagrań, choć na 

mniejszą już skalę, jest w sieci 
dużo więcej. Schola „Natchnie-
ni” działająca przy parafii pw. 
Świętego Ducha w Łowiczu na-
grała w domowych warunkach 
utwór „Duszo ma Pana chwal”. 

Opiekująca się scholą Katarzy-
na Milczarek powiedziała nam, 
że pomysł na nagranie zrodził się 
podczas wideorozmowy, na któ-
rej zespół spotkał się na zoomie 
w okolicach Świąt Wielkanoc-
nych. Już wtedy wszyscy byli za 
sobą bardzo stęsknieni. W pew-
nym momencie tematem rozmo-
wy stały się oryginalne utwory, 
które podczas kwarantanny są 
wrzucane do sieci, a schola po-
stanowiła, że sama nagra jeden 
z nich.

Przygotowania rozpoczęły się 
od nagrania podkładu, który wy-
konała na pianinie Marysia Dęb-
ska, zaś później dograły się do 
niej: opiekunka grupy Katarzyna 
Milczarek – na gitarze oraz Wik-
toria Kuś – na skrzypcach. Goto-
wy już podkład został rozesłany 
do dziewcząt, które odesłały swo-

ją wersję ze śpiewem. Całość na-
grania zmontował Wojciech Dęb-
ski. Utwór miał swoją premierę 30 
kwietnia, został już odtworzony 
ponad 2 tys. razy. 

Śpiew  
jak modlitwa 
Utwór „Ześlij deszcz” zamie-

ściła na YouTubie utalentowa-
na młodzież z diecezji łowickiej, 
którą połączyły Światowe Dni 
Młodzieży w Krakowie w 2016 
roku i Diecezjalne Spotkania 
Młodych, podczas których wy-
stępują zwykle jako grupa mu-
zyczna. 

W nagraniu usłyszymy kilka-
naście głosów, niektóre należą do 
dziewcząt z grupy „Emmanuel”, 
działającej przy parafii Dobrego 
Pasterza na łowickich Bratkowi-
cach. 

Karolina Kołodziejska powie-
działa nam, że nagranie zostało 
przygotowane na czuwanie mo-
dlitewne w Wyższym Semina-
rium Duchownym w Łowiczu, 
które w tym roku miało formę 
on-line. Czuwanie zostało zorga-
nizowane w sobotę 2 maja i po-
przedzało Niedzielę Dobrego Pa-
sterza, która rozpoczyna tydzień 
modlitwy o powołania. Utwór 
„Ześlij deszcz” jest zaś formą wo-
łania do Ducha Świętego. 

Od strony technicznej wyglą-
dało to tak, że każdy nagrał utwór 
w domowym zaciszu, a następnie 
został on zmontowany w całość 
przez profesjonalną realizator-
kę dźwięku. Aby uzyskać lepszy 
efekt akustyczny, wokaliści śpie-
wali przykryci kocem. Oddzielnie 
nagrywali także wideo.  aa 

Sekcja skrzypiec w utworze „Co mi Panie dasz” Adama Sztaby.  
W jednym z okienek widzimy Weronikę Mońkę. 
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PROGNOZA POGODy | 21.05.2020 – 27.05.2020

SyTUACJA SyNOPTyCZNA: 
Pogodę kształtuje układ wyżowy, od soboty 
zatoka niżowa. Napływa cieplejsza masa 
powietrza polarno-morskiego.

CZWARTeK – PIąTeK:
W czwartek słonecznie, zachmurzenie małe, 
bez opadów. W piątek słonecznie, zachmurzenie 
małe, bez opadów oraz cieplej. 
Widzialność dobra. Wiatr północno-zachodni, 
słaby do umiarkowanego, 3-7 m/s. 
Temp. max w dzień: od + 14 st. C w czwartek 
do + 16 st. C w piątek. 
Temp. min w nocy: + 3 st. C do + 2 st. C.

SOBOTA – NIeDZIeLA:
Pogodnie, zachmurzenie umiarkowane, lokalnie 
możliwy przelotny deszcz, ciepło. 
Widzialność dobra. Wiatr południowo-zachodni, 
słaby, 3-4 m/s. Temp. max w dzień: + 19 st. C 
w sobotę do + 18 st. C w niedzielę. 
Temp. min w nocy: + 8 st. C do + 7 st. C.

PONIeDZIAŁeK – WTOReK – ŚRODA:
Pogodnie, zachmurzenie umiarkowane, 
bez opadów oraz ciepło. Widzialność dobra. 
Wiatr północno-zachodni, słaby 
do umiarkowanego, 3-6 m/s. 
Temp. max w dzień: + 18 st. C do + 20 st. C. 
Temp. min w nocy: + 8 st. C do + 6 st. C.

BiUrO MeTeOrOlOGiCZNe CUMUlUS

PROGNOZA BIOMeTeOROLOGICZNA: 
Pogoda na ogół korzystnie wpływać będzie 
na nasze samopoczucie. 

Plebiscyt | Sportowcy Ziemi Łowickiej

Łowicka Dziesiątka 100-lecia 
Rok 2020 to rok, w którym odbywa się wiele imprez sportowych związanych 
z obchodami „stulecia”. Takie piękne rocznice świętuje wiele związków 
i organizacji sportowych na czele z Polskim Komitetem Olimpijskim, Polskim 
Związkiem Piłki Nożnej, czy chociażby Polskim Związkiem Lekkiej Atletyki. 
W kraju organizowane są różne plebiscyty czy zestawienia na najlepszych 
sportowców stulecia, najlepszą jedenastkę w historii. Te „okrągłe rocznice” oraz 
plebiscyty na szczeblu lokalnym i ogólnopolskim sprowokowały nas do wybrania 
listy najznakomitszych sportowców, którzy utworzyli Łowicką Dziesiątkę 100-lecia. 

Wybierając sportowców Ziemi 
Łowickiej o opinię poprosiliśmy 
trenera Mieczysława Szymajdę 
oraz bardzo dobrze orientującego 
się w łowickim sporcie Wojcie-
cha Wieteskę. Pomysły na plebi-
scyty są dobre, ale my na razie na 
łamach naszej gazety nie będzie-
my takiego prowadzić. Utwo-
rzyliśmy za to listę najznakomit-
szych sportowców, którzy tworzą 
Łowicką Dziesiątkę Stulecia. Nu-
merem jeden na liście jest oczy-
wiście Zbigniew Bródka i dzisiaj 
piszemy nieco więcej o jego osią-
gnięciach. Kolejne miejsca – to 
nasze propozycje, z którymi nie 
wszyscy muszą się zgadzać. 

Jeśli więc macie jakieś inne 
propozycje, to podsyłajcie je na 
adres: zbyszek.lazinski@lowi‑
czanin.info. Zachęcam do się-
gnięcia pamięcią wstecz. Może 
kogoś w tym zestawieniu pomi-
nęliśmy? 

1. zbigniew bródka
– łyżwiarstwo szybkie
(ur. 8 października 1984 r.

w Głownie) – mistrz olimpijski 
z Soczi w 2014 r. specjalizujący 

się na dystansie 1500 m. Pierw-
szy Polak, który zdobył Puchar 
Świata w łyżwiarstwie szybkim 
na dystansie 1500 m. Wychowa-
nek trenera Mieczysława Szy-
majdy z UKS Błyskawica, ma też 
na swoim koncie brązowy medal 
w wyścigu drużynowym razem 
z Janem Szymańskim oraz Kon-
radem Niedźwiedzkim na Igrzy-
skach w Soczi w 2014 roku. Jest 
brązowym medalistą Mistrzostw 
Świata w wyścigu drużynowym 
w 2013 r. w Soczi i kilkunasto-
krotnym Mistrzem Polski, zarów-
no na krótkim, jak i długim torze.

Jego historia pokazuje, że ma-
rzenia się spełniają. Zostać mi-
strzem olimpijskim, zaczynając 
karierę w tak małej miejscowo-
ści, to prawie cud, a jednak to 
się stało. Bródka udowodnił, że 
ciężka praca daje szanse na po-
konanie najlepszych na świe-
cie. Jest obecnie przykładem dla 
wielu młodych sportowców, któ-
rzy wierzą, i że można w sporcie 
osiągnąć wiele. 

Łowiczanin jest absolwen-
tem wychowania fi zycznego i fi -
zjoterapii na Politechnice Opol-
skiej oraz specjalizacji trenerskiej 
na Akademii Wychowania Fi-
zycznego w Krakowie. Zawodo-
wo jest strażakiem, pełni służbę 
w Komendzie Powiatowej PSP 
w Łowiczu. Pogodzić treningi 

z pracą nie jest łatwo, zatem 
i przygotowane się do startów 
na międzynarodowym poziomie 
też nie jest łatwe. Nasz pancze-
nista chce jeszcze wystartować 
w XXIV Zimowych Igrzyskach 
Olimpijskich, które odbędą się 
w Pekinie w dniach 4–20 lutego 
2022 r. Będziemy śledzić przygo-
towania i trzymać kciuki. 

2. jerzy piskun 
– koszykówka
(ur. 4 czerwca 1938 w Pińsku, 

zm. 16 lipca 2018 w Warszawie) 
– koszykarska legenda związana 
z Łowiczem, dwukrotny olim-
pijczyk (1960, 1964), wicemistrz 
Europy (1963), brązowy meda-
lista mistrzostw Europy (1965), 
mistrz Polski (1959). Był jednym 
z najlepszych koszykarzy w na-
szym kraju i członkiem legendar-
nej drużyny prowadzonej przez 
Witolda Zagórskiego. 

W 1960 r. został wybrany 
przez „Przegląd Sportowy” naj-
lepszym koszykarzem w kraju.

3. maciej rybus 
– piłka nożna
(ur. 19 sierpnia 1989 w Łowi-

czu) – obecnie jeden z bardziej 
znanych łowickich sportowców. 
Wychowanek Pelikana Łowicz 
(trener Henryk Plichta), wystę-
pujący na pozycji pomocnika lub 

obrońcy w rosyjskim klubie Lo-
komotiw Moskwa oraz w repre-
zentacji Polski. Uczestnik Mi-
strzostw Świata 2018 i Mistrzostw 
Europy 2012. Ma na swoim kon-
cie 55 występów w reprezenta-
cji Polski (2 gole). Dzięki niemu 
w Łowiczu możemy oglądać 
wielu znanych sportowców i nie 
tylko w turnieju „Gwiazdy na 
Gwiazdkę”, którego jest amba-
sadorem. 

4. daniela jaworska 
(z domu tarkowska) 
– lekkoatletyka
(ur. 4 stycznia 1946 w Wybo-

rowie) – oszczepniczka, która ma 
na koncie mistrzostwo Europy, 
zdobyte w Helsinkach w 1971 r. 
Dwukrotnie startowała w igrzy-
skach olimpijskich. W Meksyku 
w 1968 zajęła 5. miejsce, a w Mo-
nachium w 1972 odpadła w elimi-
nacjach. Dziesięciokrotnie zdoby-
wała mistrzostwo Polski: w 1964, 
1966, 1967, 1968, 1969, 1970, 
1971, 1973, 1974 i 1976. Pięć razy 
poprawiała rekord Polski od 58,68 
do 61,44 m. Jej rekord życiowy to 
62,30 m (1973).

5. łukasz Gąsior 
– pływanie
(ur. 14 stycznia 1986 r. w Ło-

wiczu) – wielki pływacki talent 
odkryty przez trenera Ryszar-
da Gardenera (juniora). Repre-
zentując barwy AZS-AWF War-
szawa zdobył dwa razy złoty 
medal Mistrzostw Europy juniorów 
w 2004 r. na dystansie 50 m i 100 
m stylem dowolnym oraz brązo-
wy medal na dystansie 200 m. 
Wielokrotny rekordzista Polski 
(drugi zawodnik, który przepłynął 
100 m stylem dowolnym w czasie 
poniżej 50 s). Na igrzyskach olim-
pijskich w 2008 w Pekinie wystar-
tował na dystansie 200 m stylem 
dowolnym uzyskując 34. czas. 
Startował również w sztafecie 4 x 
200 m stylem dowolnym, w której 
Polacy zajęli 14 miejsce.

6. magdalena wideńska 
– judo
wychowanka sekcji judo KS 

Pelikan Łowicz, w latach 1980-
1988 czołowa zawodniczka nasze-
go kraju. Ma na swoim koncie mi-

strzostwo Polski, zdobyte w 1982 
we Włocławku oraz dwa medale 
srebrne i cztery brązowe MP. Star-
towała w kategorii wagowej plus 
61 kg. 

7. cyprian mrzygłód 
– lekkoatletyka
(ur. 2 lutego 1998) – utalento-

wany oszczepnik, który również 
karierę sportową zaczynał w UKS 
Błyskawica Domaniewice (trener 
Szymajda). Jego największym 
osiągnięciem do tej pory jest ty-
tuł mistrza Europy, który zdobył 
w 2019 roku w Gavle w Szwecji 
w kategorii wiekowej U23. Wy-
nikiem 84,97 cm ustanowił nowy 
rekord Polski w kategorii wieko-
wej U23. Jest to 4. wynik w pol-
skich tabelach historycznych.

8. artur janicki – 
łyżwiarstwo szybkie
zawodnik Uczniowskiego Klu-

bu Sportowego „Błyskawica” w 
Domaniewicach, który obecnie 
jest jednym z lepszych zawod-
ników w Polsce. W 2019 r. zajął 
I miejsce na dystansie 5000 m; 
II miejsce na dystansie l500 m i 
10000 m w biegu masowym pod-
czas Mistrzostw Polski w Toma-
szowie Maz., I miejsce na dystan-
sie 5000 m i 1500 m; II miejsce na 
dystansie 10000 m podczas Mło-
dzieżowych Mistrzostw Polski w 
Tomaszowie Mazowieckim. Naj-
większym sukcesem wychowan-
ka trenera Mieczysława Szymaj-
dy jest 6. miejsce w biegu ze startu 
wspólnego podczas łyżwiarskich 
mistrzostw świata w amerykań-
skim Salt Lake City w tym roku. 

9. marcin płacheta – 
bobsleje i lekkoatletyka 
(ur. 23 marca 1979 w Skiernie-

wicach) – Jego pierwszą dyscy-
pliną była lekkoatletyka (sprinty) 
i w 2001 zdobył złoty medal mło-
dzieżowych mistrzostw Europy 
w sztafecie 4 x 100 metrów w Ostra-
wie. Jego rekordy życiowe: 100 
metrów – 10,64 s, 200 m – 21,19 s. 

Startował na Igrzyskach w Tu-
rynie w bobslejach. W konkuren-
cji czwórek jechał razem z Da-
widem Kupczykiem, Michałem 
i Mariuszem Latkowskim. Zawo-
dy ukończyli na 15. pozycji. 

10. robert wilk 
– piłka nożna 
(ur. 21 lipca 1969 w Łowiczu). 

Łowiczanin swoją karierę piłkar-
ską zaczynał w KS Pelikan Ło-
wicz. Był bardzo utalentowanym 
gracze, którego dostrzegli działa-
cze klubów z ekstraklasy. Grał w 
klubach: Widzew Łódź, Lechia 
Gdańsk, Zawisza Bydgoszcz, So-
kół Pniewy, Sokół Tychy, GKS 
Bełchatów, Górnik Zabrze, Lech 
Poznań, Petro Płock, Orlen Płock, 
Arka Gdynia. W I lidze, która była 
wtedy najwyższą klasą rozgryw-
kową rozegrał 294 spotkań i strze-
lił 29 bramek.

***
Tak wygląda nasze zastawienie. 

Oczywiście lider Zbigniew Bród-
ka nie podlega dyskusji, natomiast 
kolejne miejsca mogą mieć u każ-
dego z kibiców inną kolejność. 
Tu ważne będą na pewno sympa-
tie do danej dyscypliny sportowej. 
Listę tych świetnych sportowców 
można rozszerzać i postaramy się 
dodawać kolejne nazwiska, w ko-
lejnych numerach NŁ. 

zbiGniew
łaziŃsKi

zbyszek.lazinski@lowiczanin.info

Mistrz Olimpijski z Soczi Zbigniew Bródka to najlepszy sportowiec 
Łowickiej Dziesiątki Stulecia. 
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Piłka nożna | Co dalej z iii ligą?

Rozgrywki jak gorący kartofel
Dla wielu osób piłka nożna to jedynie forma rozrywki, 
sposób na spędzanie wolnego czasu. Dziś jednak 
futbol to także ogromny biznes. We Włoszech 
jest to jedna z ważniejszych gałęzi gospodarki, 
która daje zatrudnienie wielu ludziom, a w Anglii 
w piłce nożnej ulokowane są ogromne pieniądze.

Oczywiście, polskiej III ligi 
(czy właściwie nawet Ekstrakla-
sy) nie możemy porównać z Serie 
A czy też Premier League. Jednak 
pomiędzy wszystkimi rozgrywka-
mi można znaleźć jeden główny 
wspólny mianownik – ludzi zwią-
zanych z futbolem należy trakto-
wać poważnie. Przecież dla pił-
karzy (nawet tych grających na 
czwartym szczeblu) piłka nożna 
to sposób na życie. Nie pisząc już 
górnolotnie o wizji podboju świa-
ta, to dla wielu zawodników naj-
zwyczajniej w świecie jest to pra-
ca i źródło utrzymania.

Dlatego też absurdalne było 
oczekiwanie na decyzje władz pił-
karskich. Okazało się, że proble-
mem była nawet nie tyle kwestia, 
co zrobić dalej z rozgrywkami, a 
wzajemne przerzucanie na siebie 
odpowiedzialności przez związ-
ki. Przed tygodniem informowa-
liśmy, że decyzja miała zapaść 
12 maja na posiedzeniu PZPN. 
Technicznie jakaś decyzja zapa-
dła. Problem w tym, że nic ona 
nie zmieniła w sytuacji III-ligow-
ców. Polski Związek Piłki Noż-
nej zadecydował, że… to nie jego 

problem. Władze stwierdziły, że 
pieczę nad rozgrywkami przej-
mą jednak nie od najbliższego se-
zonu, a dopiero 2021/2022, więc 
związki regionalne z całym ba-
łaganem związanym z epidemią 
muszą uporać się same.

niby pierwsza, 
a jednak ostatnia
Tym samym odpowiedzialność 

została zrzucona na barki War-
mińsko-Mazurskiego ZPN (w 
przypadku grupy I), Wielkopol-
skiego ZPN (grupa II), Śląskiego 
ZPN (grupa III) oraz Lubelskie-
go ZPN (grupa IV). Szczerze mó-
wiąc, podejmowania takich decy-
zji nie zazdrościmy. Tak naprawdę 
nie ma tutaj właściwej drogi. Za-
wsze ktoś będzie niezadowolony, 
ktoś stwierdzi, że jest pokrzyw-
dzony, a powodów, żeby podwa-
żyć podjętą decyzję – obojętnie 
jaką – bez trudu znajdzie się mul-
tum.

Najszybciej, już przed tygo-
dniem, sprawę wyjaśniono w gru-
pie II i III. Teoretycznie sytuacja 
w tych grupach była najłatwiejsza 
do przeanalizowania. Wielkopol-
ski Związek Piłki Nożnej przyznał 
awans KKS 1925 Kalisz. Kalisza-
nie mieli pięć punktów przewa-
gi nad Radunią Stężyca oraz po 
sześć oczek nad Świtem Skolwin 
i Kotwicą Kołobrzeg. Z kolei w 

grupie trzeciej awans mógł świę-
tować Śląsk II Wrocław, który o 
cztery oczka wyprzedził Polonię 
Bytom i o sześć Ruch Chorzów. 
W obu wypadkach drużyny, któ-
re promocję do II ligi „przegrały” 
były niezadowolone. General-
nie wszyscy przytaczali te same 
argumenty – do rozegrania była 
jeszcze prawie cała runda, zimą 
kluby poczyniły wzmocnienia, 
które miały pomóc odrobić stra-
ty, a strata do liderów w końcu 
nie była tak duża. I uczciwie trze-
ba przyznać, że ciężko z tymi ar-
gumentami się nie zgodzić.

Prawdziwa batalia toczyła się 
z kolei w grupie czwartej. Po 19 
kolejkach Hutnik Kraków i Motor 
Lublin miały tyle samo punktów. 
W meczu bezpośrednim pomię-
dzy tymi klubami górą byli krako-
wianie, którzy też we wszystkich 
tabelach byli przedstawiani na 
pierwszej pozycji. W regulaminie 
był zapis, że o kolejności w przy-
padku równych punktów decydu-
je bilans meczów bezpośrednich. 
I właśnie o słowo „meczów” zro-
biło się całe zamieszanie. Motor 
stwierdził, że rozegrany był tylko 
jeden mecz, więc ten punkt regu-
laminu nie może mieć zastosowa-
nia. W takim wypadku o układzie 
tabeli miał zadecydować bilans 
bramkowy, a ten lepszy miał już 
Motor. 

Oczywiście oba kluby twierdzi-
ły, że mają rację i trudno stwier-
dzić, po czyjej stronie stanąć. De-
cyzje miał jednak podjąć organ 
zarządzający rozgrywkami, czy-
li… Lubelski Związek Piłki Noż-
nej. Całkiem prawdopodobnym 
rozwiązaniem wydawał się dodat-

kowy mecz pomiędzy zespołami. 
Pojawiły się jednak komentarze, 
że barażu nie będzie, bo przecież 
rozgrywkami zarządza Lubelski 
ZPN, więc Motor awans ma w 
kieszeni. Okazało się, że cynicy 
mogli powiedzieć „a nie mówi-
łem” w sobotę wieczorem. Wte-
dy Lubelski ZPN zweryfi kował 
tabelę i awans przyznał Motorowi. 
Władze Hutnika odgrażają się, że 
to jednak nie koniec i od decyzji 
będą się odwoływać.

Z kolei w poniedziałek pozna-
liśmy ostatniego z czterech be-
niaminków. Jako ostatni decy-
zję podjął Warmińsko-Mazurski 
ZPN. Tutaj rywalizacja (przy sto-
liku) toczyła się pomiędzy Soko-
łem Ostróda a Legią II Warszawa. 
W tabeli wyżej są ostródzianie, 
którzy mają punkt więcej, ale sto-
łeczni twierdzą, że sprawa nie jest 
jednoznaczna, bo jesienny mecz 
pomiędzy tymi zespołami został 
przełożony na kwiecień – siłą rze-
czy więc się nie odbył. Zdaniem 
Legionistów bez meczu bezpo-
średniego pomiędzy klubami nie 
można stwierdzić, komu należy 
się awans.

Jarosław Kotas z Sokoła w roz-
mowie z portalem weszlo.com 
przyznał, że nieofi cjalnie ma in-
formacje o tym, że czeka ich do-
datkowy mecz. Dodatkowo zasu-
gerował, że gdyby rozgrywkami 
zarządzał Mazowiecki ZPN to za-
pewne decyzja o barażu podjęta 
byłaby już dawno i Legia II mia-
łaby stworzoną szansę, aby wy-
walczyć awans. Poniedziałkowym 
późnym popołudniem okazało się, 
że Kotas racji nie miał. Warmiń-
sko-Mazurski ZPN zadecydował, 

że w przyszłym sezonie w II lidze 
zagra Sokół.

spadków nie będzie
W tym sezonie w III lidze nie 

będzie spadków. Oznacza to, że 
będący niemal w beznadziejnej 
sytuacji KS Wasilków w przy-
szłym sezonie zagra w tej samej 
klasie rozgrywkowej. Odetchnąć 
może też Polonia Warszawa, która 
liczy na odrodzenie z nowym wła-
ścicielem.

Co jednak może budzić zdzi-
wienie, awansy z niższych lig 
będą normalnie. Tym samym w 
przyszłym sezonie na III-ligo-
wym froncie zobaczymy KS Kut-
no, GKS Wikielec i Jagiellonię II 
Białystok. Do barażu dojdzie w 
okręgu mazowieckim, gdzie w 
IV lidze są dwie grupy – północ-
na i południowa. W dwumeczu 
miałyby zmierzyć się ze sobą Ra-
domiak II Radom oraz Drukarz 
Warszawa. MZPN zapowiedział, 
że decyzja w tej kwestii zapadnie 
do 25. maja.

Tym samym w przyszłym se-
zonie w III lidze zobaczymy 22, 
a może nawet więcej ekip. W se-
zonie do rozegrania będzie zatem 
ponad 40 spotkań. Kibice mogą 
się cieszyć, ale dla klubów nieko-
niecznie musi to być dobra wiado-
mość. Znacząco mogą wzrosnąć 
koszty utrzymania – będzie trze-
ba zorganizować więcej meczów 
u siebie czy też wyjazdów. Do 
tego należy pamiętać, że III liga 
nie jest w pełni zawodowa. Wie-
lu zawodników granie w piłkę łą-
czy z pracą w różnych fi rmach czy 
zakładach. A większa liczba me-
czów w sezonie oznacza większą 
liczbę spotkań w środku tygodnia. 

Można odnieść wrażenie, że 
władze związkowe tych decyzji 
do końca nie przemyślały, a ich 
celem było jak najszybsze pozby-
cie się problemu. 

mateusz
lis

mateusz.lis@lowiczanin.info

Treningi
Hale sportowe
już czynne

Po długiej przerwie w ponie-
działek 18 maja wróciło życie do 
łowickich sal i hal sportowych. 
Zwiększyła się również liczba za-
wodników uczestniczących w za-
jęciach z trenerem. 

W dalszym ciągu należy za-
chować bezpieczną odległość po-
między ćwiczącymi, nie można 
korzystać z szatni i węzła sani-
tarnego (poza WC), a uczestnicy 
zajęć powinni korzystać z osobi-
stego sprzętu treningowego oraz 
obowiązkowo dezynfekować ręce 
przy wejściu i wyjściu z obiektu. 

– Otwieramy nasze dwie hale 
dla sportowców, którzy chcą tre-
nować oraz dla grup zorganizo-
wanych, które wynajmują sektory. 
Mamy opracowane szczegółowe 
procedury, których musimy prze-
strzegać. Basen i siłownie na ra-
zie są zamknięte – mówi dyrektor 
OSiR Zbigniew Kuczyński. Naj-
ważniejsze zasady korzystania 
z obiektów dotyczą liczby osób: 

 hala nr 1, ul. Jana Pawła II: 
sala główna – maks. 32 osoby + 
3 trenerów, sala judo – maks. 12 
osób + trener, sala tenisa stoło‑
wego – maks. 12 osób + trener

 hala nr 2, ul. Topolowa 2: sala 
główna – maks. 32 osoby + 3 tre-
nerów, sala judo – maks. 12 osób 
+ trener, mała sala I piętro – mak-
symalnie 12 osób + trener; 

 Boisko wielofunkcyjne, ul. JP II: 
maks. 22 osoby + 4 trenerów; w 
przypadku wydzielenia 5-metrowej 
strefy buforowej na boisku pełnowy-
miarowym 32 os. + 6 trenerów
Boisko „Orlik”, ul. Bolimowska: 
do piłki nożnej – maks. 14 osób 
+ 2 trenerów, do koszykówki/siat‑
kówki/tenisa ziemnego – maks. 
14 osób + 2 trenerów.  zł

Domaniewice | Trener Mieczysław nie odpuszcza 

Trenujemy od rana do wieczora i jest nam z tym dobrze 
– „Centralny Ośrodek Sportu” w Domaniewicach działa już od jakiegoś czasu mimo 
koronawirusa… – żartuje trener Mieczysław Szymajda z Domaniewic. Tak jeden 
z podopiecznych trenera Mieczysława żartobliwie nazwał („COS Domaniewice”) kilka 
miejsc w tej miejscowości, gdzie wspólnie trenują. – Nazwa przyjęła się, a są to: hala, dwa 
stadiony, koło do rzutu młotem i plac pomiędzy ośrodkiem zdrowia a szkołą – opowiada.

Krótkie, czasami kilkusekun-
dowe relacje z treningów trener 
Mieczysław zamieszcza regular-
nie na swoim profi lu na Facebo-
oku. Za jego zgodą połączyliśmy 
kilka migawek w jeden trwający 
około półtorej minuty fi lmik, któ-
ry zamieściliśmy kilka dni temu 
na Facebooku oraz na naszym 
portalu. Oglądalność fi lmiku oraz 
wiele pozytywnych komentarzy 
pod nim miło zaskoczyły trenera. 
– Cieszę się, że jest zainteresowa-
nie sportem i młodzi ludzie są do-
ceniani, że im się chce – mówił. 

Kto trenował w ostatnich 
dniach w Domaniewicach? Trener 
Mieczysław wymienia z pamięci, 
kolejność na fi lmie jest nieco inna. 
Alicja i Ines z Łodzi pokazały roz-
grzewkę przed skokiem wzwyż, 

Julia Perzyńska została przez tre-
nera sfi lmowana w biegu przez 
płotki, Artur Janicki – imitacje 
łyżwiarskie. – To szósty zawodnik 
mistrzostw świata w biegu maso-
wym – dodaje trener Szymajda. 

Paweł Siatkowski został „fi l-
mowo przyłapany” na treningu 
łyżwiarskim i short tracku (imi-
tacje i trening właściwego ułoże-
nia ciała) i rzucie młotem, Jakub 
Pająk – halowy wicemistrz Pol-
ski w skoku wzwyż, Julia Zdziar-
ska w rzucie młotem, Paulina Pa-
kuła podczas treningu pchnięcia 
kulą, Michał Bryk w trakcie rzu-
tu młotem i ponownie Jakub Pająk 
w trakcie treningu skoku wzwyż. 
Trener pokazał też w facebooko-
wej relacji trening Grzegorza Re-
dzisza, który specjalizuje się w... 

golfi e, co wzbudziło zaintereso-
wanie internautów. 

– Pan Mieczysław otworzył 
sekcję golfa? – pytał Robert Choj-
nowski. Okazało się, że golfi sta 
jest samoukiem i trenuje na sta-
dionie w Domaniewicach już 
kilka lat. – Taka dyscyplina ma 
u nas miejsce, pokazałem tak in-
formacyjnie. Grzegorz robi to sam 
z własnej pasji, z własnego zain-
teresowania – wyjaśniał trener 
Szymajda. Czy w przyszłości po-
wstanie sekcja golfa w Domanie-
wicach? – Jeśli będzie taka po-
trzeba, to czemu nie – deklaruje 
jednak multitrener Szymajda. 

Treningi odbywają się w tzw. 
reżimie sanitarnym oraz z ogra-
niczeniami wprowadzonymi 
w związku z pandemią. 

Trener Szymajda uważa, że 
w takich sytuacjach najlepsze jest 
zachowanie zdrowego rozsądku. 
Nie wszyscy jego podopieczni 
przyjeżdżają na regularne trenin-
gi, bo nie wszystkim pozwalają na 
to rodzice. – Są tacy, którzy ciągle 
jeszcze obawiają się i ja to rozu-
miem – mówi. 

Uważa jednak, że sport w ży-
ciu młodego człowieka jest bar-

dzo ważny i nie należy zbyt długo 
zwlekać z powrotem do regular-
nych treningów. – Trenujemy i jest 
nam z tym dobrze. Oczywiście 
zachowujemy odstępy, witamy 
się uderzając but o but i tak dalej. 
Bardzo często są to treningi z tyl-
ko jednym, dwoma, góra trzema 
zawodnikami, ale najważniejsze, 
że są. Forma się sama nie zrobi – 
mówi Szymajda. 

Jest aktywny nie tylko w Do-
maniewicach, ale wspomaga 
też innych kolegów po fachu. 
Na przykład raz w tygodniu jeź-
dzi do Sochaczewa, by trenować 
i współprowadzić treningi lekko-
atletyczne, których głównym pro-
wadzącym jest jego wychowanek 
Emanuel Zimny.  mak

Zachęcamy do obejrze‑
nia fi lmu na naszym portalu 
www.lowiczanin.info 

Paweł Siatkowski specjalizujący się w łyżwiarstwie i rzucie młotem 
podczas treningu z obciążeniem. 
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Trener Mieczysław Szymajda.
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Sport Łowicka Dziesiątka 
100‑ lecia
– sportowcy Ziemi Łowickiej. str. 30

Rozgrywki 
jak gorący kartofel
Co dalej z III ligą? str. 31
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ŚRODA, 27 MAJA:
 17.30 – 10. Turniej dla dzieci 

w szachach online.

ŚRODA, 3 CZeRWCA:
 17.30 – 11. Turniej dla dzieci 

w szachach online.  Gogo

Szachy | internetowy Puchar Polski 

Kacper Piorun drugi 
w Pucharze Polski 
Pochodzący z Łowicza 
szachowy arcymistrz 
Kacper Piorun cały 
czas zachowuje 
świetną formę, co 
potwierdza rywalizacją 
internetową. 
W rozgrywanym 
on-line Pucharze Polski 
zajął drugie miejsce. 

Łowiczanin jest arcymistrzem 
szachowym od 2012 roku, od 
2011 jest też arcymistrzem w roz-
wiązywaniu zadań szachowych 
(solving), a od 2015 roku jest in-
struktorem szachowym. 

Przypomnijmy, że nasz repre-
zentant ma na swoim koncie ty-
tuł mistrza Polski, który zdobył 
w 2017 roku w Warszawie. Jest 
też trzykrotnym wicemistrzem na-
szego kraju. W 2019 roku zdobył 
brązowy medal na Mistrzostwach 
Europy w Skopje. Lista osiągnięć 
Kacpra jest bardzo długa. Obec-
nie to jeden z lepszych szachistów 
w Polsce, który reprezentuje nasz 
kraj na arenie międzynarodowej, 
zdobywając medale w rywalizacji 
drużynowej i indywidualnej. 

Szachy to sport, który w trud-
nym okresie epidemii ucierpiał 
najmniej. Zawodnicy mogli ry-
walizować w systemie on-line 
i w ten sposób odbywało się wie-
le zawodów na różnych pozio-
mach. Oczywiście problemem 
była tu czasami uczciwość graczy, 
ale większość przestrzegała zasad 
fair-play. 

Na początku maja rozegrano 
ostatni, czwarty turniej interneto-
wego Pucharu Polski w szachach, 
który zakończył się zwycięstwem 
arcymistrza Kacpra Pioruna. Nasz 
zawodnik w klasyfi kacji general-
nej zajął drugie miejsce. Kacper 
przyznał, że turnieje o Puchar Pol-
ski stały na wysokim poziomie, 
a Polski Związek Szachowy stanął 
na wysokości zadania, eliminując 
tych zawodników, którzy zacho-
wywali się nieuczciwie.

Zwycięzcą internetowego Pu-
charu Polski został Słowak z pol-

skim obywatelstwem – Viktor Ga-
zik. 

W wywiadzie dla Polskiego 
Radia łowiczanin mówił: 

– Nie ukrywam, że cieszę się 
z tego, że zagrałem ostatni turniej 
z cyklu internetowego Pucharu 
Polski w szachach oraz z tego, że 
zająłem drugie miejsce w klasyfi -
kacji ogólnej. We wcześniejszych 
turniejach z tego cyklu grało mi 
się bardzo ciężko. W przedostat-
nim turnieju przegrana partia ze 
zwycięzcą całego cyklu – Vikto-
rem Gazikiem wpłynęła na mnie 
negatywnie, dlatego cieszę się 
z tego, że tak ten cały cykl się dla 
mnie nie zakończył. Co mnie jed-
nak bardziej cieszy, to fakt, że Pol-
ski Związek Szachowy walczył 
z uczestnikami, którzy posługi-
wali się programami szachowymi 
podczas tego cyklu i walczył dość 
skutecznie. 

Szachiście powoli wracają do 
normalnego grania, zatem na 
pewno niebawem usłyszymy o ko-
lejnych osiągnięciach arcymistrza 
z Łowicza. 

Wato pamiętać, że Piorun jest 
pierwszym polskim szachistą, 
który otrzymał dwa tytuły arcymi-
strzowskie (w szachach klasycz-
nych i solvingu).  zł

Kacper Piorun w Polskim Radio opowiadał o swoim internetowym 
sukcesie. 
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Motocross | Tor w Serokach 

Motocrossowcy już trenują w Serokach 
Łowicki Klub Motorowy 
już powrócił do treningów 
na torze w Serokach. 
To tu działacze organizują 
cykliczne zajęcia i super 
imprezy dla miłośników 
motocrossu. 

Motocross to jedna z bardziej 
popularnych dyscyplin w naszym 
powiecie, co widać na torze w Se-
rokach, gdzie na zawody przycho-
dzi bardzo wielu kibiców. Epide-
mia koronowirusa zawodnikom 
i działaczom pokrzyżowała nieco 
plany. W marcu miała się odbyć 
w Serokach II Runda Mistrzostw 
Okręgu Łódzkiego w Cross Co-
untry 2020, jednak została przeło-
żona na 27.09.2020 r. 

Powoli sytuacja wraca do nor-
my i tor w Serokach wraca do-
życia. Z tej sytuacji bardzo za-
dowolony jest nasz najbardziej 
doświadczony „rider” Paweł Wi-
zgier – najlepszy zawodnik Ziemi 

Łowickiej w motocrossie. Przypo-
mnijmy, że jego najlepsze wyniki 
to rok 1998, który kończył dorob-
kiem 10-krotnego mistrza Polski 
Strefy Centralnej. Udało mu się 
zakwalifi kować do Mistrzostw 
Świata w Super Crossie. Jeździł 
wtedy motocyklem Kawasaki 

125, dwusuwową maszyną. Okres 
od 1993 do 2000 był dla niego naj-
lepszy. 

Wizgier obecnie ściga się na 
najwyższym poziomie w klasie 
MX Masters, gdzie konkurencja 
jest bardzo mocna, a wyniki zbli-
żają się niekiedy do klasy open. 

W tamtym sezonie zdobył wice-
mistrzostwo Polski w tej kategorii 
wiekowej i w tym roku chce jesz-
cze powalczyć o mistrza. Jest na 
to duża szansa, ponieważ obecnie 
cały czas trenuje. 

– Cieszę się, że wróciliśmy już 
do treningów. Bardzo tego mi bra-
kowało. Na torze w Serokach re-
alizuję swoje zajęcia i prowadzę 
treningi ze szkółką. Na świeżym 
powietrzu może trenować ze mną 
sześć osób. Oczywiście przestrze-
gamy ustalonych zasad i wiemy, 
że musimy jeździć bezpiecznie, 
aby unikać kontuzji. Mamy na-
dzieję, że niedługo pościgamy się 
w ofi cjalnych zawodach. Są jakieś 
pierwsze głosy, że w grę wchodzi 
sierpień – mówi Paweł Wizgier. 

W motocrossie często zdarzają 
się wypadki, dlatego młodzi adep-
ci muszą pamiętać, że teraz naj-
ważniejsze jest bezpieczeństwo. 
W przypadku drobnego urazu do-
stać się teraz do lekarza jest bardzo 
trudno, a szpitalne procedury są 
uciążliwe dla pacjentów. Trzyma-
my kciuki za przygotowania na-
szych zawodników i życzymy im 
zdrowia i braku kontuzji.  zł

Koszykówka | Powrót na halę 

Młodzi koszykarze mogą 
już trenować w hali 
Kolejne zmiany i złagodzenia obostrzeń wykorzystują łowickie kluby 
koszykarskie. Od poniedziałku, 18 maja 2020 roku, 
będą mogły się odbywać treningi na hali, co w przypadku takiej dyscypliny 
jak koszykówka jest bardzo istotne. Dodatkowo zwiększa się liczba 
zawodników uczestniczących w zajęciach z trenerem. 

Takie rozporządzenie daję 
możliwość prowadzenia trenin-
gów koszykówki. Trenerzy dzia-
łający w ramach UMKS Księ-
żak Łowicz i KKS Bzura Łowicz 
mają już przygotowany harmono-
gram zajęć dla dzieci i młodzieży. 

UMKS Księżak Łowicz będzie 
nadal trenował na boisku wielo-
funkcyjnym, znajdującym się przy 
Szkole Podstawowej nr 2 w Łowi-
czu przy ul. Adama Mickiewicza 
1 oraz przy II Liceum Ogólno-
kształcącym w Łowiczu przy ul. 
Ułańska 2. W przypadku złej po-
gody zajęcia będą odbywać się w 
hali. 

– Mamy opracowany grafi k za-
jęć i zdecydowaliśmy, że będzie-
my więcej trenować na powietrzu. 
To będzie z korzyścią dla zdrowia 
dzieci. Jeśli będzie padał deszcz, 
to trenerzy mogą przejść na halę. 

Mamy to już uzgodnione z dyrek-
torem OSiR Łowicz – mówi pre-
zes UMKS Księżak Łowicz – Ro-
bert Kucharek. 

Koszykówka w Łowiczu to po-
pularny sport i Księżak nie narze-
ka na brak chętnych. 

– Obecnie przy współpracy 
z KS Księżak prowadzimy grupy 
przedszkolaków i zajęcia dla klas 
1-3, gdzie mamy dużo małych ko-
szykarzy. Jest spora grupa dziew-
czyn (u13 i u14), która będzie 
musiała być chyba podzielona na 
dwie grupy z różnymi umiejęt-
nościami. Mamy dużo chłopców 
z kategorii U 14 i U 16. Na razie 
nie trenują starsi zawodnicy, po-
nieważ muszą zająć się nauką, bo 
zbliża się okres matur. Od sierpnia 
chcemy uruchomić dwie drużyny 
dzieci z klas 1-4. To będą dwa ze-
społy, które zagrają później w li-

dze skrzatów. Wiemy, że warto in-
westować w najmłodszych. Wato 
też dodać, że w wakacje nie bę-
dzie odpoczynku. Będziemy tre-
nować w lipcu i sierpniu. – dodaje 
prezes Księżaka. 

Już wiadomo, że w tym roku 
nie będzie obozów sportowych. 
Kuratorium już zapowiedziało, że 
takich wyjazdowych imprez nie 
będzie można zorganizować. 

– Już myślimy co zapropono-
wać naszym zawodnikom w wa-
kacje. Na pewno nie zostawimy 
ich samych. Będzie zorganizowa-
ny ponownie koszykarski camp 
i myślimy również o organizacji 
w sierpniu takiego obozu na miej-
scu. Będą to zajęcia na łowickich 
obiektach, ale oprócz tego chce-
my zapewnić naszym zawodni-
kom inne atrakcje. Może jakieś 
wyjścia na pizzę, ognisko, wyjazd 

na basen (jeśli będą czynne). Na 
pewno coś się będzie działo, aby 
młodzież miała w wakacje zajęcie 
– podsumowuje Kucharek. 

Do sali wracają również koszy-
karze KKS Bzura Łowicz, którzy 
obecnie trenują też na boisku SP 7 
Łowicz na Bratkowicach. 

– Od poniedziałku możemy tre-
nować na hali, w związku z tym 
powoli musimy się organizować 
od nowa. Sytuacja z koronowi-
rusem spowodowała, że niektó-
rzy zawodnicy od nas odeszli, ale 
udało się na ich miejsce pozyskać 
kilku nowych z rocznika 2005. Na 
początek będę pracował razem 
z trenerem Michałem Sękalskim, 
ale już w najbliższej przyszło-
ści, najmłodszych zawodników 
przejmie Michał – powiedział tre-
ner Dragan Ristanović.

– Organizacyjnie jeszcze nie 
dopięliśmy wszystkiego, bo 
wszystko zależy od tego ilu za-
wodników będzie trenowało. Bra-
kuje mi kilku wysokich zawod-
ników, boleję nad tym, ale czas 
pokaże, jak to się wszystko ułoży 
– dodał.  zł

Podopieczny Pawła Wizgiera – Jakub Śniady na torze w Serokach. 
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ekipa trenera Bartosza Włuczyńskiego wznowiła treningi na hali OSir nr 2. 
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